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28 czerwca br. Wojewoda Przemyski 
Adam Pęzioł udał się z dwudniową wizy­
tą do Lwow~ gdzie wraz z Przedstawi­
cielem Prezydenta Ukrainy na Obwód 
Lwowski Stepanem Dawymuk.ą podpisał 
porozDlDleme o współpracy między 
WIOC w Przemyślu a Sztabem OC we 
Lwowie. 
O Podpisanie Porozumienia zaplanowano 
na godz. 12.30 czasu kijowskiego. Polska 
delegacja przybyła pod siedzibę urzędu wo­
jewody lwowskiego z niewielkim wyprzedze­
niem. W okazałej sali z długimi stołami 

i miniaturowymi flagami Polski i Ukrainy 
obaj wojewodowie złożyli podpisy pod do­
kumentami. "Fakt ten jest bez precedensu 
- powiedział Stepan Dawymuka - i za­
sługuje na to, by był naśladowany także 

przez inne ośrodki OC po obu stronach 
naszej granicy". Porozumienie o współdzia­
łaniu służb OC województw lwowskiego 
i przemyskiego stwarza nowe możliwości 

wzajemnej wymiany informacji oraz współ­
pracy w zakresie ochrony przed nadzwycza­
jnymi skutkami zagrożeń czasu pokojowego 
oraz usuwania skutków w razie ich wystą­
pienia. Wojewoda Pęzioł stwierdził, iż do 
tego typu porozumień, obejmujących różne 
sfery współpracy także w dziedzinie gospo­
darki, kultury i innych - należy zawierać 

podobne porozumienia, ale przy tym waż­
niej sze jest wypełnianie ich określoną treścią 
poprzez współpracę konkretnych przedsię­

biorstw i instytucji co już jest w wielu spra­
wach robione. 

ciąg dalszy na str.3 
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1. lipca na przemyskim Zamku ambasador Izraela w Polsce Miron Gor­
don, w czasie zorganizowanej przez Urząd Wojewódzki uroczystości spotkał 
się z tymi, którzy przed wielu laty "ocalili jedno żydowskie życie". 

.Dawno temu w Lubaczowie 
Instytut Yad Vashem w Jerozolimie przyznał 11 medali "Sprawiedliwy wśród Narodów Świata". Jednak 
nie wszystkim odznaczonym było dane odebrać dyplomy i odznaczenia. Niektórzy z nich już nie żyją, 

innym uniemożliwiły to choroby i podeszły wiek. Do nich między innymi należy pani Aniela Mirkowska 
- mieszkanka Lubaczowa. 

Ciąg dalszy na str. 7 
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zatrudnimy dzitnnika~ 
i koraponclent6vi I JaroslawiG, 

PrDwon~a, Labaaowa i Dynowa. 

~~ 
Do wygrania anteny satelitarnej 
upoważnia komplet 8 kuponów 
zamie~czanych co tydzień 

w "Zyciu Przemyskim" 
. w lipcu i sierpniu. 

Rldak~ oŻJda PrzemYlkl.o 
Przemyśl al. Banka 15, tli. 21-00, 7H4. 

Po uzbieraniu wszystkich 
kuponów należy nakleić 

je na kartkę lub włożyć do 
koperty i wysiać na adres 
redakćji do 15 września~ 
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Paliusz - oznaka władzy 
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Niedziela 

28 czerwca, w święto Apostołów Piotra i Pawła, 
papież Jan Paweł II podczas mszy odprawionej w Ba­
zylice Watykańskiej, nałożył paliusze 26 arcybiskupom 
metropolitom z różnych krajów świata. Wśród nich 
byli dwaj polscy arcybiskupi: metropolita przemyski 
Józef Micbalik. i białostocki Stanisław Szymecki. 

Paliusz jest oznaką władzy metropolity i jego szcze­
gólnego związku ze Stolicą Apostolską. 

R.T. 

Książe w Jarosławiu 
28 czerwca w opactwie ss. Benedyktynek w Jaro­

sławiu przebywała delegacja międzynarodowej federacji 
stowarzyszeń Europa Nostra, której przewodził prezy­
dent tej organizacji, książę Charles Luis de Merode 
wraz z małżonką księżną CIotide de Merode. Delega­
cja zwiedziła XVII- wieczne opactwo składające się 
z klasztoru oraz kościoła św, Mikołaja i Stanisława, 
i oficjalnie przekazała kwotę 20 tysięcy dolarów na 
odnowę obiektów opactwa. Matka przełożona siostra 
Romana Kozłowska złożyła na ręce ofiarodawców ser­
deczne podziękowania za otrzymany dar. 

,,san" przekształcony 
29 czerwca w Ministerstwie Przekształceń Własnoś­

ciowych w Warszawie doszło do oficjalnego podpisa­
nia aktu przeksztłacenia Zakładów Przemysłu Cukier­
niczego ,.San" w Jarosławiu w jednoosobową spółkę 
Skarbu Państwa. Zaklad stał się spółką akcyjną, która 
będzie działać w oparciu o kodeks handlowy. 

Żłobki i alkoboI 
30 czerwca w Jarosławiu odbyła się XXXV sesja 

Rady Miejskiej, podczas której dokonano zmian w bu-

• z "Zyciem" 
Zbliżają się kolejne wybory do Parlamentu. Nasza 

Redakcja nie może i nie chce przejść obojętnie wobec 
tak ważnego wydarzenia w życiu narodu. Być może 
w bardzo dobrze rozwiniętych demokracjach stwierdze­
nie "ważne wydarzenie w życiu narodu" brzmi już tro­
chę pompatycznie. W naszej, polskiej rzeczywistości jest 
ono nadal jak najbardziej słuszne. Chyba większość 
z nas widzi, jak wiele jeszcze trzeba zmienić, jak wiele 
spraw dokucza, złości, zniechęca, rOZC7..arowuje. Nadal 
aktualne są słowa papieża Jana Pawła n, że wolności 
trzeba się nieustannie uczyć. Nie wystarczy ją wywalczyć, 
ale trzeba ją pielęgnować. Dlatego nie stać nas jeszcze 
w tej chwili na postawę obojętności czy bierności, ponie­
waż w Polsce . w przeciwieństwie do krajów Zachodu 

dżecie. Zasiłek celowy na usługi opiekuńcze w kwocie 
500 milionów złotych otrzymał Miejski Ośrodek Po­
mocy Społecznej; 720 milionów złotych zabrano żłob­
kom miejskim i przeznaczono na cele inwestycyjne 
miasta. Ponadto podjęto uchwałę, na mocy której 
ustalono liczbę punktów sprzedaży napojów alkoholo­
wych. Będzie ich w Jarosławiu 70. 

,,solidarność" w pogotowiu 
I lipca Zarząd Regionu NSZZ "Solidarność" Ziemi 

Przemyskiej oświadczył, że nie godzi się na podwyżki 
cen nośników energii. Związek znajduje się w stanie 
gotowości strajkowej i uważa, że nie może obojętnie 
przejŚĆ nad tą sprawą w sytuacji, gdy następuje dras­
tyczne pogorszenie warunków materialnych naj biednie­
jszej części społeczeństwa. Ponadto związek zaznaczył, 
że należy podjąć ostateczne kroki i wszystkimi moż­
liwymi środkami dążyć do zahamowania ciągłego ubo­
żenia ludzi pracy. 

W Przeworsku będzie bala 
lipca odbyła się sesja Rady Miasta Przeworska, 

podczas której zatwierdzono plan szczegółowego zago­
spodarowania centrum miasta. Na mocy nowego planu 
dokonano m.in. podziału terenów budownictwa jedno­
rodzinnego obok Kopca Tatarskiego i zmieniono obo­
wiązujący dotychczas plan zagospodarowania osiedla 
Jarosławskiego. przeworscy radni zadecydowali także 
o szerokości pasa drogi E· 4 ograniczając go do stanu 
istniejącego; o usytuowanie przyszłej hali targowej oraz 
o zabudowie ul. Krasickiego według przygotowanej 
koncepcji architektonicznej. 

Nowy kolektor 
lipca w Przeworsku nastąpił odbiór kolektora A, 

który biegnie przez park miejski wraz z przejściem pod 
drogą E--4. Koszt tego 250-metrowego odcinka wy­
niósł I miliard 50 milionów złotych, zaś przejścia 
- l miliard 200 milionów. W rezultacie zlikwidowano 
dwa wyloty kanalizacji sanitarnej do rzeki Mleczki 
obok Pastewnika, odprowadzając ścieki do oczyszcza­
lni miejskiej. 

(d.d.) 

do wyboró\V 
- wybory to nadal walka o kształt ustrojowy państwa. 

15 września zaprezentujemy wszystkie komunikaty 
wyborcze. W owej prezentacji zamieścimy główne zało­
żenia programów wyborczych oraz ich kandydatów. Po­
nadto już od drugiego numeru lipcowego wszystkie 
ugrupow~nia polityczne mogą prezentować się na ła­
mach "Zycia Pf7..emyskiego" na zasadach ogłoszenia 
płatnego. O dacie ogłoszenia będzie decydować kolej­
ność zgłoszeń. 

Mamy nadzieję, że ugrupowania polityczne skorzys­
tają z naszej oferty, aby kolejne wybory w wolnej Polsce 
przebiegły w atmosferze merytorycznej dyskusji progra­
mowej i w pełni odzwierciedliły poglądy Polaków. 

Artur WlLGUCKI 
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(j p~OWIt&o.. ...... , 
ifJ ~~OIEI~"fI 'WIJ 
Przemyśl ul. Św. Józefa 7 (d. H. Sawickiej) 
proponuJeftly pełny zakres usług 

belbolesne leczenie zębów, usuwanie złogów 
nazębnych, protezowanie (ekspresowe naprawy), 
wybielanie zębów, RTG zębów. proponujemy pełny 

prżYimUjem;,-zg/;;szArJia telefoniczne 75-87-

Sprzedam Fiata U!10 11. ( Fire ) 1991. 
Przemyśl ul. Sw. Jana 28128 

QCI""~ 

I<RONII<A POLICYJNA 
Awantura w parku 

28 czerwca w Parku Zdrojowym w Horyńcu 
nietrzeźwy Jan W. zaczepiał przebywających tam 
kuracjuszy i awanturował się. Jeden z kuraguszy 
M arian J. - widocznie chcąc poskromić awan­
turnika pchnął go nożem w klatkę piersiową. N a 
szczęście obrażenia jakie odniósł Jan W. okazały 
się niegroźne i po opatrzeniu w lubaczowskim 
szpitalu udał się on do domu. 

Nieudany przemyt 
28 czerwca na przejściu drogowym w Medyce 

funkgonariusze Straży Granicznej zatrzymali Bu­
łgara, który usiłował przekroczyć granicę RP fia­
tem tipo skradzionym dwa dni wcześniej na tery­
torium Niemiec. 

Konsument z nożem 
28 czerwca w Drink Barze przy ul. Kazimie­

rza Wielkiego w Przemyślu jeden z gości, mocno 
już nietrzeźwy Tadeusz C. wszczął awanturę. Kie­
dy pracownik baru usiłował wyprowadzić z loka­
lu awanturnika ten zaczął grozić nożem. Groź­
nym klientem zajęli się poliganci, odwożąc go do 
Izby Wytrz':7wień, gdzie pozostał do dyspozycji 
KRP. 

Z kamieniem na pociąg osobowy 
29 czerwca w Pełkiniach k. Jarosławia nie­

znany sprawca rzucił kamieniem w odjeżdżający 
ze stacji pociąg osobowy relagi Rzeszów - Prze-

myśl. Kamień rozbił szybę w drzwiach wagonu. 
Na szczęście nikt nie odniósł obrażeń. 

Zderzenie koło Sieniawy 
29 czerwca w Wylewie k. Sieniawy jadący fia­

tem 125 Ryszard S. (mieszkaniec woj. zamojs­
kiego) na prostym odcinku drogi nie zachował 
ostrożności w czasie manewru wyprzedzania 
- zjechał na lewy pas jezdni, gdzie zderzył się 
z prawidłowo jadącym motocyklem MZ. W wy­
niku wypad ku poważnych obrażeń doznał moto­
cyklista Dariusz Z. 

Wandal w łazience 
W nocy z 29 na 30 czerwca na terenie cam­

pingu "Zamek" przy ulicy Sanockiej w Przemyś­
lu nieznany sprawca włamał się do łazienki gdzie 
zdemolował wnętrze rozbijając umywalki i musz­
le klozetowe oraz zrywając instalację elektryczną. 

Uszkodził poloneza 
30 czerwca tuż po północy nieznany sprawca 

wybił przednią szybę w polonezie zaparkowanym 
na nieslrzeżonym parkingu przy ul. Rynek. Właś­
ciciel auta Jan W. straty ocenili na 900 tys. zł. 

"Rozbrajarika" w Narolu 
30 czerwca w Narolu na ulicy Rynek policja­

nci zatrzymali Andrzeja D. (mieszkańca katowic­
kiego), który nie maj ąc wymaganego zezwolenia 
posiadał przy sobie istotne części broni (dwie lufy 

kalibru 5,6 mm) oraz 30 szt. bojowej amUll1g1 
kal. 7,62 i 200 szt. amunicji 5,6 mm.). Właściciel 
tego przenośnego arsenału zatrzymany został do 
wyj aśnienia. 

Ktoś się zagapił 

J lipca na skrzyżowaniu ulic Kraszewskiego 
i Jana Pawła II w Jarosławiu jadąca małym fia­
tem Elżbieta K. potrąciła bokiem samochodu 
pieszą Danutę R. (mieszkankę g. Laszki). W wy­
niku wypadku piesza doznała ogólnych obrażeń 

przewieziona została do szpitala. 

epuny w akcji 
lipca przeworscy policjanci zatrzymali Grze­

gorza S. i Jacka G, który na polach uprawnych 
w pobliżu Przeworska zbierali z makówek tzw. 
"mleczko"· surowiec do produkcji narkotyku. 

Tragedia na Sanie 
W niedzielę 4 lipca do Bachórla k. Dubiecka 

przyjechał autokar z prywatnie zorganizowaną 

wycieczką. Jej uczestnicy (w większości mieszkań­
cy Borku Starego k. Rzeszowa) rozłożyli się nad 
Sanem. W czasie kąpieli, w miejscu wybierania 
żwiru gdzie głębokość wynosi około 8 metrów 
utonęli 39- lelni Kazimierz S. (organizator wy­
cieczki) jego jedenastoletni syn Paweł oraz 
14-letni uczestnik wycieczki. 
(O okolicznościach tej tragedii poinfonnujemy 
w następnym numerze Ż.P.). 
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"Wola 
Dość burzliwie przebiega­

ła XVIII sesja Wojewódzkie­
go Sejmiku Samorządowego, 
która odbyła się 28 czerwca 
w Przemyślu. 
Już na wstępie, po otwarciu ob­
rad i stwierdzeniu ich prawo­
mocności, (na 44 delegatów 
obecnych było 34), delegaci nie 
mogli jednomyślnie zatwierdzić 
proponowanego porządku ob­
rad. Słowne utarczki i wysuwa­
nie przez obecnych swoich racji, 
wytworzyły atmosferę i obraz, 
jaki częśto mogliśmy obserwo­
wać na sali sejmowej. Na wnio­
sek jednego z delegatów z pro­
gramu obrad usunięto punkt 
czwarty, tzn. informaję o powo­
łaniu i działalności Euroregionu 
Karpackiego. Jak podkreśW 
wnioskodawca powodem 
wysunięcia przez niego takiej 
propozycji, była nieobecność na 
sejmiku wojewody Adama Pę­
zioła, który jest ojcem chrzest­
nym Euroregionu. Ponie­
działkowe obrady zdominował 

dodatkowy punkt, wprowadzo­
ny do porządku obrad; Euge­
niusz Jarosz delegat z Zarzecza 
--- ponowił mianowicie zgłoszo­
ny na uprzedniej sesji wniosek 
o odwołanie przewodniczącego 

sejmiku oraz wszystkich człon­
ków prezydium. Podczas prze­
rwy w obradach pan Jarosz, 
poproszony o uzasadnienie 
wniosku powiedział, iż do takie­
go posunięcia skłoniło go niere­
alizowanie uchwał sejmi.ku, nie­
wymuszanie na wojewodzie oso­
bistego uczestnictwa w spotka­
niach sejmiku, jak również po­
IDllllęcle samorządów gmin 
i miast w sprawie Euroregionu 
Karpaty. 

ludu!" 
W trzeciej godzinie sejmiko­

wej debaty przewodniczący za­
rządził tajne głosowanie nad 
wnioskiem o obalenie prezy­
dium; osobno dla każdego czło­
nka. Na 33 oddane głosy, aż 25 
było na korzyść przewodniczą­
cego sejmiku -- Jana B~ 
kiego, który w dalszym ciągu 
będzie stał na jego czele. Głosy 
delegatów zadecydowały także, 

że z grona członków prezydium 
został odwołany Bronisław Nie­
mkiewicz z Jarosławia i Anna 
Baranowska -BiIska z Dyno­
wa. 

Po zakończonym głosowa­

niu przewodniczący Bartmiński 
powiedział: "Wynik glosowania 
traktuję jako wyraz uznania dla 
sposobu i stylu uprawiania 
przeze mm·e dziaJaJności publi­
cznej, która polega na unikaniu 
sporów i awantur. Preferuję bu­
dowanie, a nie burzenie". 

Delegat E. Jarosz z Zarze­
cza, który wysunął wniosek 
o przeprowadzenie "weryfIka­
cji", skomentował wyniki głoso­
wania w następujących słowach: 
"Wola ludu! Jestem usatysfakc­
jonowany takim obrotem caJej 
sprawy. Chcę, aby wreszcie coś 
zaczęto robić". 

W czasie poniedziałkowej 
sesji ponownie rozpatrzono 
sprawozdanie z działalności Sej­
miku i jego organów za minio­
ny rok. Na liście poruszanych 
spraw znalazła się informacja 
o wstępnym kształcie granic po­
wiatów w obrębie województwa 
przemyskiego. Delegaci zostali 
też poinformowani o zaawanso­
waniu prac, związanych z przej­
mowaniem szkół podstawowych 
przez samorządy terytorialne. 

Dariusz DELMANOWlCZ 

Zamknięty most 
Wydział Ruchu Drogo­

wego Komendy Wojewódz­
ki~ Poligi oraz Wojewódz­
ka Dyrekga Dróg Miejskich 
w Przemyślu zawiadamiają, 
że w związku z planowanym 
próbnym obciążeniem mostu 
im. Orląt Przemyskich 
w Przemyślu 10 lipca br. od 
godz. 7.00 do 21.00 nastąpi 
całkowite wyłączenie rucbu 
kołowego i częściowo piesze­
go jak również cbwilowa- bło­
kada skrzyżowań Wybrzeża 

" 
Pilnuj 

to hasło ogólno­
polskiej kampanii infor­
macyjnej na temat po­
datku VAT, obowiązują­
'i:ego od 5 lipca. Kampa­
nia jest wspólnym przedsię­
wzięciem Federagi Konsu­
mentów, Państwow~ Inspe­
kcji Handlowej oraz firmy 
Ogilvy Adams i Rinehart, 
realizowanym na zlecenie 
Ministerstwa Finansów. Ce­
lem akgi jest poinformowa­
nie konsumentów o rzeczy­
wistych zmianach opodatko­
wania i możliwych skutkach 
cenowych oraz przeciwdzia­
łanie nieuzasadnionym pod­
wyżkom. 

Uczestnictwo w kampa­
nii jest dobrowolne; potrwa 
ona do końca lipca i jest 
przeznaczona dla sklepów, 
które zobowiążą się do nie-

Piłsudskiego - JagieUońska 

- Kościuszki - most i Pla­
cu Konstytucji. Ponadto zo­
stanie ograniczony ruch po­
jazdów na ulicy Kościuszki. 
W związku z powyższym 
K WP zwraca się z apelem 
do użytkowników dróg 
o stosowanie się do obowią­
zującego oznakowania jak 
też do poleceń poligantów 
regulujących ruchem na 
skrzyżowaniach w Przemyś­
lu. 

cen!" 
podwyższania cen po wpro­
wadzeniu podatku V A T. Je­
śli właściciel sklepu wyrazi 
zgodę na przystąpienie do 
akcji, otrzyma poświadcze­
nie PIH i spegalne oznacze­
nie, które umieści na szybie 
wystawow~. Z tą chwilą je­
go placówka staje się uczest­
nikiem kampanii. 

Korzyści związane 
z wzięciem udziału w akg i 
mogą być dla sklepu nastę­
pujące: zdobycie nowych 
i utrzymanie dotychczaso­
wych klientów, zwiększenie 
obrotów, zaprezentowanie 
fIrmy jako rzetelnej. Wszys­
cy zainteresowani mogą uzy­
skać szczegółowe informage 
w siedzibie PIH w Przemyś­
lu, przy ul. Słowackiego 40 
(budynek LOK). 

(deI.) 
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Na rozdrożu 
W dniach 25- 27 czerw­

ca br. obradował w Zielonej 
Górze V Krajowy Zjazd De­
legatów NSZZ "Solidar­
ność". Pomimo zaproszenia, 
na Zjazd nie przybył prezy­
dent Lech Wałęsa. Rzecznik 
prezydenta Andrzej Drzyci­
mski powiedział, że zapro­
szenie głowy państwa w try­
bie głosowania, na konkret­
ny dzień i godzinę - zakra­
wa na skandal. Związek za­
decydował, że w wyborach 
parlamentarnych wezmle 
udział samodzielnie, nie ogra­
niczając liczby kandydatów. 
Delegaci zwrócili się do pre­
zydenta i rządu o "wstrzyma­
nie podwyżek cen nośników 
energii i czynszów do czasu 
uchwalenia nowego budżetu". 

Już na początku obrad 
nie przeszedł wniosek o we­
ryfikagę prezydenta. Zjazd 
odniósł się bardzo krytycz­
nie do realizowan~ obecnie 
koncepcj i reformowania pa­
ństwa. W wielu wystąpie­
niach delegaci podkreślili 
konieczność wykrycia afer 
i przeprowadzenia lustracji. 
Szczególnie mocno akcento­
wał to delegat z Ursusa Zyg­
munt Wrzodak. 

W ostatnim dniu Zjazdu, 
delegaci potępili pro belwede­
rską "Sieć". Jej działalność 
- jak i innych struktur po­
ziomych określono, 
w podjętej uchwale, jako 
szkodliwą dla związku. 
Wkrótce jednak przegłoso­
wano wniosek o reasumpgę 

powyższej uchwały, uzasad­
niając to tym, że może ona 
źle wpłynąć na jedność zwią­
zku przed wyborami. 

Zielonogórski Zjazd raz 
jeszcze pokazał, że Solidar­
ność jest rozdarta i podzielo­
na. Obecnie związek stoi na 
rozdrożu. Albo pójdzie 
w kierunku przepaści, albo 
w kierunku swoich sierpnio­
wych korzeni, po dotarciu 
do których odzyska swoją 
autentyczność i siłę. 

W lipcowym numerze 
"Gazety Polskiej" Piotr 
Wierzbicki pyta: "Czy Soli­
darność porzuci Polskę?" 
Niedaleka przyszłość przy­
niesie na to pytanie odpo­
wiedź. 

R.T. 

Autentyczne 
miasto , Lwów 

/ " 
Ciąg dalszy ze str.l 

Rogatywka i Arsenał 
Po południu członkowie 

naszej delegagi udali się na 
rozmowy w grupach robo­
czo - eksperckich. Tymcza­
sem Wojewoda wraz z ofIce­
rami z przemyskiego WIOC 
został zaproszony przez ofi­
cerów ukraińskich do zwie­
dzania miasta. Na uliczkach 
starego Lwowa uwagę i cie­
kawość przechodniów wzbu­
dzał widok polskich mundu­
rów, a szczególnie rogatyw­
ka ppłk. Kozłowskiego 

szefa WIOC. Gościom 

z Polski pokazano Muzeum 
- Arsenał, dawny kościół 

dominikanów, (obecnie Mu­
zeum Religii), starą m ursze­
jącą już świątynię ormiańs­

ką, katedrę rzymskokatolic­
ką. K toś powiedział, że to 
miasto jest autentyczne, ma­
jąc na myśli jego architektu­
rę i rozwój urbanistyczny, 
gdyż tradyge historyczne 
wycisnęły tam swoje ślady. 

"To jest nasza ziemia" 
W drugim dniu wizyty 

Adam Pęzioł spotkał się 

w siedzibie Towarzystwa 
Kultury Polski~ Ziemi Lwo­
wski~ z działaczami_ polski­
mi z Ukrainy, którzy właś­
nie w tym dniu mieli swój 
Zjazd Federacji Organizacji 
Polskich. Obecność wojewo­
dy z Przemyśla u niejednej 
z obecnych tam osób wzbu­
dzała tęsknotę za krajem, ale 
i wdzięczność za pomoc, ja­
ką nasze miasto i wojewódz­
two niesie Polakom mieszka­
jącym na Wschodzie. "Pola­
kom na Ukrainie żyje się 

ciężko, tak samo jak Ukrai­
ńcom, ale ja się tu urodzi­
łam, tu urodzili się moi 
przodkowie. To jest moja 
ziemia, to jest nasza ziemia 

Polaków tu żyjących 

i Ukraińców" - powiedzia­
ła działaczka polska z Bory­
sławia, która żaliła się z po­
wodu braku pozwolenia 
władz ukraińskich na budo­
wę kościoła w jej miejscowo­
ści. 

W przemyskiej delagagi 
znalazł się dyrektor Woje­
wódzkiego Szpitala Zespolo 

nego Jerzy Stabiszewski, 
który zarazem jest Przewod­
niczącym Zarządu Związku 

Ukraińców w Polsce - Od­
dział w Przemyślu. Dyrektor 
Stabiszewski obiecał Pola­
kom z Borysławia osobistą 

pomoc w uzyskaniu od 
władz tego miasta zgody na 
budowę kościoła. 

Bez uprzedzeń 
W tym dniu, również we 

Lwowie, miał swój fInał 
konkurs na projekt budowy 
nowego prz~ścia graniczne­
go Malhowice - Niżanko­

wice, ogłoszony wśród stu­
dentów Politechniki Rzeszo­
wski~ i Politechniki Lwows­
kiej. Jak powiedział Adam 
Pęzioł "Konkurs stworzył 
nową możliwość kontaktu 
i wymiany doświadczeń mię­
dzy przyszłymi inżynierami 

z Polski i Ukrainy; szansę, 
którą młodzi ludzie potrafią 
wykorzystać bez jakichkol­
wiek uprzedzeń". W takim 
właśnie duchu przebiegało 

spotkanie polski~ delegacj i 
z młodymi profesorami Poli­
techniki Lwowskiej, na któ­
rym panowała niezwykle 
przyjemna, przyjacielska at­
mosfera. 

Pod koniec pobytu woje­
wody przemyskiego we Lwo­
wie odbyła się konferencjap­
rasowa, na którą przybyli 
dziennikarze lwowskich pe­
riodyków. Pytano przede 
wszystkim o współpracę gos­
podarczą między naszymi 
województwami. Już po 
konferengi jeden z dzienni­
karzy powiedział, że polity­
czne porozumienia mamy 
już za sobą, a teraz oczeku­
jemy współdziałania naszych 
przedsiębiorstw, banków itp. 
Przeszłość jest ważna, ale 
z niej chleba nie zjemy. Tru­
dno nie zgodzić się z tymi 
słowami, które mimo iż nie 
zostały wcześniej wypowie­
dziane - wciąż były obecne 
w trakcie wizyty we Lwowie. 

Dariusz IW ANECZKO 
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Bestia 
vv gołębniku 

W Szwajcarii od niedawna obowiązuje przepis prawny, zaka­
zujący dokonywania na zwierzętach zabiegów chirurgicznych, któ­
re mają poprawić ich wygląd - np. obcinania uszu i ogonów 
rasowym pieskom. 

Co powiedzieliby Szwajcarzy, nazywający takie zabiegi bar­
barzyństwem, gdyby dowiedzieli się o tym, co wydarzyło się w Ja­
rosławiu w nocy z 5 na 6 kwietnia. 

Dwaj młodzieńcy (19 i 15 lat), miesz­
kańcy naszego województwa mieli wspól­
ną pasję - chcieli założyć hodowlę raso­
wych gołębi. Nie byłoby w tym nic dziw­
nego gdyby nie fakt, że to niewinne hob­
by zaprowadziło ich na ławę oskarżo­

nych. 

Bliźniaczki spod ziemi 

Trzeba tu wyjaśnić, że ich zaintereso­
wanie rasowymi gołębiami nie wynikało 
z miłości do tych ptaków, ale z chęci 
prawdopodobnych ·zysków, jakie ponoć 
przynosi hodowla Ueden rasowy gołąb 

kosztuje kilkaset tysięcy złotych). Obaj 
młodzieńcy nie mieli żadnego kapitału 

początkowego i chy­
ba dlatego zdecydo­
wali się uszczuplić 
cudzą hodowlę, by 
dać początek swojej. 
Piętnastolatek, który 
bardzo często bywał 

w Jarosławiu, miał 

za zadanie penetrację 
terenu i znalezienie 
odpowiedniego obie­
ktu ustronnego 
gołębnika z dobrymi 
ptakami. Włócząc się 
po starówce, znalazł 
taki obiekt na jed­
nym z podwórek uli­
cy Sobieskiego. Po 
dodatkowym rozpoz­
naniu terenu powstał 
plan, do którego rea­
lizacji obaj młodzień­
cy przystąpili wieczo­
rem 5. kwietnia. 

Przyjechali do 
miasta, kiedy już by­
ło ciemno. Zaopat­
rzeni w worek po 
ziemniakach i butel­
kę wódki udali się 

FOl. J. Szwie W kierunku rynku. -Smietnisko 

Dla dodania sobie animuszu przed "ak­
cją" rozpili pół butelki i dopiero potem 
weszli na podwórko przy ulicy Sobieskie­
go. Tam na jednej z komórek znajdował 
się upatrzony przez nich gołębnik. Trud­
no dziś dokładnie ustalić, kto wlazł na 
komórkę, a kto stał na "zeksie" (w swo­
ich zeznaniach obaj oskarżają się nawza­
jem). 

W każdym razie jeden z nich usiłował 
wejść do gołębnika. Wyłamał okienko, 
ale okazało się ono za małe, wyłamał 

więc niewielkie drzwiczki i wszedł do śro­
dka. W ciemnościach wyłapywał prze­
straszone ptaki i pod swetrem wynosił je 
na zewnątrz, a wtedy ten drugi pakował 
zdobycz do worka. Kiedy w worku było 
już 16 gołębi, młodzieniec, który był 

w gołębniku - wyciągnął scyzoryk i za­
czął obcinać złapanym gołębiom nogi. 
Każdemu po jednej. W ten sposób okale­
czył 19 ptaków. Z obciętych nóg zdej­
mował kauczukowe obrączki. Należy tu 
wyjaśnić, że rasowe ptaki, których właś­
ciciel zarejestrował swą hodowlę w Pols­
kim Związku Hodowców Gołębi, mają 

na nodze kauczukową obrączkę - takie 
ornitologiczne oznakowanie, będące 
czymś w rodzaju metryki. Zdobyte w ten 
sposób obrączki - jak zeznali podejrza­
ni - miały być założone na nogi ich 
niezbyt rasowych gołębi po to, aby pod­
nieŚĆ wartość handlową tych ptaków. 

Po tych "mocnych przeżyciach" 

opróżnili resztę butelki i z workiem peł­
nym ptaków obaj ruszyli w kierunku 
dworca. Po drodze, spłoszeni przez poli­
cyjny patrol, na skwerku koło pomnika 
Chopina pozbyli się worka z gołębiami, 
które oprócz jednego młodzika 

- wróciły do gołębnika. 
Prawie trzy miesiące zajęło policjan­

tom ustalenie sprawców tego niecodzien­
nego przestępstwa. Właściciel okraCliio­
nego gołębnika, który omal nie doznał 
szoku na widok okaleczonych ptaków 
- zmuszony był zlikwidować 19 gołębi 

i stratę tę wycenił na 9.538 tys. zł. Sę­
dziowie, przed którymi staną obaj pode­
jrzani młodzieńcy - będą mieli twardy 
orzech do zgryzienia. Za pomocą su­
chych paragrafów kodeksu karnego będą 
musieli ocenić czyn, który ludzie potocz­
nie określają bestialstwem. 

Jac. 

na dziedzińcu 
Siostry - bliźniaczki Zinaida, Lidia, Ana­

stazja i Nina Pieriewałowe spędziły pod ziemią 
całycb 45 laŁ Urodziły się w piwnicy starego 
domu w Tiumeoi (Syberia Zacbodnia). Wejście 
do piwnicy zawaliło się OB początku fi wojny 
światowej. Odkryto je przypadkiem kilka lat 
temu. 

Na dziedzińcu zabytkowego oleszyckiego Ratusza ludzie urządzili sobie 
składowisko śmieci. Taka wizytówka w centrum miasta niezbyt świadczy 
o kulturze jego mieszkańców. A co na to władze miejskie? (d) 

Na pytanie, jak siostry tam trafiły, W. 
Czernow, pułkownik tiumeńskiej służby bez­
pieczeństwa odpowiada: 

- Nie trafiły. Urodziły się. Ich rodzice, 
znaleźli się pod ziemią w wyniku zawalenia się 
wejścia. Ojciec był szefem magazynu pewnej 
jednostki wojskowej, sfonnowanej w Tiwneni 
jesienią 1941 r., a matka· praczką. W nocy 
z 23 na 24 października tego roku w różnych 
miejscach Tiwneni nastąpiły trzy eksplo;de. Je­
dna z nich spowodowała zawalenie się muru 
półtorametrowej grubości i zablokowanie piw­
nic, w których mieścił się magazyn. Potwier­
dzają to siostry na podstawie opowiadań ro­
dziców, którzy zmarli prawdopodobnie w ko­
ńcu lat sześćdziesiątych. 

Na pytanie jak Pieriewałowie znaleźli się 
nocą w magazynie i dlaczego nikt później ich 
nie szukał, major z obwodowej komendy woj­
skowej S. Nikitin odpowiada: 

- Jednostka sformowana w Tiwneni 24 
października wyruszyła na front. Magazyn zaś 
pozostawiono pod opieką Picriewałowa na 
wypadek fonnowania następnej jednostki. 
A poniewaź krewnych nie miał, więc nikt po 
wojnie rodziny nie szukał. 

Powstaje pytanie, jakim cudem ludzie ci 
mogli prze:'ryć tam tyle czasu? Okazało się, źe 
w tych ogromnych katakumbach o powierz­
chni 450 m kw. znajdował się wielki zapas 
żywności kilogramowe puszki tuszonki (ponad 
13 tys.) sztuk, suchary, kasze, koncentraty, 
mleko zagęszczone, czekolada, owoce konser­
wowe ... Była teź nafta i zapałki, a w pewnym 
miejscu wyciekała woda. 

Informację przytaczamy za "Prywatnym 
Detektywem" pismem wydawanym po ro­
syjsku w Mińsku. (PAl) Cz.S. 

, 

Fot. D. Oełmanowicz 
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Święto 
W Cieszanowie 

29 czerwca minęła 50 rocznica wy­
wózki mieszkańców Cieszanowa do 
obozu w Lublinie. W ubiegłym tygod­
niu dokonano uroczystego odsłonięcia 
tablicy upamiętniającej owe wydarze­
nie. 

FOl. A. Wilgueki 

W uroczystości, wzięli udział m.in. biskup 
zamojski Jan Srutwa, proboszcz ciesza­
nowskiej parafii ks.Jan Chmiel, bur­
mistrz Jan Kowal i mieszkańcy Ciesza­
nowa. W pracach powstałego na czas ob­
chodów Komitt:tu wzięli również udział 

- historyk Franciszek Gajerski i Maria 
Kłonowska reprezentująca tych, którzy 
przeżYli potworny dzień 29 C7..erwca 1943 
roku. 
Pani Maria wspomina: "Wywieźli tylko 
nas Polaków. Ukraińcy byli bezpieczni. 
Niestety nie zachowywali się wówczas 
godnie. Dalo się słyszeć glosy z ich stro­
ny: idziecie na mydJo. Najpierw samo­
chodami Niemcy wywieźli nas do BeJżca. 
Tam już od pewnego czasu pJonę/y stosy 
pomordowanych Zydów. W tym trans­
porcie byłam m.in. ja - trzynastoletnia 
dziewczynka - i moi rodzice. Potem wa­
gonami towarowymi przewieźli nas do 
Lublina. Tutaj przeżyłam najbardziej 
upokarzające chwile w moim życiu. Pę­
dzono nas glówną ulicą Lublina - nie 
pamiętam już dzisiaj jej nazwy - ludzie 
ukradkiem rzucali nam z okien chleb. 
Niemcy natomiast bili tych, którzy pró­
bowa.li go podnosić. W Lublinie umiesz­
czono nas w barakach przypominających 
baraki w Oświęcimiu. Po kilku miesią­
cach najpierw wypuszczono mnie, potem 
moich rodziców. Stało się tak, ponieważ 
jeden z mieszkańców Cieszanowa śp. 
WJadyslaw Buczko - zglosił się na 
ochotnika do robót przyfrontowych. 
Niemcy w zamian zwolnili z obozu moją 
rodzinę. Tak zrobiJo wie/u mJodych chla­
pców, aby ratować cieszanowskie rodzi­
ny. A potem Cieszanów został spalo­
ny(. .. )". To tylko fragment wspomnień 
Marii Kłonowskiej, która jeszcze dzisiaj 
zaskakuje historyków nieznanymi dotąd 
szczegółami II wojny światowej. 

Po mszy świętej odprawionej przez 
biskupa, czerwcową uroczystość zakoń­
czono pieśniami patriotycznymi i poezją. 

(a) 

Ciekawe odkrycie 
Na pustyni Karakum w Azji centralnej ar­

cheolodzy dokona.1i odkrycia ruin budowli 
wzniesionych przed pięcioma tysiącami łat. 
Jest to całe miasto, z domami mieszkalnymi, 
magazynami i warsztatami rzemieślników, 
a także ze świątynią, w której zanle-nono na­
wet s7..czątki, a raczej ślady konopii i maku, co 
ma świadczyć o produkcji tam środków 
o charakterze narkotycznym (w ówczesnych 
religijnych obrządkach takie środki były zwy­
czajowo stosowane). Miasto to, o nazwie Go­
nur, było bardzo bogate i liczące się jako 
punkt pn.ez który wędrowały karawany. Do­
mniemywa si~, że tamtędy wiodła tcź po wie­
kach droga wędrówki do Chin sławnego Mar­
co Polo - wynika to z opisów zachowanych 
terenów, przez które prowadziła droga tego 
podróżnika. 



ŻP - 7 LIPCA 1993 R. STR. 5 

Przygnębiony Cieszanów 

Komu się udało. II ? 
przez banki równają się praktycznie sa­
mobójstwu. - To już lepiej zażyć jakąś 
truciznę - dodaje pół żartem, pół serio 
jakaś kobieta. 
- Z tą pracą nie zawsze jest tak, jak 
mówicie - włącza się do rozmowy rad­
ny. - Prowadzę gospodarstwo i czasem 
zatrudniam ludzi do pracy. WieJe razy 

grupie naszych mieszkańców i to na pew­
no wpłynęło na ogólny nastrój przygnę­
bienia. Ale nie można mówić, że nic nie 
zostało zrobione. Funkcjonuje lecznica 
samorządowa, ukończyliśmy gazyfikację 

Cieszanowa, po kosztach trzykrotnie niż­
szych, niż miało to miejsce wcześniej. 

Przy robotach publicznych znalazło za­
trudnienie blisko 70 osób. Dzięki udane­
mu zakupowi kilkunastu maszyn z lik­
widowanych zakładów i dzięki osobom 
zatrudnionym przez biura pracy, już pod 
koniec sierpnia oddamy do użytku no­
woczesną oczyszczalnię ścieków i kanali­
zację w Cieszanowie.( . .) Koszty tej in­
westycji będą dziesięciokrotnie niższe od 
kosztów, które musielibyśmy ponieść 
przy zatrudnieniu innego wykonawcy. 
Można jeszcze wspomnieć o remontach 
i budowie nowych S7..kół, zakupie dwóch 
autobusów, rozbudowie Ośrodka Zdro­
wia. A czy jest ktoś, komu się udało; 
Cóż, może hl; znalazł się ktoś, kto pró­
buje założyć własny biznes, polegający 

na wydobyciu kamienia wapiennego. Jn­
ni pozakładali sklepiki, ale idzie im to 
z trudem. Jeden nawet znalazł się już 

w więzieniu( . .). 

... z tym pytaniem zwróci­
łem się do petentów 
oczekujących w sekreta­
riacie burmistrza Ciesza­
nowa. Jeden z mężczyzn 
odpowiada z przekąsem: 

w tej mieścinie udało się 
tylko burmistrzowi. Po­
zostali oczekujący wybu­
chają śmiechem. Czy rze­
czywlscle w Cieszanowie 
udało się tylko burmist­
rzowi? 

Nie mogłem tego pytania zadat 
burmistrzowi wprost, ponieważ 
właśnie uzgadniał w Lubaczowie 
kwestie robót interwencyjnych. 
Oczekujący na swoją kolejkę pete­
nci dzielili się ze mną swoimi pro­
blemami. 

Ci~ w deszczu 

ludzie, których zatrud­
niałem najzwyczajmej 
odwałali swoją robotę. 

My musimy czuć bat na 
plecach, dopiero wtedy 
coś osiągniemy. Nie by­
loby tak źle. Trzeba tyl­
ko dać ludziom pracę 
ałbo niższe kredyty. Po­
winna się również zmie­
nić polityka rządu, jeżeli 
chodzi o wwożenie do 
Polski zachodnich pro­
duktów roJnych. Oni 
naszych nie chcą. Dla­
czego? Czy polska szyn­
ka jest zła? 

Jedni 
W sklepikacb, 

inni W więzieniu 

To ewenement w wo­
jewództwie przemys­
kiem, że w Cieszanowie 

(fot. autora) i okolicach trudno zna-

Kiedy 
manna z nieba? 

Bez pracy nie ma bogaczy 

- Nikomu się, panie, u nas nie udało 
- mówi były żołnierz AK - Oboje 
z żoną przepisaliśmy majątek na dzieci. 
Ale jak oni mają gospodarować, skoro 
u nich ani traktora, ani nawozów, nic. 
Przynajmniej mają nas. Śmiejemy się 
z żoną, że to lepszy dla nich· interes, niż 
kontraktowanie byków; bo my im przy­
najmniej część renty odstępujemy, a ja 
ponadto swoje pieniążki za kombatanct­
wo daję synowi(...). Drugi z mężczyzn 

- hodowca pieczarek - mówi: - Za 
komuny miałem zakontraktowane pie-

czarki. Hodowałem je, a w terminie za­
woziłem do Lubaczowa. Teraz nie ma 
gdzie tego sprzedać. Byłem bogacz, teraz 
jestem dziad. Nie potaJię robić czegoś 
innego. Cale życie produkowałem właś­
nie pieczarki. Mam do tego przystosowa­
ne budynki i IlIZądzenia. - Nie chcemy 
kuroniówki, lecz pracy - odzywa się 
trzydziestoletni mężczyzna. - Te roboty 
interwencyjne, kt6re załatwia burmista 
nie rozwiązują do końca problemu. Nie­
jeden bezrobotny mówi - po co mam 
cały miesiąc tyrać za pieniądze, które do­
stanę z zasiJku. Nie ma pracy a co gor­
sza nie ma możliwości zaciągnięcia kre­
dytu. Warunki proponowane w tej chwili 

ld-ć kogoś naprawdę bogatego; kogoś, 
kto potrafi.ł przestawić się na nowe tory 
gospodarowania. Okolice Ciesz~lllowa to 
tereny typowo rolnicze i do niedawna 
większość mieszkańców zatrudniona była 
w zakładach państwowych, takich jak 
SKR,PGR, POM, filia Zakładów GaJa­
nteryjnych w Lubaczowie, aJe nie można 
tym faktem tłumaczyć wszystkich niepo­
wodzeń zawodowych czy osobistych. 

Tę opinię potwierdził w rozmowie te­
lefonicznej burmistrz Cieszanowa Jan 
Kowal: - Zmiany polityczne i ekonomi­
czne najdotkliwiej odczuliśmy właśnie 

w Cieszanowie. Padły wszystkie zakłady, 
dające dotychczas zatrudnienie sporej 

Ludzi nie trzeba pouczać. Najczęściej 
sami wiedzą, co dla nich jest dobre, a co 
złe. Przykład Cieszanowa dow0d7j jed­
nak, że do kapitaJizmu tam jeszcze daJe­
ko. Niektórzy mieszkańcy tego maJowni­
czego miasteczka i okoliczni rolnicy mu­
szą jak najpr~zej zrozumieć, że nikt już 
nic za nich nie zrobi. Powinni sobie rów­
nież odpowiedzieć na pytanie, czy lepiej 
czekać na mannę z nieba, czy jednak 
próbować coś zrobić. Jednak bez wzglę­
du na opinie mieszkańców pewne jest, :i.G 
zarówno władze miejskie, wojewódzkie 
jak i centralne muszą pamiętać o takich 
miasteczkach, jak Cieszanów. 

Artur WILGUCKI 

Radni o sporcie 

Przekroczyć 

barierę le-nistwa 
Był deszczowy, przedostatni 

dzień czerwca. Oleszyce, male 
miasteczko leżące na trasie mię­
dzy Jarosławiem a Lubaczowem, 
było pogrążone w ciszy. Uliczka­
mi podążali przypadkowi prze­
chodnie; spieszyli, by załatwić 

swoje sprawy. Jedynie na sali 
narad Urzędu Miasta i Gminy 
było tego dnia gwarno, gdyż 

właśnie odbywała się kolejna se­
sja Rady Miejskiej. 

Burmistrz Aleksander Mi­
chalski przedstawił zebranym 
stan zaawansowania prowadzo­
nych prac. Wśród najważn iej­

szych inwestycji, realizowanych 
na t_erenie miasta i gminy, wy­
mienił: gazyfikację, budowę re­
mizy strażackiej w m:cjscowoś­
ciach Zalesie i Stare Sioło, roz­
budowę szkół podstawowych 
w Nowej Grobli i Starych Ole­
szycach. W tym roku w r3mach 
powszechnej telefonizacji opra­
cowano koncepcję połączeń te­
lefonicznych poszczególnych 
wsi , z planowaną centralą. 

Jed nym z punk tów sesji była 
informacja o działalności kultu­
ralnej, rekreacyj nej i sportowej, 
prowadzonej na terenie miasta 
i gminy Oleszyce. "Musimy 
młodym ludziom coś dać, np. 

miej!>ce, gdzie b~dą mogli prze­
bywać w czasie wolnym, trzeba 
oduczyć ich chamstwa" - po­
wiedział radny Adamski, właści­
ciel lokalu, w któ.rym organizu­
je dyskoteki. Inni radni, zabie­
rający głos, na ogół krytykowali 
wszelką działalność kulturalną 
i sposób jej prowadzenia. Nie 
było końca narzekaniom na 
brak pieniędzy, odpowiednich 
ludzi itp. Mówiono, że Liczący 

się zawodnicy z LKS "Czarni" 
Oleszyce przechodzą do "Pogo­
ni" Lubaczów, gdyż tam mają 
zapewnione lepsze warunki. 
Brak zespołu muzycznego, kina 
- to także mankamenty oleszy­
ckiej kultury. Jednak pani dyre­
ktor Zespołu Szkół Rolniczych 
zaznaczyła, że nie należy wszy­
stkich oceniać według jednej 
miary, ponieważ np. dziewczęta 
z jej szkoły zajmują bardzo wy­
:,okie miejsca w turniejach siat­
kówki czy koszykówki. 

Oznacza to, że przy minima­
lnym wysiłku można osiągnąć 
oczekiwane efekty, a siedzeniem 
i wzajemnym przekomarzaniem 
s ię, niczego panowie radni nie 
załatWicie. 

(d.d.) 

W Lubaczowie w j~ej ze 
szkół przy ul. T. Kościuszki na 
świadectwo trzeba czekać aż 

osiem lat, a czasami nawet wię­
cej. Jest to jedna z nielicznycb 
placówek oświatowycb w woje­
wództwie przemyskim, którą 
określa się Szkołą Życia. Dzień 
rozdania świadectw był wielkim 
pneżyciem dla kończącycb ósmą 
klasę wycbowanków. Dzieci nie 
kryły wzruszenia, a pracujące 

z nimi wycbowawczynie życzyły 

im, aby to, czego mogły nauczyć 
się w tej szkole - wykorzystały 

w dorosłym życiu. 

Szkoła Życia, której dyrek­
torką jest pani Elżbieta Batycka 
- różni 'się bardzo od innych 
szkół. Tutaj dzieci upośledzone 
umysłowo muszą nauczyć się te­
go, czym zdrowe dzieci obda­
rzyła natura. Przez osiem lat 
wdraża się je do wykonywan ia 
prostych czynności życiowych 

i prawidłowych zachowań w ró­
żnych sytuacjach. Tutaj nie sta­
wia się ocen, ale każde osiąg­
nięcie dziecka musi być dostrze­
żone i nagrodzone. 
- Nie dzieli się czasu na nau­
kę, wypoczynek i pracę - mó­
wi pani dyrektor. - Z różnych 
okazji organizujemy dla dzieci 
imprezy o charakterze rozryw­
kowym. Zabawy takie sprawia­
ją wszystkim wiele radości. Za­
wsze prLYgotOlvujemy mIkołaj­
ki, zabawę karnawałową i uro­
czystości z okazji Dma Dziecka. 
Staramy się też da wać dzieciom 
różne okolicznościowe prezenty. 
Niejednokrotnie wychowawczy­
nie nie Ż11łują własnych pienię­

dzy na cukierki, lody, ciastka. 
Bardzo ważnym bodźcem do 

Lubaczowska 
• 

Szkoła Zycia 
rozwoju naszych dzieci są zaję­
cia rekreacyjne. Na pożegnanie 
roku szkolnego urządziliśmy 
3-dniowy biwak nad Tanwią. 
Dzięki uprzejmości pani Elżbie­
ty Stępień, kierowniczki tereno­
wej placówki PCK, która była 
sponsorem naszej wycieczki 

- mogliśmy nocować w schro­
nisku w Hucie RÓŻ11nieckiej. 

Radość dzieci była najszczer­
szym podziękowaniem dla 
wszystkich. Dla większości 
z nich była to pierwsza tego ty­
pu wyprawa. 

Dzieci z lubaczowskiej Szko­
ły Życia były również w skła­
dzie reprezentacji sportowców 

województwa pf7--cmyskiego na 
tegoroczną Olimpiadę Specjalną 
w Warszawie. Systematyczna 
praca pani Danuty T rembickiej, 
która· przygotowywała reprezen­
tację !iportowców - została 
uwieńczona zdobyciem złotych 

srebrnych, medali. 

Rozpoczęły się wakacje 
i dzieci wyjechały do swoich do­
mów rodzinnych. Opustoszał 

dwupiętrowy budynek, tętn iący 
przez cały rok szkolny życiem. 
Tylko ściany barwnie udekoro­
wane pracami dzieci - przypo­
minają o tym, że powrócą tu 
znowu we wrześniu . 

Robert MEDER 
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Prasa • Inna 
problemy te same 

Jest w starych zdjęciach opatrzonych komentarzem babć i dziadków coś, co 
powoduje, że sięgamy po nie chętnie i ciągle do nich wracamy. Wynika to 
z ogromnego zaciekawienia przeszłością i ze świadomości, że trwamy w jakimś 
ciągu pokoleń, że mamy własne "korzenie". Podobne uczucie towarzyszy 
w czasie przeglądania starej prasy lokalnej, będącej świadectwem wydarzeń, 

którymi żyli niegdyś mieszkańcy miasta czy regionu. 

Redaktorzy gotowi do odsiadki 
Przemyśl, będący ośrodkiem drukarskim 

i prasowym od końca XVIII wieku, obfitował 
w przeróżne czasopisma. Do II wojny świato­
wej ukazywało się tu ponad 140 tytułÓw pra­
sowych polskich, ukraińskich i żydowskich. 
Z okazji wystawy "Prasa Przemyśla" w miej­
scowym Archiwum, pokusiłam się o przegląd 
kilkunastu numerów "Ziemi Przemyskiej", 
ukazującej się 7 przerwami przez 25 lat. Cza­
sopismo wychodziło początkowo jako dzien­
nik i liczyło dwie strony. Wypełniały je infor­
macje 7 życia kraju i miasta, reklamy, oglosze­
nia, recenzje, odezwy. Jako pismo opozycyjne 
zatrudniało tzw. ideowców, przygotowanych 
na ewentualne odsiadywanie wyroków. Takie 
a nie inne oblicze "Ziemi Przemyskiej" powo­
dowało częste zmiany redaktorów, częstą kon­
fiskatę całych numerów lub białe plamy. Opo­
zycyjność wyrażała się również w śmiałych 
sformułowaniach, otwartej krytyce, ciętości ję­
zyka. 

Nauczyciele zawsze biedni 
Oto na łamach numeru z 17.1.1919 roku 

odzywa się głos nauczycieli: "Nauczycielstwo 
ludowe ginie' wprost z głodu! Nędzarzami by­
liśmy przed wojną - podczas wojny wiele 
jednostek zginęło śmiercią głodową, a dziś 
mamy wyżyć z miesięcznych 120 lub 160 K., 
gdy ceny codziennie wzrastają i utrzymać z te­
go rodzinę 7 kilkorga osób z/ożoną? Nieli-

Zachwyt 
malowany 

Chyba nie ma człowieka, który nic zachwycałby 
się przyrodą, zielenią roślin, błękitem nieba, leśnym 
zakątkiem czy szmerem górskiego potoku. Dlatego 
uciekamy z miast to na weekend, to na urlop; byle 
dalej od szumu cywilizacji i pospiesznego życia. 
Przyroda nas pociąga, onieśmiela, przeraża i zachwy­
ca. Chciałoby się wtedy ułubiony fragment krajob­
raLU zapamiętać. utrwalić i zatrzymać. Niestety, nie 
wszystkim jest to dane, ale ma takie możliwości ma­
larz, który inspirowany barwą, unikalnością jekiegoś 
zakątka - przenosi go na płótno. Powstają wówczas 
- niek.iedy jedyne - świadectwa potęgi czasu 
i przemijania. Są one czytelne i jasne dla widza, 
C'13sem zaskoczonego nie dostrzeganą dotychC'13s 

Magazyn w cerkwi 
W Oleszycach, podobnie jak w wielu in­

nych miejscowościach Polski południo­

wo--wschodniej zachowała się stara cerkiew, 
zupełnie zniszczona, którą nikt się nie intere­
suje. W jej wnętrzu jakiś prywatny przedsię­

biorca urządzil sobie magazyn. Rodzi się py­
tanie, czy taki stan rzeczy jest naprawdę wszy­
stkim obojętny? (d) 

Fot. D. DelamnoMcz 

czne tylko jednostki biorą olbrzymią pensję 

250 K. Dlaczego, pytamy, 20- -tysięczna rze­
sza nauczycielska skazana jest umyślnie na za­
gładę? Dlaczego ceny artykułów żywności za­
miast spadać idą codziennie i bez żadnej przy­
czyny horendalnie w górę? Żądamy stalej real­
nej poprawy bytu, a nie obiecanek przedwy­
borczych na papierze jedynie!". 

Posłowie )\rzykliwi, 
tłum cIemny 

Październik 1919 roku wypełniały sprawy 
związane z sejmem, kształtowaniem się stosu­
nków między stronnictwami. Oto fragment je­
dnego z artykułów: "W Sejmie walka o rz..ąd, 
o teki, a w kraju gJód, nędza. Sejm dziwnie 
obojętnie zachowuje się wobec najpilniejszych 
potrzeb ludności... Kiedy idzie o potrzeby 
kraju, posłowie masowo są nieobecni, lawy 
świecą pustkarru· ... To skandal! Wyborcy win­
ni bac-LJć, aby posJowie pożytecznie pracowa­
li. Biorą oni hojne pensje... Ich postanowie­
niami nie kieruje dobro kraju, lecz osobiste 
korzyści. Nie praca cicha a owocna, lecz de­
magogia krzykliwa, grająca na najniższych in­
stynktach ciemnego tłumu... czas najwyższy, 
aby posłowie nareszcie zrozumieli, że Sejm to 
kuźnica przysz/ości narodu, gdzie nie wolno 
godziny zmarnować, tern bardziej w czasach 
dzisiejszych, po dniach niewoli". 

Grudniowy numer 1919 roku wskazuje, 
jak Rada Miasta starała się zdobyć dodatko-

urodą znanych miejsc. 
Przemyśl jest miastem, które obfiluje w twórców 

nieprofesjonaJnych. Ich prace są ~ksponowane 

w miejscowych galeriach. Galerię klubu "Piwnice" 
l.<lobią obecnie prace dwóch malarzy: Stanisława 

Kosa i Mieczysława Nemeczka. Cechą wspólną icb 
twórczości są pejzaże, będące impulsem do aktu two­
rŁeoia. 

Czy zastanawiamy się na co dzień, ile odcieni, 
barw ma lato C'zy wiosna, i ile piękna ma w sobie 
lcśna droga do Pewli? WSlając w zimowy poranek, 
wiemy jedynie, że zimno i musimy temu stawić czoła. 

Ale "Zimowy poranek" S. Kosa ma urok inny, choć 
rzeczywisty. Wystawione prace pełnią - poza estety­
czną takie funkcję poznawC'Lą. Pomagają widzieć na­
sze otoczenie inaczej i z radością. Tym bardziej, że 
wakacje dają większą moż~wość do wędrówek i wy­
cieczek, takie po własnym kraju. 

L.W. 

• W Wielkiej Brytanii niewidomi 
mogą już czytać gazety. Londyński 
dziennik "Guardian" wypracował wraz 
z Królewskim Instytutem Niewidomych 
sposób elektronicznego powtarzania te­
kstów gazetowych. Niewidomy może, 

korzystając z tej metody i oprzyrządza­
nia, poznawać teksty poprzez rodzaj 
głosowego czytnika, albo też odczyty­
wać to w postaci zapisu systemu Brai­
le'a. OpIaty za korzystanie z tego sys­
temu nie s,! wysokie. Roczny abona­
ment wynosi niespełna 300 dolarów. 

• Coraz modniejsze jest w Niemczech je­
żdżenie samochodami ,,7 głową pod golym 
ni.:bem" czyli kabrioletami. W ubieglym ro­
ku sprzedano w RFN okolo 100 tysięcy ka­
brioletów różnych marek. A przed dziesi,,­
cioma laty nabywców takich pojazdów było 
ledwie 19 tysięcy. Pi<;ciokrotny wzrost w cia­
gu dekady to wzrost imponujący. I sygnał, 
że ludzie zwłaszcza mlodzi, .chcą, jak napisał 
jeden z dziennikarzy, "być bliżej natury na­
wet iadąc samochodem". Coś w tym jest! 

IZIJ 

we fundusze. Otóż postanowiono zwroclc SIę 
do Rządu z prośbą o podwyższenie myta ko­
pytowego do I K od kaźdej sztuki bydła 

wprowadzonej do miasta. 

Sf~ry cmokają, psy szczekają 
Zycie kulturalne w owym czasie kwitło, 

o czym świadczą liczne recenzje. Problem dla 
dyrektorów teatru stanowiło glównie zacho­
wanie się publiczności w czasie przedstawień. 
W recenzji z wystawionego "Wesela" S. Wy­
spiańskiego czytamy: "Niewątpliwie dyrekcja 
teatru wpłynie na publiczność "Górnych 
sfer'~ by na przyszłość zaniechala głośnego 
cmokania podcz..8S cudnego, poetyc-LDego due­
tu Państwa mlodych' w J akcie, przyprowadza­
nia do sali psów, odzywających się przykrym 
szczekaniem podczas dialogu Poety z Rachelą. 
Również należałoby w chwili, gdy na scenie 
pada has/o "wytężać słuch", uciszyć głośno 
rozmawiających w westybulu służbę bufetową 
i garderobianą ". 

Sławni lekarze pomarli 
Nie wiadomo, jak prosperowaJa drogeria 

w.G. Muszyńskiego w Przemyślu, ale zamie-
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szczona reklama rokuje pozytywnie: 
"Czy chcesz być piękną pozbyć się bez śladu 
piegów, opalenizny plam i zmarszczek na twa­
rzy! Używaj cudownego kremu metamońoza 
"Piegal" skutek niezawodny. 
("Ziemia Przemyska" 13.VIlI.I922 r.) 

Podobną troskę, tym razem o nogi kobiet, 
wskazuje w tekście pt. "Ażurowe pończoszki" 
autor Gazet. W konkluzji swoich rozważań 
pisze: "Jeden stary, sJawny lekarz, który żył 
sto lat i umarł już (wszyscy sławni lekarze już 
pomarli) pozostawił taką receptę". "Jeśli 
chcesz być zdrowy trzymaj nogi ciepło, . brzuch 
letnio, a głowę cbJodno". 
A wy Panie i Panienki wszystko na odwrót 
robicie! 

Falanga zarazków w ataku 
Problemy z czystością miasto miało· jak 

się okazuje - - i w roku 1939. Wówczas to na 
łamach "Ziemi Przemyskiej" mieszkańcy mia­
sta zwrócili się do władzy z apelem o wydanie 
zarządzenia zamiatania ulic pomiędzy 24.00 
a 4 rano, a przynajmniej kropienie ich becz­
kowozami już od godziny 4 rano. Problem 
wynikał ze znikomej ilości zamiataczy, nie 
mogących podołać ogromnej ilości wyznaczo­
nego odcinka pracy "przez co pubJicmość 
mosić musi z cierpliwością i wdychać tumany 
kurzu z caJą falangą zarazków. Ta rzecz nale­
ży do jednej z bolączek miasta i raz wreszcie 
należy położyć temu kres i znaleźć jakieś wy­
jście tym bardziej, że dziesiątki robotników 
znajduje się bez pracy. .. " 

W nieskończoność można by analizować te 
teksty i wiele się z nich nauczyć. Jak dalekie 
to czasy, a jak podobne ze względu na analo­
giczne problemy, wady, błędy, codzienne tro­
ski i radości. 
Z całą pewnością w owych czasach prasa re­
gionalna pełniła o wiele waźniejszą rolę niż 
dziś, nie było przecież tak zwanych mass me­
diów. Miejmy jednak nadzieję, że wielu czytel­
ników pośród całej masy kolorowych ogólno­
polskich czasopism, wybierze jednak tygodnik 
traktujący o naszym regionie. Będzie on kie­
dyś źródłem informacji o naszej teraźniejszości 
i inspiracją do rozważań na temat przeszłości. 

, Łucja WISZLAŃSKA 

Dziękujemy dyrekcji Archiwum za udostępnienie 
prasy oraz za nieodpłatne wykonanie kserokopii. 

Budowa zawsze kulała 
Jesienią ubiegłego roku, wielu mieszkańców 

Pnemyśla zbułwersowała zamieszczona w pra­
sie wiadomość, że budowa szpitala wojewódz­
kiego zostala przerwana. Niestety, była to pra­
wda! Jak sytuacja wygląda dzisiaj? Spytałam 
o to głównego inżyniera ds. budowy szpitala 
wojewódzkiego - mgr. Wacława Pawluckiego. 
Jego odpowiedź zabrzmiała optymistycznie: " W 
tej chwili środki pozwalają w pełnym 7-Bkresie 
relłlizowllć inwestycję". 

Dowiedziałam się, że choć już w 76. roku 
budowę szpitala wlączono do rejestru ważniej­
szych inwestyCji służby zdrowia w kraju, 
a w 78, nastąpiło uzbrojenie terenu - prace 
wokół tego przedsięwzięcia nigdy nie przebie­
gały tak, jak by się tego można było spodzie­
wać. Budowa zawsze kula ła: do ro k u 90. 
/. powodu trudności z pozyskaniem wykonaw­
ców (bo i Przemyskicgo Kombinatu Budow­
lanego i Rzeszowskiego Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Przemysłowego nie można bylo 
nazwać wykonawcą generalnym), a po roku 
91. - z powodu braku funduszy. Nastąpila 
wtedy sytuacja odwrotna, wraz z.e zmianami 
gospodarczymi w kraju zmieni.ła się sytuacja 
na rynku wykonawca- -inwestor. J choć z chę­
tnymi do prowadzenia robót nie byłoby pro­
bl"mu, zupełny brak pieniędzy doprowadził 
wiosną '92. roku do przerwania prac. 

Dzisiejszą korzystną sytuację można za­
wdzięczać decyzji. nowego wojewody, który 

przeznaczył na szpital część z budżetu woje­
wódzkiego. Jednak taki sposób finansowania 
nie można uznać za ostateczny. Dlatego stara­
niem wojewody jest włączenie inwestycji do 
budżetu centralnego. Dzięki takiemu postępo­
waniu na ukończeniu jest szpital wojewódzki 
w Krośnie i Zamościu. Termin rozpoczęcia ich 
budowy jest prównywalny z pr7.emyskim. Mo­
żna byłoby z tego wyciągnąć wniosek, że do 
tej pory brakowało dostatecznego zaintereso­
wania tym problemem ze strony władz woje-

Fol. J. Szwie 

wódzkich. Osobną sprawą jest kubatura szpi­
tala. Ma się tu mieścić większość oddzialów 
i przychodnie specja listyczne. Nasuwa się py­
tanie, co stanie się z budynkami szpitalnymi, 
które już są. Otóż obiekt przy ul. Słowackiego 
jest dzierżawiony - termin wydzierLawienia 
upływa w 98 roku, przy ul. Rogozińskiego 
pozostanie w niezmienionym stanie, a na Li­
powicy najprawdopodobniej przejmie inne fu­
nkcje. W tej chwili dokonuje się pewnych 
zmian w pierwo tnym planie szpitala wojewó­
dzkiego, 7.8 wcześnie więc byłoby mówić 
o ostatecznym kształcie obiektu. 

Na pytanie, kiedy planuje się ostateczne 
uk ończenie budowy - inż. Pawlucki odpo­
wiedział : "Przy finansowaniu zapewniającym 
pełne wykorzystllDie frontu robót termin 
4 lata to termin możliwy do zakończenia". 
Cóż - mając na uwadze 17 lat, które już 
minęły - cztery lata to nie tak dużo ... 

E.~. 
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"Sprostamy 
zachodniej konkurencji" 

rozmovva z prezesem firmy TOYA 
- VVitoldern Kravvczykiern 

• Dlaczego zainteresował się pan wlaśnie 
Przemyślem? 

- Szczerze mówiąc byl to przypadek. Na 
Międzynarodowych Targach w Poznaniu wio­
sną 1992 roku poznałem pana Janusza Krocz­
ka - przemyślanina, który wiedząc, czym się 

zajmuje moja firma zapytał: "Dlaczego by nie 
założyć telewizji kablowej w Przemyślu?" Tak 
się zaczęło. 

• Niektórzy zarzucali Panu, że jako inwestor 
z Łodzi będzie Pan odprowadzał podatki z zys­
ków właśnie do tego miasta, na czym straci 
Przemyśl. 

- Przede wszystkim na razie sporo inwestuje­
my, aby w jak naj krótszym terminie zainstalo­
wać maksymalną iloŚĆ łączy. Trudno więc 

obecnie mówić o zyskach. Dotychczas dopro­
wadziliśmy kable na osiedla: Kmiecie, Wienia­
wskiego, Glazera, Kazanów, Monte Cassino. 
Zamierzamy jesienią przejść na Stare Miasto. 
Marzy nam się, aby cały Przemyśl odbierał 

nasz program. 
• Czy myślicie tylko o telewizji kablowej 
w Przemyślu? A okolice? 
- Co prawda mamy takie możliwości tech­
niczne, które pozwoliłyby na instalowanie 

kabli również np. w Jarosławiu, ale na razie 
chcemy zakończyć inwestycję przemyską. Mo­
że w przyszłości, zobaczymy ... 
• Czy sądzi PaD, że Przemyska Tełewizja Ka­
blowa wytrzyma konkurencję z zachodnimi pro­
gramami komercyjnymi? 
- Na całym świecie telewizje regionalne mają 
się dobrze. Przekaz satelitarny i kablowy jest 
w Polsce nadal rzeczą stosunkowo nową, 

a przez to interesującą. Po tym okresie za­
fascynowania programami komercyjnymi lu­
dzie będą chcieli się dowiedzieć czegoś o so­
bie. O problemach nurtujących ich lokalną 

społeczność, o ludziach których znają bądź 

chcieliby poznać. Nasza telewizja zapewni 
właśnie takie programy. Dlatego zamierzamy 
udostępnić ramówkę programową na przykład 
szkołom, placówkom kulturalnym i innym in­
stytucjom Przemyśla. Będziemy udostępniać 

studio dla wszystkich, którym zależy na tym, 
aby Pr7..emyśl stawał się miastem pełnym per­
spektyw. To oczywiste, że im szerszy będzie 

krąg prezentowanych problemów, tym dla na­
szej telewizji lepiej. Jestem więc przekonany, 
że sprostamy zachodniej konkurencji i pozys­
kamy krąg wiernych telewidzów. 

Dawno temu w Lubaczowie 
ciąg dalszy ze str. 1 

W niewielkim Lubaczowie przed wojną 
mieszkało blisko 3000 Żydów, wśród nich ma­
łżeństwo Remerów - Helena i Volf - któ­
rych znali wszyscy, bo do 1938 roku mieli 
sklep (przy dzisiejszej ulicy T. Kościuszki). 

Jesienią 1942 roku Niemcy wydzielili nie­
wielki kwartał w centrum Lubaczowa. Wyloty 
ulic zagrodzili parkanami, przy bramach po­
stawili posterunki. Tak powstało lubaczowskie 
getto. Pomimo zakazów i represji w!elu ze 
stłoczonych na niewielkim obszarze Zydów, 
swoimi tajnymi drogami przeniknęło na tzw. 
aryjską stronę. 8. stycznia okupant niespodzie­
wanie przystąpił do likwidacji getta. Zapędzo­
no wszystkich jego mieszkańców do synagogi, 
gdzie musieli oczekiwać na mrozie, aż na sta­
cję zostanie podstawiony specjalny pociąg 
- do Bełżca. Wśród stłoczonych na placu 
przy synagodze nieszczęśników byli Helena 
i Volf Remerowie ze swoim siedmioletnim 
synkiem - Józiem. 
Dziś trudno odtworzyć dokładnie tamte wyda­
rzenia. Nie wiadomo jak Remerom udało się 
wymknąć z rąk niemieckich i ukraińskich po­
licjantów. Nie wiadomo też, kto pierwszy 
udzielił im pomocy. 

Pani Aniela Mirkowska miała wtedy dzie­
więć lat. Pamięta, jak do ich gospodarstwa 
- mieszkali w środku wioski Młodów, trzy 
kilometry od Lubaczowa - przyszedł znajo, 
my jej ojca, Antoniego Doroty. W ~ielkiej 
tajemnicy powiedział, że przechowuje Zydów, 
ale ktoś go podpatrzyl i boi się wsypy. Prosił, 
by na kilka dni przechować rodzinę Remerów. 
Tak się jakoś złożyło, że te kilka dni przeciąg­
nę!y się na dwa lata. 

W gospodarstwie pana Antoniego Doroty, 
pod stajenką wydłubano piwniczkę, w której 
trójka Remerów znalazła schronienie. Wejście 
do piwniczki starannie zamaskowano deską. 
Raz dziennie, pod pretekstem karmienia bydła 
dostarczano im jedzenie. Na świeże powietrze 
wychodzili w nocy i tylko wtedy, gdy była 
stuprocentowa pewność, że nikt ich nie zoba­
czy. 

Po . likwidacji getta Niemcy wiedząc, że 
wielu Zydów uciekło i ukrywa się w najbliż­
szej okolicy - urządzili łapanki i obławy. 
Niestety, zdarzali się też donosi"iele. Co jakiś 
czas rozstrzeliwano złapanych Zydów w ro­
wie, obok żydowskiego cmentarza. Salwy plu­
tonów egzekucyjnych było słychać w schowku 
pod stajnią. Zewsząd dochodziły wieści o mo-

Jak ryba w wodzie 
22. C7..erwca był dla pływackiej sekcji 

MSOS "Juwenia" w Przemyślu podsumowa­
niem rocznej działalności. O godzinie siedem­
nastej odbyły się zawody młodych pływaków, 
których instruktorami są J. Cicińska i R. Sko­
czylas. Mimo tak krótkiego szkolenia wiele 
dzieci uzyskalo zupełnie zadowalające wyniki. 
Puchar MSOS otrzymali najlepsi: Katarzyna 
Wiśniowska i Rafał Cicióski· syn wielokrot­
nego wicemistrza Polski w stylu klasycznym, 
płetwonurka z klasą międzynarodową Włady­
sława Cicińskiego, zwanego przemyskim 
"Schollanderem ". 

• Mówią o Panu jako o człowieku sukcesu.-. 
- Ja przede wsZystkim bardzo dużo pracuję 
i to, co robię, staram się robić dobrze. To być 
może banalne, ale właśnie jedynie w ten spo­
sób można do czegoś w życiu dojść, coś osiąg­
nąć. W firmie również dobieraliśmy najlep­
szych fachowców z danej dziedziny, pracuje­
my na naj nowocześniejszym sprzęcie. Oczywiś­
cie zawsze przyda się odrobina fartu, on w bi­
znesie zawsze trochę pomaga. 

• A hobby, 7.aiDteresowania. Co opróC'L pracy? 
Lubię sport a zwłaszcza koszykówkę. 

Rozmawiał a.w. 

(Tekst nieautoryzowany) 

rdowaniu Żydów ukrywających się w okolicy. 
Remerom się udało. Doczekali końca woj­

ny i niedługo po wyzwoleniu wyjechali na za­
chód. Zamieszkali w Kanadzie. Nie zapom­
nieli jednak o tych, dzięki którym przeżyli. 
Pisali, wysyłali paczki . to właśnie oni przed 
kilku laty zgłosili kandydaturę Antoniego Do­
roty i jego 'rodziny do grona "Sprawiedliwych 
wśród Narodów Swiata". 
Pan Antoni nie doczekał· zmarło się mu 
przed kilku laty. Medal w jego imieniu miała 
odebrać córka - pani Aniela - u której 
mieszkał do końca. Niestety, pani Aniela jest 
poważnie chora i musiała zrezygnować z po­
dróży na uroczYstość do Prz.emyśla. Pociesza 
się, że dyplom oraz medal i tak do niej dotrą, 
a jej nazwisko będzie zapisane w Ogrodzie 
Sprawiedliwych Yad Vashem w Jerozolirni~. 

Jedyną pamiątką po kilku tysiącach Zy­
dów żyjących kiedyś w Lubaczowie jest dzisiaj 
cmentarz. Ciasno ustawione płyty z bruśnieńs­
kiego kamienia otacza solidny mur, na któ­
rym ktoś niedawno nabazgrał - "Żydzi do 
domu". 

Być może pani Aniela, kiedy poczuje się 
lepiej, w niedzielę wybier7..e się do kościoła. 
Idąc koło cmentarza, przeczyta te bazgroły na 
cmentarnym murze i co wtedy sobie pomyśli? 
Sprawiedliwa wśród narodów świata ... 

,Jacek SZWIC 

przypomnieć, 7..e jest to sport wpływający na 
prawidłowy rozwój układów: ruchu, krążl:nia 
i oddychania. Dzieci uprawiające tę dyscyplinę 

są harmonijniej zbudowane, rzadziej 
chorują, bo ćwiczenia w wodzie ha­
rtują organizm. 

W szkoli' tej istnieje kilka grup 
wiekowych. Obserwowałam naukę 

dzieci najmłodszych uczęszczających 
do "zerówki". Pływanie rozpoczęły 
w kwietniu. Najpierw oswajały się 
z wodą, poznawały elementarne ru­
chy pływackie, z czasem same pró­
bowały pływać. 

Ambicją byłych zawodników KKS "Czu­
waj", których dzieci, a może wnukowie dopie­
ro teraz mają szansę na szkolenie pływackie, 
jest reaktywowanie klubu pływaków, istnieją­
cego w latach 50. i 60., wówczas jedynego 
w poludniowo-wschodniej Polsce. Niestety, 
brakuje funduszy na utworzenie sekcji z praw­
dziwego zdarzenia. Rodzice - sami opłacają 
treningi swoich dzieci, do tej pory były to 
dwie godziny tygodniowo, w przyszłym roku 
planuje się już cztery, co wiąże się niestety 
z podwójnymi kosztami. Jednych rodziców na 
to stać, drugich nie. Dobrze by było, gdyby 
ktoś podją.ł się rozwiązania tej kwestjj i ufun­
dował nagrody na przyszłych zawodach. Sko­
ro mamy tak chlubna przeszłość w pływaniu 
i warunki do treningów na wysokim poziomie, 
może teraz i w Przemyślu wyrosną przyszli 

Fot. J. szwie 

Dzieci czują się tu świetnie. Od 
mamuś i tatusiów odgradza je tylko 
wielka szyba. Co chwilę widać czyj­
ąś rączkę machającą do rodziców. 
" Te ich pozdrowienia przypominają 
mi Kojo Fortuny" - mówi jedna 
z mam. Instruktorzy uczą, wydają 

polecenia - a robią to z wielką 

cierpliwością. Poświęcają każdemu 
dziecku tyle samo czasu. Dla ułat­
wienia kontaktu każdy z maluchów 
ma na czepku napisane swoje imię. 
Mamy podziwiają swe dzieci, wy­
mieniają uwagi: "MichaJ, odkąd lu 

olimpijczycy. E.M. 

W czepku urodzeni? 
Przy krytej pływalni w Przemyślu powstała 

w pażdziemiku ubiegłego roku Prywatna 
Szkoła Nauki Pływania. Kieruje nią pani Jola­
nta Cicińska. O zaletach pływania nie należy 
chyba nikogo przekonywać. Warto jednak 

chodzi, pl7..estaJ chorować i bać się wody". 
"To je zahartuje". Dzieci pływają z deską, 
skaczą, nurkują i pływają na plecach. Jedne 
radzą sobie lepiej, inne gorzej, nie jest to jed­
nak najważniejsze. 

Nauka potrwa do końca czerwca. Najzdol­
niejsi mogą przejść do "Juwenii". 

E.M. 

STR. 7 

Cena bujania 
Za 500 złotych można już w naszym 

kraju kupić niewiele rzeczy - nawet nic 
mi nie przychodzi do głowy w charak­
terze przykładu. Ostatnio jednak za 500 
zł można było kupić... 100 złotych! Po­
ważnie - właśnie IOO--złotowe monety 
sprzedaje się po 500 zł w przemyskim 
sklepie "Alexandro Graziano". Stoi tam 
bujana zabawka dla dzieci - słoń, któ­
rego uruchamia się wrzucając IOO--zło­
tową monetę w charakterze żetonu. 

Dotychczas sprzedawców w sklepie 
specjalnie nie interesowało, czy ktoś 
wrzuci do automatu swoją monetę, czy 
też wymieni ją w tym właśnie sklepie za 
papierową setkę. Obecnie jednak bujana 
atrakcja zdrożała i za żeton trzeba za­
płacić 500 złotych. Nie byłoby w tym nic 
zdrożnego - 500 zł to nie majątek 
- gdyby płaciło się rzeczywiście za że­
ton, czyli okrągłą blaszkę, przystosowaną 
specjalnie do tego automatu. Rzecz jed­
nak w tym, że w "AG" nie ma żetonów, 
lecz monety 100- złotowe, "robiące za 
żeton". Dopóki były sprzedawane po 100 
złotych - można to było potraktować 
jako wymianę, teraz jednak wydaje mi 
się dziwne kupowanie 100 złotych za 500 
złotych. Powiedziałam to Pani Ekspedie­
ntce z działu dżinsów, ta jednak odrzek­
ła: "To nie jest JOD zJotych, tylko że­
ton". 

Obejrzałam metalowy krążek dokład­
nie. Na awersie jest umieszczony napis 
JOD złotych, na rewersie: wizerunek orla 
w koronie, napis Rzeczpospolita Polska 
i data 1990. Wygląda to na walutę nasze­
go kraju, i choć nie używaną zbyt często, 
to jednak będącą w oficjalnym obiegu. 
Personel sklepu "AG" może rozmienić 
sobie IOO--tysięczny banknot w banku 
naprzeciwko i otrzymać w zamian tysiąc 
monet, a następnie sprzedać je po 500 
złotych, co daje 500 tysięcy. Będzie to 
chyba pierwszy przypadek zysku ze 
sprzedaży... pieniędzy. 

Pani Ekspedientka powiedziała, że ta­
ka jest teraz stawka za huśtanie, co nie 
jest jej pomysłem, lecz kierownika. 
Z właściwym też w tym zawodzie taktem 
dodała: "Jak komuś cena nie odpowiada, 
niech nie kupuje". Próbowałam wytłu­
maczyć tej Pani, że ceDa mi odpowiada 
(bo jest rzeczywiście niewygórowana), 
sprzeciwiam się jednak co do waluty. 
Można przecież zamówić metalowe żeto­
ny i sprzedawać je nawet po 10 tysięcy, 
jeśli taką cenę za huśtanie ustali właś­
ciciel zabawki. Ma takie prawo (przecież 
im więcej zarobi, tym większe zapłaci po­
datki), ale nie ma prawa handlować pol­
ską walutą! Wiadomo, że to upraszcza 
sprawę, bo monety pasują do automatu, 
a koszt wybicia żetonów mógłby być 
znacznie wyższy, niż 100 złotych. Nieste­
ty, nie wszystko można sobie aż tak 
upraszczać - gdyby to było możliwe, 
w autobusach kasowalibyśmy banknoty 
i nikt nie bawiłby się w drukowanie bile­
tów. 

Mam jeszcze jedno pytanie: czy jeśli 
przyjdę do "AG" z własną monetą, po­
winnam dopłacić 400 złotych do huśta­
nia? Jeśli tak, to dlaczego? Mam przecież 
oryginalny "żeton" - z takim samym 
orzełkiem i nominałem, wymieniony jesz­
cze zimą w sklepie "AG" za moje własne 
100 złotych, według obowiązujących wó­
wczas stawek. Nie potrafię jednak teraz 
udowodnić, że "żetony" nabyłam w tym 
sklepie, a nie w banku. 

Mam świadomość, że opisywana tu 
sprawa jest drobna i banalna; być może 
ktoś się nawet zdziwi, że czepiam się głu­
pich paru setek, zamiast spokojnie zapła­
cić i dać spokój. Niestey, z takich drob­
nych spraw składa się życie. Gdyby do 
"słonia" wrzucało się żeton, zapłaciłabym 
za niego nawet więcej, nie mam jednak 
zwyczaju stosować pięciokrotnej przebit­
ki, kupując złotówki za złotówki. 

Lii. 
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Przemyski miSjonarz wśród afrykańskiego plemienia 

Biały wśród czarnych 
Tuż przed świętami Bożego Narodzenia ub.r. "Życie" otrzymało 

kartkę z ... Zambii (w Afryce). Pisał pan Bogusław Żero, odpowia­
dając na nasz nabór dziennikarzy. Wysłaliśmy mu list zachęcający 
do współpracy,. Tymczasem do Przemyśla przybył z krótką wizytą 
ksiądz Salezjanin Adam Wiącek, Przemyślanin, będący ... także mis­
jonarzem w Zambii. Poniżej garŚĆ refleksji z pobytu w tym eg­
zotycznym kraju - specjalnie dla czytelników "Życia". 

z węży najczęstsza jest plująca kobra - sza­
ro-fioletowy gad, długości do 2 m - - której 
jad oślepia człowieka, a jedyną odtrutką jest 
mleko. Jeśli w okolicy domu napotka się kob­
rę, należy ubrać gumowe buty, wziąć kij 
willuń, kask na głowę (osłona dla oczu) i ru­
szyć na poskromienie podstępnegu gada. Zda­
rzają się tak7.e skorpiony. 

Ksiądz Adam został skierowany do pół· 
nocnej Zambii, do parafii Wsakaluba (patrz 
mapka). Tę część kraju zamieszkuje dominują­
ce plemię Bernba. Misjonarze, oprócz wszcze­
piania wiary chrześcijańskiej, realizują progra­
my pracy z mJodzi&.ą: kursy murarskie, stola­
rskie, wyplatanie przedmiotów użytkowych 
z wikliny, naukę bigieny. 

W parafii jest 20 proc. katolików i 60 
proc. protestantów. Zauważa się wielką tole­
rancję. Na terenie parafii jest 3 szefów ple­
miennych (królów). Każdy musi się z nimi 
liczyć, ho są wlaścicielami ziemi. Nawet urzęd­
nicy przed podjęciem decyzji, radzą udać się 
najpierw do króla. 

Kolczaste serce wołu 
Charakterystyczna dla plemienia Bemba 

jest wiara w ducha Ngulu (dobrego i złego), 
który zamieszkuje przy zbiornikach wodnych. 
Niegdyś składano mu ofiary z ludzi, co jesZC7..e 
i dziś się zdarm, ale po kryjomu. Buduje się 
dlań chatki nad hrzegami wód i tam prLynosi 

Młodzieżowa drużyna z parafii Wsakaluba. 

jedzenie. Ludzie wie,L.ą, że trzęsienia ziemi są 
wywoływane przez pr7..echodzącego Ngulu. 
Należy wtedy wyjŚĆ pl7..ed chatę i głośno krzy­
czeć, w ten sposób go pozdrawiając. Ustrzeże 
to przed nieszczęściem . spaleniem domu czy 
śmiercią dziecka. 

Rytm życia wyznaC7.ają pory roku: sucha, 
która trwa od kwietnia do października i mo­
kra, trwająca od pażdziernika do kwietnia. 
Padają wtedy niezwykle ulewne deszcze. Dzię­
ki takiemu klimatowi przyroda jest niebywale 
bujna i bajecznie kolorowa. Większości roślin 
nie spotyka się w Polsce. Na ka7..dym niemal 
kroku rosną banany, mango, papaje, ananasy, 
awokado, pomarańcze, kalipapu - pyszne 
kolczastc owoce, których nazwę można prze­
tłumaczyć na "serce wołu". 

Tubylcy żywią się głównie fasolą, warzy­
wami, rybami, plackami z mąki maniokowej 
i kukurydzianej; nie gardzą również insektami, 
np. latającymi mrówkami zawierającymi dużo 
protein, pięciocentymetrowymi zielonymi gą­
sienicami, które wszędzie można kupić na wa­
gę. Podaje się je z siekanymi war.l)'Warni. 

Hipopotam na mszy 
Domostwa nie mają dachów, podobnie jest 

z kaplicą w Wsakalubie. Podczas ulewnego 
deszczu kapłan odprawiający mS7~ musi częs­
to schodzić z ambony i 7.abierać spod kropel 
deszczu ewangelię czy pus:t..kę na komunikan­
ty. 

Zabawne sytuacje zdarzają się pOC7..ątkują­
cym misjonarzom, nie wprawionym jeszcze 
w micjscowym j~zyku. Np. C7.ęStO wypowiada­
ne słowa "Pan z wami" brzmią: [nrumu ibcne­
nu. Niektórym zdarzało się to przekręcić na 
I nfubu ibcnenu, co znaczy dokładnie: hipopo­
tam z wami. 

Częsty podczas niedzielnych mszy jest ta­
niec liturgiczny. Został on zaasymilowany 
przez kościół, gdyż dla tubylców normalne 

jest wyrażanie swej radości w ten sposób. 
Zdarza się, że do wybijania rytmu używa się 
nawet 8 bębnów! Tańczą dziewczynki w gru­
pie zwanej msansa. Tańczy się na początku 
mszy, przy akcie pokutnym - jest to raczej 
rytmiczne uderzanie dłońmi o podłoże, i pod 
koniec mszy przy składaniu darów. 

Składanie darów, to ważna część mszy. Bę­
bny idą w rucb, zebrani tworzą korytarz i tań­
czą. A dary są przeróżne i z powodu biedy 
raczej w naturze, np. kiść bananów, papaje, 
ananasy, placki z maniuku. Zdaml się, że na­
gle r07Jega się ostre beczenie. To pohożny tu­
bylec ciągnie.. kozę na sznurku w darze dla 
kapłana. W mieście takim darem moż.e być 
transporter napojów w puszkach czy parę ro­
lek papieru toaletowego. 

Nic, tylko siąść i płakać 
Wią7.anie par Jest d OpUSZC7..aIne tyl ko 

w obrębie klanu (jak najszers7..e kręgi rodzin­
ne). Zawarcie malżeństwa jest procesem dłu­
gim, trwającym kilka lat. W dniu ślubu pan 

młody sklada dary rodzicom dziewczyny: 
zwierzęta hodowlane, narzędzia rolnicze, rza­
dziej pieniądze. Potem następuje całonocna 
zabawa przy ogniu. Dla mężczyzny zaczyna 
się okres próby. Jest wtedy bacznie obserwo­
wany przez rodzinę wybranki, a bierze się pod 
uwagę m.in. płodność i pracowitość. Po tym 
okresie albo zostaje zaakceptowany i wtedy 
odbywa się coś w rodzaju 
drugiego wesela, albo odrzu­
cony i mał7..eństwo staje się 
nieważne. 

W Zambii wyznawana 
jest zasada matriarcbatu, co 
oznacza, że najważniejsza 
w rodzinie jest matka. Gdy 
kobieta umrze, jej mąż nie 
ma żadnych praw do potom­
stwa. Po śmierci żony jej 
krewni nie tylko zabierają 
dzieci, ale wymiatają z domu 
dosłownie wszystko - męż­
czyzna nie ma prawa nawet 
do kubka. Pozostaje mu 
siąść przed cha tą i płakać. 

Wielożeństwo jest rzadko 
spotykane. Na parę żon mo­
gą sobie pozwolić tylko naj­
bogatsi. Mieszkają one 
w osobnych domacb. Są po 
to, by rodzić dzieci, gotować, 
sprzątać. Mężczyzna micS7..ka 
często po kilka dni u ka7..dej 
z nich. Jeśli tracą płodność 
- są odsylane. Nie dostają 
żadnych alimentów na siebie 

Innym utrapieniem są termity, które jedzą 
prawie wszystko za wyjątkiem 'm.in. cementu 
i żelaza. Dlatego belki domów trzeba smaro­
wać specjalną farbą, co i tak nie jest stuproce­
ntową ochroną. Zdarzało się, że żarłoczne in­
sekty zjadały całą bibliotekę parafialną. Bar­
dziej niebezpieczne są czarne mrówki impasi, 
żywiące się mięsem i padliną. Mają one zwy­
czaj przemieszczania się całymi chmarami 
- setki jednocentymetrowych owadów masze­
rują w poszukiwaniu pożywienia. A apetyt 
mają nie najgorszy. Potrafią w mig zjeść stad­
ko kaczek, a nawet całą krowę. 

JeśH umrze - winny 

Niepojęte dla Europejczyka jest to, że Za­
mbijczycy nie uznają śmicrci naturalnej. Wed­
ług nicb każdy człowiek albo ginie w walce, 
wypadku, albo zostaje otruty. A otrucia są 
tam na porządku dziennym, nawet miejscowa 
policja się do tego nie wtrąca. Wtedy szuka 
się winnego. Na pomoc wzywa się czarowni­
ka. Ma on wskazać winuwajcę, a zwykle 
wskazuje osobę dlań niewygodną. Takiemu 
delikwentowi podaje się do wypicia truciznę. 
Jeśli nadal żyje, to znaczy, że jednak był nie­
winny. Jeśli umrze, czarownik triumfuje, że 
znalazł winnego. Na pogrzeb przybywają istne 
tłumy ludzi, bojących się, by podejrzenie nie 
padło na nicb. 

O lepsze jutro 

Ludzie czarni mają ogromny kompleks ni­
ższości na Ue własnej skóry. Dlatego przy my­
ciu pocierają się szorstkimi kamieniami. Boga­
ci w miastach prostują sobie włosy. Wynika to 
z przekonania, że wszystko, co jest mądre 
i dobre, przyszło od białego człowieka. Ponie­
kąd jest to prawdą, bo faktycznie biali koloni­
zatorzy przynieśli kulturę i poslVP techniczny. 

Większość białyeb jest zdania, 7..e tubylcy 
nie są przyZWYC7.ajeni do pracy, nie mają po­
czucia odpowiedzialności i systematyc-LIlości. 
Z tego też powodu są np. częste pl7..estoje 
w S7..kołach, bo nauczyciel musi wyjec bać na 
tydzień na pogrzeb. A że rodziny są duże, 
a zgony nie rzadkie... Dlatego łatwiej jest 
o pracę ludziom z małżeństw mieszanycb, mu­
latom. I nie wynika to bynajmniej z jakiegoś 
rasizmu, ale właśnie z faktu małej odpowie­
dzialności za wykonywaną pracę. 

Nad zmianą mentalności rubylców pracują 
w pocie czoła misjonarze różnych wyznań. Za 
ciężką pracę, pełną wyrzeczeń, należy im się 

czy na dzieci. Ks. A. Wiącek na tle zambijskiego krajobrazu. 

VV kasku na kobrę 
Dziko żyjące zwierzęta spotyka się raczej 

na terenach niezaludnionych. Najczęstsze są 
słonie, impala, kudu, hipopotamy i krokodyle 

(Zdjęcia ze zbiorów ks. A. WiąckaJ 

wielkie uznanie. Także Księdzu Adamowi 
Wią.ckowi. 

PRZEMYSŁAW OLEKSYN 

Szukam baby z ikrą 
I znów, po dziesięciu latacb przerwy, spędziłem urlop w Dźwirzynie, gdzie zakładowy 

ośrodek w międzyczasie obrósł w lustra i marmury, recepcję i kawiarnię z drinkami, stół 

pingpongowy i bilard, w telewizję satelitarną, w boisko do siatkówki wyłożone sztuczną trawą 
i w świetnie wyposażony płac zabaw dla dzieci - słowem stał się miejscem wypoczynku na 
przyzwoitym europejskim poziomie. Natomiast wyżywienie, z którego dawniej słynął, jeszcze 
się poprawiło i jest wręcz znakomite. Chwała Ci za to wszystko, moja Firmo! 

Kontrast jest wyrażnie widoczny w po­
równaniu z sąsiednią siedzibą "Ursusa" 

pl7..ed laty bardzo elegancką, a teraz 
straszącą wieloma metrami kwadratowymi 
odłupanego tynku. Cóż, zakładowe domy ' 
wczasowe odzwierciedlają stany finansowe 
swoich posiadaczy. Jedyne do czego mog­
łaby się moja romantyczna natura przycze­
pić, to osiatkowanie nadmorskich wydm 
porośniętych kosodl7..ewiną, wśród której 
lubiłem polegiwać na kocu. Rozumiem je­
dnak stawiaczy płutów, gdyż trzeba chro­
nić pr.tyrodę przed człowiekiem, zwłaszcza 
nadmorskie diuny zmasakrowane zimowy­
mi sztormami, co to zatopiły "Heweliu­
sza". 

Zaraz na drugi dzień po przyjżdzie po­
szliśmy odszukać ścieżkę zdrowia - była, 

ślicznie odnowiona i powiedziała mi, bez 
ogródek, że mój organizm haniebnie s11a­
czał przez te lata, a tym samym skutecznie 
odstręczyła mnie od codziennego kontro­
lowania swojej kondycji i sprawności. 

Ponieważ temperatura wody w morzu 
mogłaby zadowolić odzianego w solidne 
futro polarnego niedźwiedzia, przeto kroki 
skierowałem ku lokalnej promenadzie 
- ulicy Wyzwolenia, przy której mieszczą 
się wszystki znaczące obiekty wypoc-.tynko­
we, sanatoryjne oraz usługowe - sklepy, 
restauracje, sezonowa poczta, policja oraz 
kościół w budowie, gdzie w wyłożonej 

księdze pamiątkowej można przeczytać 

wpisy świadcz..ące o nieprawdopodobnej 
wiel7..e prostych ludzi, w ogromnej więk­
szości kobiet. 

R07Jokowały się tu taló..e nieprzeliczone ilości różnycb 

bud i budek robiących wakacyjny szmal na sprzedaży kosz­
marnych "pamiątek znad morza". Spacerowiczom zagradza 
drogę plansza z reklamowym sloganem: "Nasze lody na śmie­
tanie, przyśpieszają opalanie". Nie wiem, co mają przyśpie­
szać, skoro słońca przeważnie nie widać zza gmbej warstwy 
chmur, ale hasełko chwytne i zachęca do kupna. W kioskach 
widzi się kremy Ambre Solaire z filtrami przeciwko promie­
niom ultrafioletowym, będącym wynikieni dziury ozonowej, 
ale żeby ktoś je kupował - nie widziałem. Może interes 
ruszy, jak będzie siońce. Sporo natomiast kupujących przy 
stoiskach z widokówkami. Wybór r7"eczywiśQp spory, bo 
oprócz krajowych, wydawnictwo La Petit Cal b. 1,Kołobrzegu 

Elegantki 
sprzed 2000 lat 

Kilka lat ternu znana i piękna amerykańska aktorka Bo 
Derek wylansowała uryginałną fryzurę - półdługie włosy 
zaplecione w cienkie warkoczyki przybrane kolorowymi kora­
likami. 
Okazuje się, że podobną fryzurę nosiły kobiety okó1o 2000 lat 
temu. Chilijscy archeolodzy w pobliżu miasta na pustyni Ata­
cama odkryli grobowiec z dobrze zachowanymi mumiami 
trzech kobiet. Za życia musiały one bardzo dbać o swój 
wygłąd, pochowano je tak, jak się ubierały i cz.esały przed 
śmiercią. Mumie ubrane są w długie bawełniane tuniki. Jaki 
był ich pierwotny kolor nie wiadomo, ale tkanina ma ręcznie 
namalowane wzory, są to ciemniejsze - dziś brunatne - pa­
sy i plamy przypominające lecące ptaki. Na nogach pozostały 
skórzane sandały, szyje dekorują wymyślne naszyjniki ze skó­
ry i agatów, a fryzury ... No właśnie, dwie ze zmarłych mają 
zaplecione cieniutkie warkoczyki, w które wpleciono paciorki 
ze zwierzęcycb kości. 

Ciekawe jest, że w grohowcu ZIlaleziono także kosmetyki. 
Są to: róż do policzków w kremie, coś w rodzaju cieni do 
oczu i balsam, który spełniał rolę perfum. Róż zrobiono ze 
spros7..ko'wanej kredy z dodatkiem roztartych ziół, które do 
dziś można zerwać w okolicach miasta Arica i którc po 

tknięciu z wodą dają intensywnie wiśniową barwę. Cienie 
do oczu to kreda z dodatkiem nie zindentyflkowanego pudru 
o zielonym zabarwieniu rozrobionego w zwien~ęcym tłuszczu. 
Również na bazie zwierLęcego tłuszczu zrobiono perfumy. 
Pierwotnie były one gęstą cieczą, analiza cbemicz..na wskazuje, 
że byl w niej łój wołowy, wyciąg z płatków kwiatów podob­
nych do dzisiejszych lilii, ocet - prawdopodobnie I fig 

z dodatkiem wonnych ziół i korzeni. 
Dr Jaimc Guzman Alwaro _ . szef ekipy archeo logicznej 

twierdzi, że znalezione mumie, to dopiero początek 'odkrycia 
sensacji archeologicznej, że w pobliżu znalezionego już grobo­
wca majduje się rozległe cmentarzysko. Prace archeologiczne 
są w toku. (PAl) 

Elżbieta LASTRA 

oferuje ciekawe kompozycje francuskich mistrzów 
obiektywu. Można tu nabywać i wysyłać przyja­
ciołom widoczek z dziewczynką na tle czerwonej 
tarczy z angielskim napisem "When the sun is 
going down" (kiedy słońce zachodzi), na wypa­
dek gdyhy ktoś był tak nierozgarnięty, aby nie 
zrozumieć co landszafcik przedstawia, lub "All 
you need is love" (wszystko czego potrzebujesz to 
miłość) umieszczone nad rozmarzoną babką 

w poszarpanych dżinsach leżącą na wznak. Tę 
ostatnią wysłałem do pewnej znajomej w przemy-

, JW L. 

, !z głośników płyną· tu mile zaskoczenie dla 

.' 

DOM HANDLOWY 

ABC 
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sprzedaż promocyjna 
prOduktÓW ARDO 
- pralki 
- suszarki 
- pra.lko-suszarki 
- zrnyvvarki do "aezy 

lod6vvkl 
- zestavvy kuchenne 

uszu jakże często w takich okolicznościach 
maltretowanych wrzaskanli rozmaitych he­
avy metalowców czy też punktów· nie­
mal wyłącznie połskie piosenki, w tym ulu­
biona mojej żony, dobra stara "O gwiazdo 
miłości". Słyszalcm ją kilka razy w róż­

nych miejscach, a więc chyha jest nadal 
modna, mimo upływu wielu lat od jej po­
wstania; ilu . nie powiem, bo kobietom 
- a piosenka jest pl7..ecież rodzaju żeńs­
kiego - wieku się nie wypomina. 

W maJeńkim porcie rybacy wyładowują 
z łodzi kilkadziesiąt uwikłanych w SIeci 
bladych płaskich Jląder - plon dzisiejsze­
go połowu. W sklepach z pamiątkami 

ZWTacają uwagę stosy plakietek głosz.ących: 
"Szukam baby z ikrą", "Spadaj!", "SPO­
KO, SPOKO" ~Ly też "Keep smiling" (u­
śmiechnij się), względnie "Szukam chłopa 
z jajanu". Zupełnie podobne zasypywały 

kraj w roku 1981, tylko wtedy treść ich 
była inna: przewodnicz..ący Związku poka­
zujący gest Kozakiewicza, lub "Soviet 
tanks? No, thanks" (Radzieckie czołgi? 

Nie, dziękuję). 
Ponieważ turnus był przedsezonowy, 

widziało się sporo rodziców z przedszkola­
kami lepiącymi potężne warownie na kil­
kuhektarowej piaskownicy wydm; były też 
grupy młodzieży specjalnej troski czerpiące 
z życia to, co najważniejsze: uśmiecb i ra­
dość. 

Pewnego dżdżystego popołudnia malu­
chy urządziły na korytarm demonstrację 
skandując: "My chcemy bajki! My chcemy 
bajki!". I słusznie, bo jak ogólnie wiado­
mo, w czasie deszczu dzieci się nudzą, więc 
ktoś się zlitował i włączył im program emi­
tujący na okrągło kreskówki. A że z nie­
mieckim tekstem? To nie przeszkad7.a, 
w tym wieku wystarczają pl7..ecież same 
kształty, kolory i rucb. 

W połowie turnusu trochę się rozpogo­
dziło i złapałem co nieco koloru, a więc 

nie będę wyglądał jak piekarz. Zdarzyło mi 
się taló..e ujrzeć trzy osoby pluskające się 
w rozbalwanionej lodowatej wodzie, lecz 
w tej chwili zaczynam mieć pewne wątp­
liwości, czy to aby nie była fatamorgana. 

Ryszard GŁOWACKI 

63 letni Jan H. z Lubaczowa popijał 

alkohol nałogowo, nie gardząc nawet "dyk­
tą", czyli denaturatem. Dla takich jak on, 
nawet ostr7..eż.enie na etykietce, przedstawia­
jące trupią czaszkę - nie stanowiło wystar­
czającej przestrogi. Po pewnym czasie, kon­
sumujący tę truciznę zatracają osobowość 

homo sapiens i nie potrafią kontrolować 
swego zachowania, co w efekóe niejednu­
krotnie doprowadza ich za kratki. Tak stało 
się również z pierwszoplanową postacią ni­
niejszego kryminałka. Znęcał się nad swą 
żoną i synową Aliną, bijąc je i wyzywając 
paskudnymi określeniami. Za maltretowanie 
rodziny, w 1989 r. sąd skazał go na rok 
i osiem miesięcy pozbawienia wolności, za­
wieS7.ając wykonanie kary na 4- letni okres 
próby. Po śmierci swej ślubnej, powiedział 
do syna: "dobrze, 7..e umąrła", co wystawia 
mu jak najgorsze świadectwo. 

I. października ubiegłego roku, przed 
dziewiętnastą, synowa usłyszała pokrzykiwa­
nia teścia, który mieszkał piętro niżej. Tego 
rodzaju monologi, w jego wydaniu, były na 
pOI7..ądku dziennym, toteż nie od razu zain­
teresowała się wokalnymi popisami. Kobieca 
intuicja, a może zwykła ciekawość, skusiły ją 
po pewnym czasie do zaglądnięcia przez ok­
no do mieszkania Jana H. Zobac-.tyla I&.ąc.e­
go na podłodze Wawrzyńca, brata teścia. Po 
godzinie, wraz z siostrzenicą, były świadka­
mi, jak Jan H. podnosił za poły marynarld 
nie dającego oznak życia Wawrzyńca, a na­
stępnie opuszczał go na podłogę, kopią.c 
przy tym w plecy. Od sąsiadów zatelefono­
wała do oficera dyżurnego KRP. Czekała 

kilka godzin, lecz nikt nie przyjechał na in­
terwencję, więc położyła się spać. Rano, po 
siódmej, wyszła na korytart:. Ohok drzwi 
prowadzących do mieszkania teścia, leżał 

wujek Wawrzyniec. Pojękiwał. Jego twarz 
była pokryta przez zakrzepłą już krew, 
w usta mial włożone dwa papierosy. Wezwa­
ła pogotowie. W tym czasie teścia już w do­
mu nie było. Gdy przyprowadziła go policja, 
był pod wpływem alkoholu, na ręce miał 
założony gips. 

Mini fax, telefon i ... 

Amerykańska flr:nla "Magnavox" w Deer 
Park skonstruowala i wypuściła na rynek naj­
mniejszy i najlżejszy pl7..enośny aparat, który 
umożliwia połącz..enia telefoniczne, teleksowe 
i faxowe przy pomocy anteny satelitarnej 
z każdego miejsca na ziemi. Całość wygląda 
jak niewielka teczka, którą można ze sobą 
nosić, zabiera'; na poklad samolotów, mieć 
pod ręką w samochodzie. Antena w kształcie 
parasula rozwija się automatycznie przy pod­
jęciu połączenia, nawiązaniu kontaktu z sate­
litą współpracującym z tym systemem. Wy­
biera się bezpośrednio każdy numer telefoni­
czny, dalekopisowy czy faxowy na wszystkich 
kontynentacb. Firma zapowiada wyproduko- . 
wanie jes7 .. cze mniejszego takiego aparatu. 

Kobieta - idołem publiCZDOŚCi 

Najlepiej zarabiającą kobietą w USA jest 
obecnie 39-letnia Oprah Winfrey, dziennikar­
ka telewizyjna, której rozmowy i wywiady 
przed kamerami skupiają, jak obliczono, za 
-----_ .. _._-- . 
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każdym razem co najmniej trzynaście milio­
nów widzów. Pod względem popularności nie 
ma sobie równych. A to oznacza przeogrom­
ne wpływy z reklam przy okazji jej codzien­
nych programów autorskich. Szacuje się, że 
w ciągu ostatniego roku zarobiła ona ponad 
70 milionów dolarów. 

Szacbowy bankrut 

Bobby Fischer, sławny amerykański 
mistrz szachowy, który pojedynkuje się z ar­
cymistrzem rosyjskim, Borysem Spasskim, 
musiał wyprowadzić się z superluksusowego 
hotelu belgradzkiego "Intercontinental" 
z prozaicznego powodu: z braku pieniędzy. 
Otóż prywatny banl<ier Jezdimir Vasiljevic, 
który pl7..ed pół rokiem zaoferował Fischero­
wi za pokonanie Spasskiego 3,5 miliona dola­
rów, zaliczkowo pokrywając koszta pobytu 
mistrza w Belgradzie, zbankrutował. Z obie­
canych mi.lionów nici, a długi pozostały. Nie 
można polegać, jak się okazuje, w wamnkach 
gospodarki rynkowej, na łasce bogatych, zda­
wałoby się, mecenasów. 

Już działa! 
jEdYNY skLE W połudNiowo .. wsc~odNiEj POLSCE 

~===~ 

si~~ SWARZĘDZKlE 
~~~ FABRYKI 

FABRYKI MEBU S.A. 

.Sklep Irmowy. MEBLI SA 
Oferujemy wszystko to, co najlepsze 
w polskim i światowym meblarstwie 

-
~ 

U PRODUCENTA NAJTA N/EJ!!! 
Za gotówkę i na raty meble do: 

( mlazkanla j biura rezydencje I Przemyśl, 
Zapraszamy w godzinach 10-18 i ul. Borelowsklego i 

(obok mostu) : w sobo!y" __ ~:.!Q. __ . _____ _ \... ---- -_ . . - --_ . . _- ' 

Po kilku .dniach prokurator przedstawił 
Janowi H. zarzut, ż.e pobił ręka.mi, kopał 

oraz udel7.ał obuchem siekiery swego brata, 
wskutek C7.egO doznał on stłuC7.enia pnia 
mózgu i nastąpił zgon. Już w cz.asie pierw­
szego przesłuchania, podejrzany o popełnie­
nie ciężkiego pr7..estępslwa kategorycznie 7.a­

przeczył tym zarzutom. Twierdził, że w fera­
lnym dniu wrócił do domu około godziny 
osiemnastej i położył się spać. O północy 
obudziło go głośne dobijanie się do drzwi; 
wyglądało na to, że intruz zamier7.a sforso­
wać zamek. Otworzył. W progu stał brat 
Wawrzyniec, twarz miał zakrwawioną. Zro­
bił parę kroków i przewrócił się koło pieca. 

. Rano wyniosłem go na korytarz, nie 
potrafię wytłumaczyć, dlaczego to zrobiłem. 

z Lubaczovva 

1. 8-
kierą drzwi, a potem go napadł i pobił". 

Sąsiadka potwierdziła, że Alioa H. po­
wiadomiła policję o bóice braci (korzystając 
z jej telefonu), natomiast komendant KRP 
w Lubaczowie temu zapI7..eczyJ. Poin[ormo­
waJ prolru.raturę, że "zgłoszenie Aliny H. 
o zaistniałej bójce nie figuruje w dokumen­
tacji prowadzonej przez dyżurnego KRP 
w książce wydarzeń i interwencji". Trudno 
w tej chwili wyrokować, która ze stron mó­
wi prawdę, jedno natomiast jest pewne: na­
wet gdyby pomoc medyczna zostala udzie­
lona Wawrzyńcowi H. tuż po pobiciu, nie 
miaJ on praktycznie żadnych szans uniknię­
cia śmierci, bowiem urazy, jakich doznaJ, 
deFmitywnie przesądziły o mają.cym nastąpić 
niebawem zgonie. 

Z siekierl/ na brata 
Chciałem pójść na policję i zgłosić o tym 
zdarzeniu, ale wcześniej zatrzymali mnie fu­
nkcjonariusze (lak się "spieszył", że zastało 
go południe, a jes= nie dotarł do KRP 
- przyp. woj.). Nie wiem, kto go pobił, 

może ktoś mu "przywalił"? Przed wyjściem 
z domu, krew koło pieca pr.tykryłem papie­
rem pakunkowym, żeby wnuki nie widziały. 
Mogło być tak, że kiedy wróciłem, to sobie 
pokrzyldwałem, bo człowiek ('"Zllsem tak sam 
do siehie gada. Pr.tyznaję, że z bratem nie 
ukladało mi się najlepiej. Rano coś mamIO­
tał pod nosem, lecz nie wiem, o co mu cho­
dziło. W ręce pękła mi kość, gdyż dwa dni 
wcześniej przewróciłem się na ulicy plą.tał 

się w wyjaśnieniach autor tragedii. Po kilku 
dniach dodaJ: - "Brat mógł mnie uderzyć, 
dlatego pękła mi koŚĆ. Nic w tym dziwnego, 
że w kuchni było dużo krwi, bo jak się 
przewrócił, to rąbnął głową o posadzkę. Sy­
nowa mówiła, że widziała jak go biłem, bo 
chce się zemścić. 

. Jan H., nim zostal Zatrzymany przez po­
licję, zdążył zwierzyć się Alojzemu G., swe­
mu znajomemu, że "Wawrzyn rąbał mu sie-

Po skrupulatnych badaniach, lekarze 
psychiatrzy stwierdzili, że "Jan J. w okresie 
inkryminowanym, w stosunku do popełnie­
nia zarzucanego mu c-zynu, mial w znacz­
nym stopniu ograniczoną zdolność rozpoz­
nawania jego znac-LCnia, jak i pokierowania 
swoim postępowaniem". Ich zdaniem, bada­
ny ujawnia objawy zespołu psychoorganicz­
nego charakteropatycznego, co jest wyrazem 
zmian organicznych w ośrodkowym układzie 
nerwowym. 

Na rozprawie biegły medycyny sądowej 
stwierdził, że jeśli chodzi o obrażenia dłoni 
Jana H., na którą nałożono mu gips, to 
urazu lego mógJ doznać przy zadawaniu cio­
sów pięścią. Wykluczył on równocześnie ff­
kni~je w tym miejscu kości od uderzenia 
siekierą· 

Oskarżyciel publiczny wnioskowaJ o wy­
mierzenie Janowi H. kary pozbawienia wol­
ności przez 5 lal, nalomiast sąd potraktował 
go nieco Jagodniej i sk37'Al na 3 la la wię­

Zlenla. 

Wiesław WOJClESZONEK 
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Przewodnik wideo 
wiadający o dylematach uczucio­
wych i moralnych człowieka próbu­
jącego ponownie odnaleźć swe miej­
sce w świecie . 

• SkBZJUicy (Convic/s), USA,199l, 
reż. Peter Masterson; wyst. Robert 
Duvall. Teksas 1902 rok. Niewolni­
ctwo w Stanach już dawno zostało 
zniesione, a jedynym sposobem 
utrzymania ogromnych plantacji 
jest 7..atrudnianie czarnoskórych 
skazańców. Jednym z właścicieli ta­
kiej plantacji jest stary SolI. Były 
żołnierz Konfederacji, bogaty, lecz 
niewykształcony, znajduje przyjem­
noŚĆ w piciu i znęcaniu się nad ska­
zanymi. Alkohol i starość doprowa­
dziły go do umysłowego zniedołęż­
nienia. Wśród zatrudnionych wol­
nych ludzi znajduje się trzynastole­
tni Horacy, który za zarobione pie­
niądze chce postawić pomnik na 
grobie ojca. Właśnie nadchodzą 
święta Bożego Narodzenia i chło­
pak chce odebrać swoją wypłatę. 
Niestety, ze starym Sollem trudno 
się dogadać. Jest to film przezna­
czony dla koneserów i miłośników 
kina kameralnego. Nie ma w nim 

brutalnych scen ani brawurowych 
akcji. Są za to wspaniałe kreacje 
aktorskie. 

• WitJIj w domu (We/come Home), 
USA, 1989, reż. Franklin J. Schaf­
fer; wyst. Kris Kristofferson, Jobeth 
Williams. Po 17 latach nieobecności 
porucznik Jeremiasz Robbins zna­
lazł się ponownie w kraju. Podczas 
wojny w Wietnamie trafu do obozu 
jenieckiego. Przesiedział kilka lat 
w ciasnej klatce, w trakcie kolejne­
go ostrzału udało mu się zbiec. Zu­
pełnie wyczerpanego Jeremiasza 
znalazla Leang. Spędził z nią l3 lat, 
doczekali się dwójki dzieci. Ale kie­
dy zmogła go ciężka choroba, dzie­
wczyna podjęła się desperackiej pró­
by narażając życie własne, dzieci 
i przyjaciół. Przetransportowała 
Robbinsona do szpitala w Tajlan­
dii. Ją natychmiast zamknięto 
w obozie a Jeremiasza wyekspedio­
wano do USA. Ciekawy film opo-

• Okrutny zamiar (Wi/b Savage In­
lent), USA, 1992, reż. Michael Tu­
chner; wyst. Elizabeth Montgome­
ry, Robert Foxworth. Akcja lilmu 
jest oparta na prawdziwych wyda­
rzeniach, które miały swój początek 
25 marca 1988 roku. Gayle Wolfer 
mieszka w małej miejscowości Ar­
cade w Stanie Nowy Jork. Powodzi 
się jej znakomicie. Prowadzi dobrze 
prosperujące biuro handlu nieru­
chomościami. Do końca dnia pozo­
stało niewiele godzin. Gayle ma je­
szcze do załatwienia tylko jedną 
sprawę. Ma być pośrednikiem 
w sprzedaży domu jej znajomych. 
Klient zadzwonił i zdecydował się 
w ostaniej chwili. Umówili się na 
miejscu transakcji. Samuel obejrzał 
mieszkanie i miał podpisać już do­
kumenty, ale ... Klasyczny kryminał, 
inny może o tyle, że fabułę wymyś­
liło samo życie. 

Apetyt na szafę 
cz.II 

Dziś dalszy ciąg mody jarzy­
nowo - owocowej. Przedstawiamy 
kolory z drugiej strony palety. 

Kiwi ma oryginalny zielony ko­
lor, z lekką żółtą nutą. Podkoszulki 
i sukienki w kolorze kiwi może no­
sić każdy, a barwa ta najlepiej kom­
ponuje się z rudymi i kasztanowymi 
włosami. Jeśli ktoś ma bladą karna­
cję, może nieco ożywić kolor kiwi 
dodając do niego pomarańczę. 

kosmetyków, niegdyś oryginalnych 
i trudno osiągalnych, teraz JUZ ra­
czej nie lubianych. Kolor zielonego 
jabłka to bardzo jasna, pastelowa 
zieleń, odpowiednia na letnie ubio­
ry, głównie na spacer i plażę. 

Sliwka to owoc na pożegnanie 
lata i choć niejeden z nas już dziś 
miałby ochotę na talerz węgierek 

trzeba z tym będzie poc7..ekać do 
końca wakacji. Za to z kreacją 
w kolorze śliwkowym wcale nie 
trzeba czekać i każdy może sobie 
sprawić jakiś fragment garderoby 
w tym pięknym ciemnofioletowym 
kolorze. Ja~ wiadomo, śliwka wę­
gierka jest pokryta szarym nalotem. 
Możemy świetnie naśladować natu­
rę, szyjąc śliwkową kreację ze spra­
nego jedwabiu, który właśnie takim 
"nalotem" się charakteryzuje. 

KJlcik kucharski 
z mąką śmietaną. Gdy jest za kwaś­
ny, dodać cukru. Podawać do sztu­
ki mięsa i do utartych ziemniacz­
ków. 

Oliwka ma barwę ciemnozielo­
ną, nieco przygaszoną. Oliwkowe 
kreacje są bardzo eleganckie, dobre 
na wieczór. Aha .. - oliwka jest na 
tyle wytworna, że nie trzeba jej 
ozdabiać złotymi guzikami i łańcu­
szkami, co praktykują liczni produ­
cenci odzieży. Jest to całkiem zbęd­
ne i tylko psuje efekt. Wspaniale 
wyglądają okrycia wierzchnie w ko­
lorze oliwki: płaszcze, kurtki, mary­
narki. To kolor dobry dla pań i pa­
nów, w każdym wieku. 

Bakłażan, czyli oberżyna nie jest 
zbyt częstym gościem na naszych 
stołach. Doprawdy możemy tego 
żałować, biorąc pod uwagę wyśmie­
nitą grecką musakę, której podsta­
wąsą właśnie bakłażany. Te śród­
ziemnomorskie warzywa o gruszko­
watym kształcie są pokryte skórką 
w pięknym granatowo - fioleto­
wym kolorze. Barwa ta jest ciemna, 
g1ęboka, mocno nasycona. Z tego 
powodu kolorem bakłażana może­
my śmiało zastąpić smutną czerń 
czy nielubiany szkolny granat. Bak­
lażanowe spodnie, spódnice, żakiety 
i marynarki świetnie się nadają na 
wielką galę i oficjalne wyjścia, dos­
konale się komponują z białą blu<" 
ką, koszulą i kołnierzykiem. 

Sos ogórkowy 
2 dag masła, 3 dag mąki, I ogó­

rek kiszony, 2 łyżki kwasu ogórko­
wego, 1/8 I śmietany, zielona piet­
ruszka i koper. 

Zrobić białą 7..asma:i..kę z masła 
i mąki, rozprowadzić w 1/4 I wody, 
wlać kwas ogórkowy, , wrzucić po­
siekany koper i pietruszkę oraz ob-

Panorama 

PARADA 

,,KLEJ ,. 
DO 

PAPY 

CZĘSC 
lICHlO­

POW II 

ANTEK" 

PRUSA 

• 
MAGA-
ZVNEK 

• 

rany i pokrajany w makaron ogó­
rek, zagotować. Przed podaniem 
wlać śmietanę. Gotować można sos 
ogórkowy bez śmietany, rozprowa­
dzając rosołem lub wodą, można 
włożyć 1/2 ząbka roztartego czosn­
ku, dodać kwasu. Podobnie można 
robić sos ze świeżego ogórka, doda­
jąc do smaku sok cytrynowy. 

Sos porzeczkowy 
1/4 I porzeczek, 1/8 I śmietany, 

dag cukru, 2 dag mąki. 
Ugotować porzeczki z cukrem 

i 1/4 I wody, przetrzeć przez sito, 
zagotować i podprawić rozbitą 

Sos chrzanowy z oliwą 
2 jaja, 4 łyżki oliwy, I cytryna, 

1/2 szklanki utartego chrzanu, I ły­
żka posiekanego szczypiorku, 1/2 
łyżki cukru. 

Utrzeć żółtka z 4 łyżkami oliwy, 
rozprowadzić sokiem cytrynowym, 
dodać utarty chrzan i posiekane 
białko, łyżkę dobrze posiekanego 
szczypiorku, posolić, dodać trochę 
cukru i kilka łyżek wody lub zim­
nego rosołu. Aby zaostrzyć smak 
sosu, można dodać 2 łyżki musztar­
dy francuskiej. 

Logogryf 

• 

SW1Ę -
TUJE 
S.X. 

WYGNA-
NIEC 

KOSI 
TRAWĘ 

• 

• 

Litery z pól oznaczonych, czytane kolejno 
rzędami poziomymi, utworzą rozwiązanie: se­
ntencję starorzymską. 

1) świta, asysta; 2) szkliwo, glazura; 3) 
omasta; 4) mistrzostwo, doskonałość; 5) luk­
sus, przepych; 6) mały flet poprzeczny; 1) 
imię książąt polskich; 8) wódz rzymski, przy­
jaciel i zięć cesarza Oktawiana; 9) beksa; 10) 
Adolf (19~75), polski aktor, znany z ról 
komicznych; 11) krótka włócznia. 

( trape.zik) 

l 

Zielony groszek - symbol sło­
necznego lata - jest świeży i ntło­
dzieńczy. Ma kolor żywy i wesoły. 
Zielony groszek najlepiej smakuje 
z marchewką i tak samo dobrze 
komponują się kolory tych warzyw. 
Ostatnio w wielu sklepach pojawiły 
się sukienki i podkoszulki w kolorze 
groszku z marchewkowymi kropka­
mi, albo odwrotnie: marchewkowa 
koszulka w zielone nomen omen 
- groszki. 

Zielone jabłuszko kojarzy nam 
· się przede wszystkim z zapachem 

% 3 4 S 6 

Anielka 

1 8 9 10 II 

I I I I I ---, I I I I -I 

I I I I I I I I I I -, 
Rozeta 

Każdy wyraz zaczyna się taką samą li/erą i kończy 
się taką samą li/erą· 

Prawoskrętnie: I) banda, klika; 3) ruczaj; 5) przed­
łużenie kolumny masztu złożonego z kilku części; 7) 
wytrawna wódka leżakowana od 10- ·15 lat; 9) cyjano­
za; II) damska peleryna z kapturem z XVIII XIX w., 
13) zwrotka; 15) rodzina polityków nikaraguańskich; 17) 
kozacki szwadron . 

Lewoskrętnie: 2)smaczna wędlina; 4) charakterystycz­
na postawa wyżła po zwietrzeniu zwierzyny na polowa­
niU; 6) wole; 8) szkodnik ziemniaczany; 10) klub spor­
towy z Tarnobrzega; 12) zakład przemysłowy produku­
jący sól z roztworu wodnego; 14) niejedna w książce; 16) 
dzień tygodnia; 18) topola czarna. (stru) 

ROZWIĄZANIA ZADAŃ Z NR. 24 

Knyió,," z hsIem: "Bo to jest w dzieciach najpiękniejsą 
cnotll, gdy trudy dla rodziców ponOSZJl z ochO/JI". Knyió,," .ozai):oQ: Poziomo: klapa, korba, lina, kasalc, ga­
cek., Agata, trawa, szal, barka, Onega. Piooowo: kwoka, palik, 
knaga, barak, saga, cera, ameba, tasza, talon, Wajda_ Knyió,," ~ tarant 

Nagrodę - palelaię z grillem, ufuDdow~ przez firmę Mar­
ko--Exim, wylosował pan Mieczysław GiIiyJisIrl ze Stubna. Na­
grodę prosimy odebrać w redakcji. 

Hasł6vvka 

• 
( ....... , 

litery z pól oZDllCZOlJycb, czytaDe rzędami poziomymi, 
utworzą rozwiązanie. 

Litery ZIJajdujące się w prawym rogu 
kratki czytane od J do II dadzą roz­
wi4Z8nie. 

Poziomo: 3) pustynia żwirowa; 5) 
imię Bratnego; 8) szukał miliona; 9) jed­
nosieczna szabla japońska. 

Tennin oa«byIania rozwip - z k .... 
poaem - dwa tygoUie.. Pnwidlowe 
rozwi~a - -11 udział .... Iosowa­
lliu kompletu garukó .. , ufundowuego 
przez firmę Marlr.o--Exim. 

Piooowo: I) ptak z rodziny krukowa­
tych; 2) weksel trasowany; 4) imię Goja­
wiczyńskiej; 5) buty taternika; 6) kapral 
na okręcie; 7) interwal muzyczny. 

(pwI) 
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Uwaga 
fotoamatorzy! 

- Co byś zrobiJ, gdybym umarła? 
- OszalaJbym z rozpaczy! 
- A nie ożeniłbyś się ponownie? 
- No, do tego stopnia to bym nie oszalaJ! 

*** 
- Czemu pan do nas wróciJ? - pyta lekarz pacjenta 
w klinice psychia trycznej. - Przecież jest pan JUŻ wyle­
czony! 

Specjalnie dla Was kon­
kurs fotograficzny "Zdjęcie 
roku". Czekamy na zdjęcia 
czarno--białe lub kolorowe 
(temat i format dowolny)/ Po­
winny one być czytelnie pod­
pisane: tytuł zdjęcia, nazwisko 

- Wolę tu przebywać! Na wolności jestem nikim, a tu 
przynajmniej byłem Napoleonem! 

i imię oraz wiek autora. 

*** Zdjęcia prosimy przesyłać na adres redakcji. 

- Nie wiesz, co się dzieje z KowaJskim? Dawno go 
nie widziałem! 

Najciekawsze z nich opublikujemy. 

- Czy ten, co mieszkaj naprzeciwko cmentarza? 
- Tak! 

Dziś prezentujemy zdjęcie, którego autorem jest 
Bogusław Wojtowicz. 

- To on teraz "mieszka" naprzeciwko swojego domu! 
*** 

- Gdzie idziesz? . pyta batonik Mars drugiego Mar­
sa. 
- Na pogrzeb! 
- Czyj? 
- Milky Way się utopiJ! 

Macierzyństwo po 50-tce 
Lekarzy wielu krajów coraz bardziej pasjonu­

je problem ciąży kobiet już nie pierwszej, mó­
wiąc oględnie młodości. Zresztą jest to w jakimś 
sensie rezultatem i presji samych pań, które mi­
mo zaawansowanego wieku pragną macierzyńst­
wa. Odnotowywane są nader interesujące rezul­
taty medycznych zabiegów ażeby takie macierzy­
ństwo pań po 50-tce umożliwić, co czyni się 
poprzez naj różniejsze zabiegi hormonalne oraz 
korzystanie z jaj anonimowych młodych daw­
czyń, które sztucznie transplantuje się potem pa­
niom pragnącym ciąży. Po głośnym już fakcie 
urodzenia przez 61-letnią Włoszkę, Lilianę Ca- . 

(--{adori dziecka, pojawiło się z innych krajów 
·-.)oro informacji o podobnych staraniach. W Tel 
Awiw, 58--letnia Sahawa Tosoy powiła zdrową 
dziewczynkę. W klinice uniwersyteckiej w Los 

/Angeles aż trzy panie tuż przed 60-tką powiły 
dzieci. Zdaniem amerykańskich śpecjalistów, 
którzy są najbardziej obecnie zaawansowani na 
tym polu, możliwym staje się macierzyństwo ko­
biet w wieku powyżej 50-u lat. 

Zapowiedzi imprez 
PRZEMYŚL 
Zamek Kazimierzowski: Galeria 
Zamkowa: wystawa pt. "Fredro 
we Fredreum" - repertuar fre­
drowski w dorobku Towarzyst­
wa Dramatycznego "Fred-
eum"; 9.07 godz. 18.00 - ot-

rcie- wystawy Włodzimierza 

Szymańskiego (absolwent Aka­
demii Sztuk Pięknych w War­
szawie, a obecnie jej wykładow­
ca. Na wystawie zaprezentowa­
ne zostanie malarstwo, rysunek 
i tkaniny artystyczne). 
Archiwum Paóstwowe, ul. PCK 
4: wystawa pt. "Prasa Przemyś­
la" -
prezentowane na wystawie egze­
mplarze pochodzą ze zbiorów 
aktowych i bibliotecznych Ar­
chiwum Państwowego w Prze­
myślu. Prasa przemyska docze­
kała się kilku opracowań ogó­

·Inych i monograficznych, które 
m.in. prezentowane są na eks­
pOzyCJI. 
Galeria Sztuki Współczesnej, ul. 
Kościuszki 3: - wystawa mala­
rstwa Jerzego PLUCHY. 
Muzeum Narodowe Ziemi Prze­
myskiej, Plac Czackiego: wysta­
wa Juliana Fałata pt. ,,Akware­
le i rysunki"; wystawa pt. "Ży­
cie i twórczość Aleksandra Fre­
dry". 
MKK "Niedźwiadek", Rynek 
I:" 8.07 godz. 20.00 "Czwartek 
jazzowy". Galeria Etelaź: wy­
stawa Ryszarda Brzezińskiego 

pt. "Wizje i przestrzenie"; Wbi­
te Photo GaUery: wystawa Jac­
ka SZWICA pl. "Migawki 
z U". 
Klub "Piwnice", uL Konarskie­
go: Letnie Kino DKF "Rondo" 
- 9.07 godz. 18.00 projekcja 

video pt. "Absolwent". 
Galeria Klubu ,,Piwnice": wysta­
wa malarstwa Stanisława Kosa 
i Mieczysława Nemczyka-czło­
nków Klubu Plastyka Nieprofe­
sjonalnego CK. 
Estrada w Rynku: 10.07 godz. 
17.00 - koncert grupy "Pod 
Budą"· 
Centrum Kulturalne, ul. Konars-

. kiego: "Kolorowe wakacje" 
w środy, czwartki i piątki w go­
dzinach od 11.00 do 14.00: 7.07 
godz. 11.00- zwiedzanie Za­
kładów Chemii Gospodarczej 
"Pollena--Astra" (dla dzieci od 
lat 7); 8.07 godz. 11.00 - pie­
szy rajd na Kopiec Tatarski 
(dla dzieci 10 - 15 lat); 9.07 
godz. 10.00 - wycieczka auto­
karowa po fortach przemyskich 
(Borek, Siedliska, Jaksmanice, 
Łuczyce) dla dzieci od lat 
7 (koszt 10 tysięcy zł - zapisy 
dzieci na dwa dni przed wyjaz­
dem w C.K. pokój 29); 14.07 
godz. 11.00 - wizyta w sklepie 
zoologicznym przy ulicy Grodz­
kiej (dla dzieci od lat 6). 
Kino ,,Kosmos": 7.07 godz. 
16.00 "Pretty Woman", godz. 
18.00 "Dracula"; 8-11.07 
godz. 16.00 "Ofiary wojny", 
godz. 18.00 "Pretty Woman"; 
13- 14.07 godz. 16.00 i 18.00 
"Dzikość serca". 

PRZEWORSK 

Miejski Ośrodek Kultury, ul. Ja­
giellońska 10 a: - do 15 lipca 
czynna będzie wystawa pt. 
"Miejski Ośrodek Kultury 
przez lata"; 
Miejski Klub Kultury, ul. Wiejs­
ka: - wystawa pl. "Obrzędy 

wsi Mokszanka". 
Muzeum: wystawa pt. ,,600 lat 
Przeworska 1393-1993", 
dokumenty archiwalne, obrazy. 
Wystawa będzie czynna do 31 
sierpnia. 

JAROSŁAW 

Miejski Ośrodek Kultury, PL 
Mickiewicza 6: do dnia 15 lipca 
trwa wystawa prac dzieci 
z Dziecięcej Akademii Plastycz­
nej w Jarosławiu; 
Rynek 6: wystawa Władysława 
Szulca pt. "Akwarele, twarz, fo­
tografia" . 
Muzeum, Rynek 4: wystawa pt. 
"Kolekcjonerzy i ich kolekc­
je"- ekspozycja mebli, liul1p 
naftowych, listów przedfilatelis­
tycznych, obrazów, ceramiki 
huculskiej, książek ze zbiorów 
jarosławskich kolekcjonerów. 

LUBACZÓW 

Miejski Ośrodek Kultury: wy­
stawa malarstwa Roberta PAŁ-­
CZYŃSKIEGO; 8,10,11 i 13.07 
godz. 20.00 - dyskoteki dla 
młodzieży. 

Muzeum: wystawa pt. "Z dzie­
jów zegara. Zegarki kieszonko­
we z przełomu XIX i :xx wie­
ku"; "Rysunek i malarstwo" 
Janusza Szpyta, Jerzego Pluchy 
i Krzysztofa Krzycha. 

Uwaga organizatorzy imprez! 
Zapowiedzi o organjzowa­
nych przez Was imprezach 
zamieszczamy w tej rubryce 
co tydzień - bezpłatnie. In­
formacje do rubryki prosimy 
składać do czwartku każde­
go tygodnia telefonicznie 
pod numerami 22--00 lub 
73-84 bądź listownie. 
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Rak (22 VI - 22 Vll) Te dni staraj się przeżyć 
spokojnie·- grozi Ci nadmierna wybuchowość. Oddaj 
się kontemplacji i wyczekiwaniu. Jest to wprawdzie 
wbrew Twojej naturze, lecz może przynieść wiele ko­
rzyści Tobie i Twojemu otoczeniu, na którym zdarza 
Ci się wyładowywać złoŚĆ. 

Lew (23 VII - 23 VllI) Przypływ optymizmu bę­
dzie siłą napędową, mobilizującą do działania i roz­
praszającą wszel.kie napięcia, których tak wiele było 
ostatnio w Twoim miejscu pracy. Trzeźwość i obiek­
tywizm sprawi, że w dobrym momencie upomnisz się 
o swoje prawa i nie spotkasz się ze sprzeciwem współ­
pracowników. 

PIUIIlIl (24 VIII - 22 IX) Nie przeciążaj umysłu, bo 
Twój wysiłek będzie niewspóbniemy do efektu. Bę­
dziesz miał trudności w skupieniu. Odpocznij, zadbaj 
o zdrowie, postaraj się jak najwięcej czasu spędzić 
w spokoju, w otoczeniu rodziny, przy lekkiej lekturze. 
To pozwoli Ci na zdrową regenerację sil. 

Waga (23 IX - 23 X) Możesz śmiało ruszyć na 
poszukiwania poważnego partnera, ponieważ jest to 
okres niezwykle sprzyjający podbojom sercowym. Wie­
lkie możliwości pojawią się przed osobami związanymi 
ZłC sztuką bardzo płodny okres, wiele odkrywczych 
projektów możliwych do zrealizowania. Słowem, dni 
bardzo pomyślne. 

Skorpion (24 X - 22 XI) Spory zostaną wyciszone, 
ale potrzebna będzie odrobina dyPlomacji. Jeśli bę­
dziesz mieć z tym kłopot, poproś kogoś spod znaku 
Wagi, które w tej dziedzinie zajmują pierwsze miejsce. 
W sprawach uczuć trochę nieporozumień. Nie dopro­
wadzaj do zadrażnień, staraj się łagodzić każdy kon­
flikt, może on doprowadzić do rozstania z partnerem. 

Strzelec (23 Xl - 21 XU) Czasem nadchodzą dni, 
które wymagają rozsądku i wielkiego opanowania, dni 
psujące samopoczucie. Zdenerwowanie jednak sprzyja 
niepowodzeniom. Potrzebna Ci będzie odrobina dys­
tansu do własnych emocji, to przyniesie spokój, który 
tak bardzo cenisz. A może powinieneś pomyśleć o dłu­
ższym urlopie? ..... 

Koziorożec (22 xn - 20 I) Masz szansę przeżyć 
pasjonujący romans, jeśli nie masz zobowiązań, możesz 
śmiało oddać się temu szaleństwu. Czeka Cię napraw­
dę wiele wzruszających niespodzianek. Nie siedź w do­
mu, istnieje wiele miejsc, w których .możesz milo spę­
dzić czas. 

Wodnik (2] I - 200) Przed Tobą szansa na sukces, 
ale nadejdzie on powoli, stopniowo. Musi być wypra­
cowany uczciwie. Efekty tych starań będą miały wielką 
wartość, zostaną wysoko ocenione, więc warto zdobyć 
się na wysilek. Jeśli zmarnotrawisz tak wspaniałe moż­
liwości - możesz póżniej żałować. Taka szansa nie 
zdarza się C7..ę5tO. 

Ryby (2ł U-w Ul) Problemy finansowe nie za­
jmują Cię tak bardzo, jednak potrzebna jest niekiedy 
odrobina praktycyzmu. Pojawi się okazja do podrepe­
rowania budżetu. Jeśli masz poważne plany związane 
z finansami, musisz je dokładnie przemyśleć i wyczuć 
odpowiedni moment do zawarcia transakcji. Wypróbo­
wani p~aciele mogą okazać się w tej sprawie bardzo 
pomOCDł. 

Baran (21 lU - 20 IV) W tych dniach będziesz 
potrzebował więcej zdecydowania i odwagi. Tylko 
dzięki temu osiągniesz dobre wyniki. Jesteś człowie­
kiem ambitnym i ogrom włożonego wysiłku zostanie 
zauważony, co przyniesie Ci satysfakcję. W sprawach 
sercowych również miłe niespodzianki. W sumie dni 
bardzo udane. 

Byk (21 IV - 21 V) Nowe pomysły, nowe plany. 
Ka7..dą pracę wykonasz bez wysiłku i bardzo sprawnie. 
SkromnoŚĆ i wdzięk osobisty pomogą Ci w tym. Wyją­
tkowo dobry humor sprawi, że wyjdziesz naprzeciw 
osobom mniej zaradnym, a te, które skorzystają 
z Twojej pomocy, będą Ci bardzo wdzięczne. 

Bliźnięta (22 V - 21 VI) Trochę nieporozumień 
w sprawach sercowych. Jest to wynikiem Twojej 
zmienności nastrojów i częstego uciekam a w świat ma­
rzeń. Niekiedy problemem dla Ciebie jest przeciwsta­
wianie się trudn ościom. Spróbuj poznać swojego wro­
ga, a łatwiej będzie Ci się uporać z klopotami. Jeśli 
uwierzysz we własne możliwości, ustrzeże C ię to prz..ed 
zbyt gwałtownymi reakcjami. 
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7.07. - 13.07.93 r. 

1 PROGRAM 

12.00 Wiadomości 
12.10 Program dnia 
12.15 Zawód policjant (2) - serial krymi-

nalny prod. USA 
13.15 Jedynka na niepogodę 
13.45 Teleplastikon 
14.00 Twierdza Kraków 
14.30 Szaleństwa medycyny 
14.40 Tak jak w kinie 
14.55 Portrety: Mistn nieznany. Rudolf 

rv - fllm dok. 
15.05 Reporters - język angielski dla 

dzieci 
15.15 Ksążę Dod.a1a (8) - seriał prod. 

ug. 
16.05 Dla dzieci: Krówk.a oraz Iiha z 91>­

rii; D'Lieci świata - film prod. doli­
skiej 

16.50 Muzyczna Jedynka 
17.00 Teleexpress 
17 20 Kolej rz=zy 
18.20 Klinika w Szwarzwaldzie - seriał 

prod. niemiedliej 
18.45 Kolej ra=y (cd.) 
19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
20.15 Studio sport 
21.10 Ncil Young - koncert 
22.00 Reportaż 
22.45 Wiadomości 
23.00 Muzyczna Jcdynka 
23.05 Program publicystyczny 
23.45 Gorąca linia 
24.00 SwiaUa na mordercę - film krymi-

oaJny prod. fra.c. 
1.30 To lubię - jazz 
2.00 Białe tango (7) - serial TP 
3.00 Zakończenie programu 

2 PROGRAM 

7.30 Panorama 
7.35 Wakacje w Dwójce 
9.35 Świat kobiet 

11.00 Panorama 
12.10 Róbta co checta 
12.30 Auto - magazyn 
13.05 Wielkie nadzieje (5) ,crial prod. 

ang. 
15.00 Z cyk.lu Polacy 
15.55 Program dnia 
16.00 Panorama 
16.05 Artysta i jego świat 
16.35 Prl-ygody Hucka Finna - serial 

amm. 
17.00 Losowanie gier liczbo wych T otali-

za tora Sportowego 
17.05 Multihohby - magazyn 
17.30 Pokolenia - serial prOO. US A 
17.55 Halo dzieci 
18.00 Panorama 
18.05 Kronika z Krakowa 
18.35 Koło fortuny 
19.05 Koniec wieńczy dzielo - film dok. 
20.10 Wielkie nadzieje (S) - serial prOO. 

ang. 
21.00 Panorama 
2 1.30 Ekspres reporterów 
22.00 Sara (2) - serial komediowy prod. 

USA 
22.30 Teatr Telewizj i: Fredro raz jeszcze 

- Śluby pa n ieńsk ie 
24.00 Panora ma 

0.05 Teatr Telewizji - Śluby panicń,kie 
(2) 

0. 50 Zakończen ie progra mu 

1 PR OG RA M 

12.00 Wiadomości 
12.10 Program dnia 
12. 15 Klub Paradise - serial prOO. USA 
13.15 Jedynka na n iepogodę 
13.35 Błotniaki film przy rodniczy 
14.20 Brodnieki Pa rk Krajobrazowy 
14.50 Małpy (5) - serial przy rod niczy 
15. 15 Książę Duckula (9) - serial prod. 

ang. 
16.05 Dla dzieci - Gdzie jest skarb? 

oraz fIlm z serii Niezwykle muua 
16.50 Muzyczna Jedyn ka 
17.00 Teleexpress 
17.20 Muzy pod gruszą program kul-

turalno-artystyew y 
18.00 Największe wydarzenia XX wieku 

(2-ost.) serial dok . 
18.30 Muzy pod gruszą (cd. ) 
19.00 Wieczorynka 

19.30 Wmdomości 
20.15 Klub Paradise (11) - seriII krymi­

nalny 
21.10 Tylko w Jedynce 
21.55 Nasza Basia kochana i przyjaciele 

(I) 
22.25 Co nowego? 
22.45 Wtadomości gospodarcze 
23.05 Muzyczna Jedynka 
23.10 Świat nie przedstawiony - film 

dok. 
23.40 Gorąca linia 
23.50 Wiech na dobranoc 
24.00 Barwy miJości: Och, Karol - ko­

media prod. polskiej 
1.35 To lubię 
2.00 Kontrakt Kallenbacba (2) - serial 

sensacyjny 
2.55 ZakoóC'LC!lie programu 

2 PROGRAM 

7.30 Panorama 
7.35 Wakacje w Dwójce 
8.05 Program lokalny 
.8.35 Wakacje w Dwójce 
8.45 Kot w butach (2) serial prod. 

japońskiej 
9.10 Życie w ZOO 
9.35 PołIoIeoia - serial prod. USA 

10.00 Wakacje w Dwójce 
10.05 Na bocznych drogach Europy 

fIlm dok. 
10.30 Lato w Polsce 
11.00 Panorama 
1I.OS KiDo lełDie: Don Cezar de Sazan 

(2-ost.) - serial nmzyt:ZIIy 

12.10-15.25 Przerwa 
15.25 Powitanie 
15.30 Wielka piłka 
16.00 Panorama 
16.05 Pierwsze niszczyciele (2) fllm 

dok. 
16.35 Lato w Polsce 
16.55 Zbudować świat, jakiego świat nie 

widział 
17.30 Pokolenia - serial USA (powt.) 
17.55 Halo dzieci 
18.00 Panorama 
18.05 Kronika z Krakowa 
18.35 Koło fortuny 
19.05 Kobiety jazzu 
19:35 Obrazki Wiedeńskie - reportaż 

20.00 Koncert w Filharmonii 
21.00 Panorama 
21.30 Sport 
21.45 StanIast - film fab. prod. ang. 
23.30 Chimera - magazyn 
24.00 Panorama 

0.05 ZakońC'zcnie programu 

1 PROGRAM 

12.00 Wiadomości 
12.10 Program dnia 
12.15 Historia pewnej nieodanej kampanii 

- lilm fab. prod. amerykańsłr.o-łIie­
rnieckiej 

14.05 Jedynka na niepogodę 
15.15 Książę Dockula (10) - serialprod. 

ang. 
16.05 Kolorowe lato - magazyn dla 

dzieci 
16.50 Muzyczna Jedynka 
17.00 Teleexpress 
17.20 Program po radniczy 
18.00 Randk a w ciemno 
18.45 Zulu G ula na wakacjach 
19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
20.15 Cztery male kobietki - serial oby-

czajowy prod. włoskiej 
22.00 Program rozrywkowy 
22.15 Reporterskie wspomnienia 
22.45 Wiadomości 
23.00 Muzyczna Jedynka 
13.05 Wojna secesyj na - serial dok. 
13.50 Gon!ca linia 
24.00 Nieuchwytny gang (2) - serial sen­

sacyjny prod. franc. 
2.00 Zmiennicy (4) - serial TP 
2.50 Zakończenie programu 

2 PROGRA M 

7.30 Panorama 
7.35 Wakacje w Dwójce 
8.05 Program loka lny 
8.35 Wakacje w Dwójce 
8.45 Batman (4) seri a l anim. 
9.10 Flip i Flap - komedia prod. USA 
9.35 Kate i Allie - serial komediowy 

10.00 Wakacje w Dwójce 
10.05 Na bocznych d rogach Europy 

- fi lm do k. 
10.30 Lato w Polsce 
11.00 Panorama 
11.05 Sza lone sporty (2) - fi lm dok. 
12.00- 15.25 Przerwa 
15.25 Powitanie 
15.30 Sport 
15.45 Image - magazy n polskich proje-

ktantów mody 
16.00 Panorama 
16.05 Poradnik turystyC'm y 
16.20 Lato w Polsce 
17.00 Kate i Anie - serial komediowy 
17.25 Teleturniej 
17.55 Halo dzieci 
18.00 Panorama 
18.05-21.00 Programy regionalne 
21.00 Panorama 

21.30 Sport 
21.45 Reporterzy Dwójki przedstawiają 
22.15 PrzysIa.nek Alaska (2) - seriII 

procL USA 
23.00 Teatr Sensacji: W biały dzieó (2) 
0.10 Panorama 
0.20 Tom Weide 

1 PROGRAM 

7.30 Rondo - magazyn infor.-gosp. 
7.50 Rynek Agro 
8.35 Wszystko o dzialce 
9.00 Ziarno - pr. Red. Katolickiej 
9.25 Interwakacje - pr. dla dzieci oraz 

Walt Disney przedstawia 
11.05 Opowieści o dzikiej pTZ)lrodzie 

- film przyrodo 
11.30 Program publicystycmy 
12.00 Wiadomości 
12.10 Teatr Telewizji: Aleksander Fredro 

Gwałt u co się dzieje 
13.30-16.55 Studio Festiwalu Polskiej 

Twórczości Teatralnej 
13.30 Żegnaj Rockefdler - serial TP 
14.00 Opowieść Dziwoluda - W dżungli 
14.20 Sensaqe XX wieku 
14.50 Tylko w Jedynce 
15.40 Zanim będziesz u brzegu - Treny 

Jana Kochanowskiego śpiewa 
Hanna Banaszak 

16.00 Sen Staszka w Teheranie - film 
dok. 

17.00 Teleexpress 
11.20 Szafa - program o modzie 
18.10 Inień za dniem - serial prod. USA 
19.00 Male wiadomości DD 
19.10 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
20.1 S Obronność łl.rółestwa - film sem. 

proel- aog. 
21.50 Kariery, bariery 
23.00 Wiadomości 
23.10 Sportowa sobota 

O.OS BaIIilt -- dramat geIISIICJioy prod. 
USA 

2.00 7..mieonicy - seriał TP 
2.55 Zakończenie programu 

2 PROGRAM 

1.30 Panorama 
7.35 Dni Morza - reportaż 

8.00 Ulica Sc:I..arokowa 
9.00 Tacy sarni - program ,;, ję-zyku 

migowym 
9.20 Lekcja języka migowego 
9.25 Powitanie 
9.30 Narodziny galerii - film do~. 

10.00 Halo lato 
10.10 Studio sport 
II.OS Fłip i Flap: Kłopoty się skończyly 

- fibn prod. USA 
12.05 Wzroekowa lista przebojów 
12.35 Benny Hill - ang. program roz-

rywkowy 
13.05 Róbta co chcela 
13.25 Kaskaderskie opowieści (5) 
13.55 Halo lato 
14.00 Wydarzenia tygodnia 
14.10 Verlica l G ren - film dok. 
15.00 Halo lato 
15.10 Zwierzęta świa ta - serial dok. 

prod. ang. 
15.50 Halo lato 
16.00 Panorama 
16.05 Losowanie gier liczbowych Totaii-

za tora Sportowego 
16.15 Pelua chata - serial prOO. USA 
16.40 Seans filmowy 
17.05 Ballada o drodze - Na krawędzi 

. la ta 
17.55 Halo dzieci 
18.00 Panora ma 
18.05 Kr onika z Krakowa 
18.30 Amato r - fum dok. 
19.00 Marek Biliński - muzyczne opo­

wiadania 
19.30 La la mi do, czyli porykiwania sza-

rpid rutów 
20.00 Studio sport 
21.00 Panorama 
2 1.25 Slowo na niedzielę 
21.35 Benny H ill - angielski program 

rozrywkowy 
22.10 Festiwal Polskie Twórczości Telewi­

zyjnej: Pogranicze w ogniu - ser ial 
TP 

23. 10 Śmierć leszczom - film dok. 
24.00 Pano rama 

0.10 Art noc 
2.40 Zakończenie programu 

1 PR OGRAM 

7.30 Tydzień - magazyn rolny 
8.30 Notowania 
9.00 Dzieci Heodersooów - serial prod. 

australijskiej 
10.30 W okolice Stwórcy - program 

Red . Katolick.iej 
11.00 Powrót do ;i.ródcł serial dok. 
11.50 Telewizyjny koncert życzeń 
12.20 Z kamerą wśród zwiert.ą t 
12.45 Rozśpiewane lato Tęczowego mu­

sie-boxu 

13.30 W Starym Kinie: Arystołl.racja pod-
ziemi - film procL USA 

15.15 Usbuaia . mag. osobliwości 
16.15 Studio sport 
16.40 Antena 
17.00 Teleexpress 
17.30 Dyuastia - serial procL USA 
18.30 7 dni świat 

19.00 WiCC7.orynka 
19.30 Wiadomości 
20.15 Klejnot w koronie - serial prod. 

ang. 
21.1 O Kabaret Olgi Lipińskiej· Ryba, 

brzan, kielbik 
21.55 Sportowa niedziela 
22.45 Wieczór w teatrze - Teatr Wielki 

w Łodzi 
23.20 Okropoa dziewczyna - film prod. 

niem. 
0.55 Maja Antologia Kabaretu (I) 
1.40 Zmiennicy - serial TP 
2.40 Zakoóczenie programu 

2 PROGRAM 

7.30 Prz.egIąd tygodnia (dla niesłyszą­
cyeh) 

8.00 Tajenmiczy opiekun - serial &Rim. 
8.20 Film dla niesłyszących: KJep.t 

w koronie - serial prod. ang. 
9.15 Słowo na niedzielę (dla nieslyszą-

cych) 
9.20 Powi tanie 
9.30 Program lokalny 

10.30 Kant gigant - pr. dla młodzieży 
11.00 CyTki świata - serial dok. 
12.00 RodziJmy bmaentng - seriał prod. 

aag.-australijsltiej 
12.45 Krakowskie legendy· Czarna da­

ma 
13.00 Podróże w czasie i pa.estrzeni 

serial dok. prod. USA 
13.55 Halo lato 
14.10 Zwierzęta wokół nas 
14.40 Koncert roku . relacja z kooccrtu 

galowego studentów muzyków, 
który odbył się w Galerii im. Jana 
Pawla 11 

15.00 Godzina z Hanna-Barberą - filmy 
animowane dla dzieci 

15.55 Program dnia 
16.00 Panorama 
16.10 Halo lato 
16.20 Cudowne lata - seriII prod. USA 
16.50 Straszydełko 
17.20 Halo lato 
17.30 Studio sport 
18.20 Halo lato 
18.30 Music Hal przeniesienie spek-

taklu z Operetki Warszawskiej 
19.20 Nasz Okudżawa 
20.10 Publicystyka kulturalna 
21.00 Panorama 
21.30 Festiwal Polskiej Twórczo9ci Filmo­

wej: NiesqtOry Ladżmiersltie 
22.30 Banita - serial prod. kanadJljsko­

-franc. 
23.10 Święto Ulicy Kanonic.wej 
24.00 Panorama 

0.05 Da vid Bowie Rieochet (I) 
1.05 Zakończenie programu 

1 PROGRAM 

12.UO Wiadomości 
12.10 ProgI am dnia 
12.15 Dynastia - serial pmd. UciA 
13.15-15.15 Jeuynka w nicpogod, 
13.15 Fko-lato 
14.40 A ja na lo, jak na lato 
15.05 RcpOrlecs język ang. dla dzieci 
15.15 Ksią/.ę Dockula - serialprOO. ang., 

Nicust.-aszelLi -- serial proo kana­
dyjskiej 

16.05 Luz - magazyn nastolatków 
16.50 M uzyc"Lna Jcdynka 
17.00 Teleexp ress 
17.20 Taki jest świat - magazyn repor­

terski 
18.00 Roseanoe - serial komediowy 

prod. USA 
18.30 Taki jest świat 
19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 

20.00 Prosto z Belwederu 
20.25 Ro bert Palmer - koncert 
22.45 Wiadomości 
23.00 Muzyczna Jedynka 
23.05 Wieczór z kon testatorem 
23.45 Gorąca linia 
24.00 Żelazny Gustaw - serial prod . 

niem. 
1.00 Przeboje Boguslawa KaC'zyńskiego 
2.00 Sprawy rodzinne - serial obyczajo­

wy prod. wlosltiej 
3. 10 Zakończenie programu 

2 PROGRAM 

7.30 Panorama 
7.35 Wakacje w Dwójee 
8.05 Program lokalny 
8.35 Wakacje w Dwójce 
8.45 Nowe przygody Calin<=ki - sc­

rial anim. prod . japońskiej 
9.10 Zadziwiający świat zwierząt se-

rial przyrod. prod. ang. 
9.40 Pokolenia - serial prod. USA 

10.05 Na bocznych drogach Europy 
- fUm dok. 

10.30 Lato w Polsce 
11 .00 Panorama 
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11.05 Powrót Arsena Lupina - film prod. 
franc. 

12.00-15.25 Przerwa 
15.25 Powitanie 
15.30 7 dni polskiego sportu 
16.'00 Panorama 
16.05 Afrykaóczycy film dok. 
16.30 Lato w Polsce 
16.50 Polska Kronika Filmowa 
17.00 Przegląd kronik filmowych 
17.30 Pokolenia - serial prod. USA 
17.55 Halo dzieci 
18.00 Panorama 
18.05 Kronika z Krakowa 
18.35 Koło fortuny - teleturniej 
19.05 Kosmiczny wyścig - serial dok. 
2O.OS ADo, aI10 - serial komediowy 
20.35 Auto magazyn motoryzacyjny 
21.00 Panorama 
21.30 Sport 
21.40 Program publicystycmy 
22.OS Pozowałem dla Playboya - film 

prod. USA 
23.35 Noc i stres 
24.00 Panorama 
0.05 Zakończenie programu 

1 PROGRAM 

12.00 Wmdomości 
12.10 Program dnia 
12.1 S GIiDian: i prołI.unłor - serial prod. 

USA 
13.15-15.15 Jedynka w niepogodę 
15.15 Ksążę DaduIa - serial prod. aag., 

NieusUaszeui - seriał procl. boa­
dyjskiej 

I (i.OS Dla dzieci: Takie kiedyś były zaba­
wy oraz !ibn z serii ZOOM. Julia 
w M.nretaoii 

16.50 Muzyczna Jedynka 
17.00 Teleexpress 
17.20 Studio sport - Na zdrowie 
18.00 Speattr - seriał prod. USA 011. 
18.30 Studio sport - Sport dla każdego" ) 
19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
19.55 7 minut dla ministra pracy 
20.15 Glinian i prołI.arator - serial kry­

mi.aaIny prod. USA 
21.05 Tylko w Jedynce 
21.55 Country Ameryka - Mcmpms, 

Tennessee 
22.45 Wiadomości 
23.00 Muzyczna Jedynka 
23.05 Media w filmic: Tren na śmierć 

cenzora - film dok. 
23.55 Gorąca linia 

0.05 Teleltioo Wspomnień: Nieproszosy 
gość - fIlm TP 

1.05 Teatr Telewizji: Tadeusz Różewicz 
- Do piachu .. 

2.45 Zakończenie programu 

2 PROGRAM 

7.30 Panorama 
7.35 Wakacje w Dwójce 
8.05 Program lokalny 
8.35 Wakacje w Dwójce 
8.45 Annette serial anim. prod. japo-

ńskiej 
9.10 T ruskawkowe studio PL dlP~ 

młodzieży 
9.35 Pokolenia - serial prod. USA 

10.00 Wakacje w Dwój<x 
10.05 Na bocLOyeh drogach Europy 

- film dok. 
10.30 La to w Pols<x 
11.00 Panorama 
11 .05 MJodzieńc/.e lata Chapli.na - serial 

prod. ang. 
12.00-15.25 PrLCrwa 
15.25 Program dnia 
15.30 Moje ksiąiki 
16.00 Panordma 
16.05 Broń XX wieku . Cicha wojna 

- serial dok. prod. USA (torpe­
dowe i rakietowe okręty podwod­
ne) 

16.30 Lato w Polsce 
17.00 Zna ki czasu - pr. Red. Katolic­

kiej 
17.30 Pokolcnia - serial prOO. USA 

(powt.) 
17.55 Halo dzieci 
18.00 Panorama 
18.05 Kronika z Krako wa 
18.35 Kolo fortun y teletu rn iej 
19.05 Pedro Almodovar - film dokume­

ntalny prod. USA o hiszpańskim 

, reżyserze filmowym 
20.00 Fleetwood Mac - dok. fil m muzy­

czny prod. ang. o historii legenda­
rnej grupy rockowej 

21.00 Panorama 
21.30 Spo rt 
21.45 Cudza krew - serial prod. kaoady­

jsko-francusltiej 
22.30 Andrzej Bobkowski - chuliga n 

wolności 

23 .15 Gustaw, cudzołużnice i inni 
- program o ksi ą:i'..cc Jerzego Pli ­
cha 

23.35 Era Wod nika 
24.00 Panorama 

0.05 Zakończenie programu 

TV P ZASTRZEGA SOBIE 

MOŻUWOSC 

ZMINA W PROGRAMIE 
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Vademecum kibica 
- tabele piłkarskie (cz.I) 

I Liga 

l. Legia Warszawa 
2. ŁKS Łódź 
3. Lech Poznań 
4. Ruch Chorzów 
5. Widzew Łódź 
6. Stal Mielec 
7. Pogoń Szczecin 
8. Katowice 
9. Górnik Zabrze 

lO. Wisła Kraków 
II. Siarka Tarnobrzeg 
J 2. Zagłębie Lublin 
13. Zawisza Bydgoszcz 
14. Hutnik Kraków 
15. Szombierki Bytom 
16. Śląsk Wrocław 
17. Olimpia Poznań 
18. Jagiellonia Białystok 

l. Warta Poznań 
2. Sokół Pniewy 

łJ Liga 

Grupa I 

3. Ślęza Wrocław 
4. Bałtyk Gdynia 
5. Raków Częstochowa 
6. Lechia Gdańsk 
7. Miedź Legnica 

. ) Tychy 

. ':I. Arka Gdynia 
10. Stilon Gorzów 
II. Polonia Bytom 
12. Wałbrzych 
13. Naprzód Rydultowy 
14. Lechia Dzierźoniów' 
15. Górnik Pszów 
16. Zagłębie Sosnowiec 
17. Polger Police 
18. Jgloopol Dębica 

Grupa 11 

l. Polonia Warszawa 

34 49 56--26 
34 49 60--33 
34 47 70--29 
34 44 52--27 
34 43 60--42 
34 39 41--28 
34 39 35--33 
34 37 52--36 
34 35 43-40 
34 34 49--43 
34 31 39--42 
34 30 48--4 1 
34 30 41~0 

34 29 40--46 
34 23 31--59 
34 23 33--74 
34 21 28--56 
34 9 28--91 

34 51 
34 49 
34 42 
34 42 
34 39 
34 37 
34 33 
34 33 
34 32 
34 31 
34 31 
34 31 
34 30 
34 30 
34 29 
34 28 
34 25 
34 19 

67--26 
54--25 
56--38 
46- --41 
46--32 
51--48 
36--27 
43--51 
31--39 
47--50 
27--37 
27 - 37 
44--45 
32--45 
45--52 
38--46 
33--53 
32--63 

34 48 45--23 

&zoo pierwszy 

czy ... ostatni? 

Były jedynymi reprezentantkami na­
ego województwa w rozgrywkach ko-
kówki żeńskiej na szczeblu makrore­

gionu. Pozostawione niemal same sobie, 
nie budziły specjalnego zainteresowania 
nawet w przemyskiej OZKosz- u. Szkol­
ny Związek Sportowy "zarekwirowaJ" 
im pieniądze przyznane przez Urząd Wo­
jewódzki, nie doznały żadnego wsparcia 
w miejscowym MOS-ie i MKS-ie. 
Mowa o koszykarkach - kadetkach z ja­
rosławskiej Szkoły Podstawowej nr 10. 

Wśród dziewięciu zespołów Makrore­
gionu Ma.Jopolska nasza jedynka w swo­
im debiutanckim starcie uplasowaJa się 

na ósmym miejscu. Najlepsze były kra­
kowskie zespoły Hutnik i Wisła. Sukce­
sem podopiecznych treaeTa Zbigniewa 
Macba.Jy było to, że zespół w ogóle uko­
ńczył rozgrywki. Stało się to g.Jównie 
dzięki ZPC "San", które przekazały ka­
detkom kwotę 5 mln zł, inne nieliczne 
zresztą rlImy udzieliły pomocy tylko 
symbolicznej, za co także należy się im 
wdzięczność. Również rodzice dziewcząt 
co miesiąc deklarowali po 100,000 zł. 

Jaki będzie dalszy los dzielnych jaro­
sławskich koszykarek? Jedno jest pewne, 
że bez pomocy instytucji do tego powo­
łanych, roczna praca trenera i jego grupy 
może się bezpowrotnie zmarnować, a do 
tego dopuścić po prostu nie wolno. 

Do najlepszych zawodniczek w zespo­
le należały: Aneta Staroń (83 pkt., w tym 
aż 45 z rzuttJw za 3 pkt.), Katarzyna 
Rokosz (82), Barbara Kubicka (69), Bar­
bara Grządziel (68), Magdalena Dworak 
(60), Bemadeta Kula (58), Renata Szym-

2. Stal St.Wola 
3. Motor Lublin 
4. Karpaty Krosno 
5. Stomil Olsztyn 
6. Hutnik Warszawa 
7. Bełchatów 

8. A via Świdnik 
9. Błękitni Kielce 

10. Stal Rzeszów 
II. Hetman ZamoŚĆ 
12. Wisłoka Dębica 
13. Petrochemia Płock 
14. Resovia 
15. Boruta Zgierz 
16. Górnik Konin 
17. Chemik Bydgoszcz 
18.Korona Kielce 

34 44 
34 43 
34 42 
34 41 
34 38 
34 37 
34 33 
34 33 
34 32 
34 32 
34 32 
34 31 
34 31 
34 29 
34 29 
34 23 
34 14 

III Liga -- Małopolska 

I. Okocimski Brzesko 51 
2. Cracovia 48 
3. Unia Tarnów 45 
4. Wawel Kraków 43 
5. Kamax Kańczuga 40 
6. Zelmer Rzeszów 36 
7. Tarnovia 36 
8. Sandecja N.Sącz 35 
9. Czuwaj Przemyśl 33 

10. Kabel Kraków 33 
II. Garbarnia Kraków 32 
12. Czarni Jasło 32 
13. Pogoń Leżajsk 31 
14. JKS Jarosław 27 
15. Izolator Boguchwała 24 
16. Stal Sanok 23 
I7. Stal H Mielec 23 
18. Glinik Gorlice 20 

} (Jasa Regionalna 

I. Stal Łańcut 48 
2. Polonia Przemyśl 45 
3. Bartex USlrqki 44 
4. Unia N. Sarzyna 40 
5. Dynovia 37 
6. Nafta Jedlicze 35 
7. Błękitni Ropczyce 29 
8. Kolbuszowianka 27 
9. Budowlani Radymno 25 

46---29 
37--20 
41--21 
54--38 
43--30 
38--30 
29--32 
30--36 
31--35 
36--42 
32--40 
40--36 
27--43 
41--44 
31-40 
39--59 
14--57 

55--28 
56--27 
63--33 
46- 33 
46---35 
48--29 
42- -38 
36- 38 
40--34 
32--31 
42-40 
37--42 
27--40 
27--37 
30·- 58 
27--42 
36- -70 
33--68 

73--22 
48--21 
54--27 
64--30 
64--44 
49--32 
36--47 
37--47 
37--49 

czycha (54) i Anna Dziaduś (40). 

(kram) 

Jarosławska Olimpiada 

Z okazji Dnia Dziecka, o czym infor­
mowaliśmy, odbyła się w Jarosławiu XIX 
Miejska Olimpiada Młodzieży Szkól Pod­
stawowych. 
Wzięło w niej udział 256 dzieci, reprezen­
tujących osiem szkół. 

Oto zwycięzcy poszczególnych kon­
kurencji: 
100 m - Bożena Krawczyk (SP- 5) 
i Tomasz Kasjan (SP- l) 
300 m i skok w dal - Magdalena Wiś_o 

niowska i Wojciech Plasło (oboje 
z SP-6) 
600 m - Joanna Siciarz (SP- 5) 
1000 m - Bogdan Ciećko (SP- lO) 
skok wzwyż - Agnieszka Naspińska 

(SP- l) i Marcin Szczotka (SP- ID) 
kula - Angelika Jarosz (SP- I) i Paweł 
Kępka (SP- 12) 
sztafeta 4x 100 m - SP- 5 (w konkuren­
cji dziewcząt i ch.Jopców) 
sztafeta olimpijska - SP- I (dziewczęta) 
i SP 4 (chłopcy). 

Zespołowo najlepsi oki17Jlli się uczniowie 
- sportowcy ze Szkoły Podstawowej nr 
5: podopieczne Artura Grzeszczaka (dzie­
wczęta) i AJebaodra Czternastka (chłop­
cy). 

Zdobywcy trzech czołowych lokat 
w każdej konkurencji otrzymali cenne 
nagrody rLeczowe, a wszyscy uczestnicy 
- sJodyC7.-e. 
Sponsorem zawodów było Niezależne Fo­
rum Prywatnego Biznesu, które także 

upominkami uhonorowa.Jo jarosławskich 
nauczycieli kultury fizycznej. 

(kram) 

lO. Crasnovia 
II. Orzeł Pneworsk 
12. Karpaty II Krosno 
J 3. Motor Pm:myśl 
14. Stal II Rzeszów 
15. Resovia II 
16. Stal II Sanok 

Klasa Wojewódzką 

l. Polonia II Przemyśl 
2. Pogoń Lubaczów 
3. Stubno 
4. Budowlani S7..Ówsko 
5. Czarni Pawłosiów 
6. Sokół Sieniawa 
7. Łukawiec 
8. Piast Tuczempy 
9. Świętoniowa 

lO. Huragan Gniewczyna 
II. Bizon Medyka 
12. Przedmieście Dolno. 
13. Żurawianka 
14. Hetman Laszki 
15. Miękisz Nowy 
16. Czerwoni lewków 

24 50--52 
23 38--51 
23 33--46 
22 34--56 
22 38--55 
21 32--50 
13 10--68 

45 81--31 
44 91--34 
41 67-40 
40 61 --35 
37 59--29 
33 68--51 
31 42--40 
29 44-49 
28 51-62 
28 48---66 
27 27 - 45 
26 42--51 
26 51-64 
23 41-68 
14 33--94 
6 16--75 

Zeb. Z-ak 

Wiesław Cieszanowski 
nie żyje 

Jego charakterystyczną postać dobrze 
zapamiętało szerokie grono bywalców 
sportowych boisk i hal, nic tylko naszego 
województwa, choć nigdy nie był wiel­
kim sportowcem. Ale sportowy bakcyl 
tkwił w Nim od dzjecka, a jedynie kilka 
lat poświęcił koszykówce jako zawodnik 
- pod koniec lat 50- tych grywał nieco 
w drużynie trenera SL Piątka, jarosławs­

kim Starcie. 
Swoje sportowe pasje realizował głó­

wnie jako sędzja, dzjałacz i organizator. 
Miał w dorobku kilkaset spotkań piłkar­
skich, nie mniej meczów siatkówki i ulu­
bionej przez siebie koszykówki. Każdy 
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mecz przeżywał na swój sposób, szcze­
gólnie pasjonując się rywalizacją sporto­
wej młodzieży, ze wzruszeniem, zdarzało 
się, nieraz uronił łezkę, gdy udanie za­
grali jarosławianie ... 

Nie dbając o profity, dla sportu robił 
wiele, co dostrzegając sportowe władze 
wojewódzkich związków sportowych, 
uhonorowały Go wielokrotnie swoimi 
odznaczeniami. Do pracy w sporcie po­
trafił także przyciągnąć innych, pomaga­
jąc im potem i często inspirując. W tym 
miejscu nie mogę pominąć swojego wąt­
ku osobistego - od lat jestem spikerem 
Jarosławskiego Klubu Sportowego, pisu­
ję też o sporcie w prasie, pamiętam jak 
dziś, "ojcem" moich pasji jest Wiesiek. 

Był pracownikiem Miejskiego Ośrod­
ka Sportu i Rekreacji w Jarosławiu, lecz 
kłopoty zdrowotne spowodowały, że 
przez ostatnie lata przebywał na rencie, 
swoich sportowych pasji nie zaniechał 
niemal do końca - był sekretarzem 
w OZPS, koordynował pracę sędzjów 

koszykówki, był w zespole "Głosu Jaro­
sławia" ... 

W ostanim, jakże dramatycznym Jego 
Meczu Życia ze śmiercią, górą była ta 
ostatnia, a Boiskowy Zegar zatrzymal się 
dla Niego 23 czerwca 1993 r. Przeżył 56 
lat. 

Na miejsce Wiecznego Spoczynku od­
prowadziliśmy Go w gronie Rodziny 
i Sportowych Przyjaciół, z żalem i świa­
domi pustki, jaką pozostawia. 

Wszystkim nam będzie Cię Wiesławie 
brakowało! 

Wacław KRAMARZ 

Walne Zebranie 
w Czuwaju 

Po perypetiach organizacyjnych, kon­
trolach komisarz Kolejowego Klubu 
Sportowego "Czuwaj" w Przemyślu zwo­
łuje w dniu 10 tipca 1993 r. (sobota) 
o godzinie 10.00, w sali Klubu Kultury 
"Kolejarz" przy ulicy Konarskiego 
5 Nadzwyczajne Walne Zebranie 
Członków Klubu. 

Wyścigi Z czasem 

Wyjście z buraków ... 
Całkowicie zaabsorbowani we wzlo­

ty i upadek aspiracji koszykarzy prze­
myskiej Polonii, kibice tego klubu pra­
wie nie dostrzegli awansu piłkarzy do 
III ligi. Zagrzebani od niepamiętnych 
czasów w rozgrywkach ligi buraczanej, 
poloniści wielokrotnie dawali w koŚĆ 
swoim najwierniejszym sympatykom. 
Doszło do tego, że Edek Dudziak wziąJ 
i umarł z rozpaczy - nie mogąc pat­
rzeć na porażki z frajerami. Czasami 
i mnie się udzielaJ nastrój katastroficz­
ny, zwłasZC7Jl że czterdzieści lat czekam 
na sprolongowanie drugoligowych pa­
pierów "Przemyskiej Barcelony", ale 
postano wiJem wykazać jeszcze kapkę 
cierpliwości. Może dlatego nie plano­
wałem wyjazdu do Łańcuta, gdzie 
w meczu ze Stalą decydował się los 
podopiecznych Pawła Strzeleckiego. 
W pamięci bowiem miałem podobny 
mecz sprzed dwudziestu lat, kiedy na 
boisku podzwierzynieckim, tam gdzie 
ongiś hrabiowie Potoccy polowali na 
ba.7Jlnty, poloniści utopili nadzieje na 
wydobycie się z piłkarskiego poniżenia. 
No, ale było, minęło, pora popatrzeć 
z optymizmem w przyszłość i czekać 
pOC"Lątków sierpnia, kiedy to ruszy trze­
cioligowa karuzela. Znowu przyjdzie 
kibicom oglądać lepszą piJk~, a gdy zje­
dzie nad San Cracovia, Garbarnia 
i Wawel, frekwencja na widowni pod­
skoczy. Osobiście zamawiam sobie wej­
ściówk.,; na derby Przemy.'ĘJa, bez któ­
rych rywalizacja dwóch najstarszych 
drużyn nie miała sensu i pieprzu. Przy 
okazji warto by może przypomnieć in­
stytucjonalnie, na pożytek mJodego po­
kolenia kibiców, kilka postaci w prze­
szłości budujących. legendy tegoroczne­
go beniaminka. Zyje przecież jeszcze 
w naszym mieście grono piłkarzy po­
świadczających wJasnymi karierami 
drugoligowe karty Polonii. Cóż więc 

stoi na przeszkodzie wyprowad7.:nie ich 
na płytę stadionu przed derbami i wrę­
czenie honorowych odznaczeń Klubu 
wraz z zaproszeniami na wszystkie me­
C7.-e JJI ligi z udziałem następców. Tak 
sobie wyobrażam, że ten korowód za­
służonych otwierałby Włodzimierz Ja­
ciów, bramkarz przedwojennej ekipy. 
On jeden nam został z czasów bojów 
Polonii o ekstraklasę. Przy nim wim'en 
się ustawić Michał Kraus, trener drugo­
ligowego rozdziału. Mieszka teraz 
w Warszawie, pracuje wciąż w PZPN 
i ostatnio wiele opowiadał o tamtym 
zespole. Ze ściągnięciem Wacka Rodze­
nia, Józka Dronia, Staszka Sabata, 
Mariana Pod wyszyńskiego, "Niunia" 
Tuczapskiego, ZdzisJawa Landy, Ta­
deusza Szurkawskiego, Zbyszka Wydry, 
Ryśka Zamirskiego - nie będzie kło­
potów, są na miejscu. Do Rzeszowa 
pośle się umyślnego, żeby sprowadził 
"StanisJawa" - Anastazego Wizerka­
niuka, z Leżajska kopnie się z przyjem­
nością Włodek Kiszka- Włodarski ... 
Jak z tej listy wynika jedenastka wspo­
mnień jest do sformowania, a że okazja 
do budowania więzi między dawnymi 
a m.Jodszymi laty jest wspaniała, reszta 
należy do zarządu klubu. Będzie pre­
tekst dla tych sympatyków, którzy nie 
pamiętają już, kiedy byli na stadionie. 
Kto wie, czy wiedzeni starymi sentyme­
ntami raz jeszcze nie zdecydują się 
przyjść, by podziękować weteranom za 
lata wzruszeń i emocji, jakimi byli oh­
darzani. Nie nam zamiaru rozbudowy­
wać scenariusza takiej imprezy, ale nie 
byłoby od rzeczy, gdyby w dniu der­
bów oba kluby posłały delegacje 
z kwiatami na przemyskie cmentarze, 
gdzie leży kilka drujyn piłkarzy. l im 
należy się od następców chwila zadu­
my. 

Ryszard NIEMIEC 
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"Wystarczy nam to, 
, , 

co mamy 
Z mieszanymi uczuciami czytalam artykuł 

"Przedszkole na walizkach". Jestem jedną 
z matek, która podpisała list, który z odpo­
wiednim komentarzem wydrukowano. Skąd 
doszukiwanie się podtekstów tam, gdzie ich 
nie ma? 

Nikl z nas nie chce, aby likwidowano 
pl7..edszkole - jalOekolwiek przedszkole. Nie 
tylko nasze. Bo chyba nie o lo chodzi. Zlik­
widowano już jedno, czy podniosło lo frek­
wencję UC-Lęszczania dzieci w którymkolwiek 
innym? Rodzice tracą pracę, dzieci zostają 
w domu lub pod opieką zaprzyjaźnionej sąsia­
dlO, babci, bo nie stać ich na opłaty za przed­
szkole. I czy likwidacja "naszego przedszkola" 
jak mówią o nim nasze maluchy - utrzyma 
inne? Na pewno nie. Pisze Pani, że dzieci nie 
zostaną na bruku, że istnieje jeszcze jedno 
przedszkole na Kazanowie. Istnieje. Pm:cież 
nikt tego nie podawał w wątpliwość. l nikt się 
z "góry nie uprzedza do nowej placówlO". Bo 
też i nie jest ona nowa . Wrosła już w osiedle 
i ma swoich "zwolenników" i nie tylko ... jeśli 
już mamy określić to w ten sposób. 

Nie przyszła Pani zobaczyć jak wygląda 
nasze przeds7..kole, jak czują się w nim dzieci. 
Jak pracują pedagodzy, jak gotuje kuchnia. 
Za to roztoczono nam "świetlany obraz" te­
go, co nasze dzieci czeka w nowej placówce. 
A przecież nic o to chodziło. Polrzebna była 
obiektywna relacja z naszej placówki, bo to 
nie 16 tka ma być zlikwidowanym przed­
szkolem. 

Wracając do sprawy, nam nasze przed­
szkole w zupełności odpowiada, nie chcemy 
lepiej. Wystarczy nam to, co ma.I)ly. Dzieci 
jest niewielc. Czują się jak w domu. Szczegól­
nie ci najmlodsi, gdy trzeba wkroczyć w ten 
inny nieznany świat. Nie odczuwają lęków, bo 
nasze przedszkole kojarzy się z tym, co znają 

z domem. Jest małe, przytulne - jednym 
słowem wspaniałe. I tylko to się powinno li-
l.·ryĆ . ! 

Moje dziecko chod7J tu od roku. Wcześ­
niej chodzilo do tej nowej, pięknej placówki. 
l dlatego ja mam skalę porównawc7..ą. Ja 
wiem, co jest dobre dla mego dziecka. Nawet 
Pani nie jest w stanie zmienić mego zdania. 
Dlatego złożylam podpis pod tym listem 
i podpisałabym go obiema rękami, gdybym 
wiedziała, że jest to konieczne. 

Chce Pani wiedzieć, kto dopłaca do nasze­
go przedszkola. Może zadamy to pytanie 
w inny sposób? Może ja się dowiem od Pani, 
kto dopłaca do innych placówek. Do szkół, 
przedszkoli, żłobków? Czyżby to było trudl'.e 
pytanie? Nie. Każdy z nas płaci podal1li 
- Pani też. Płacimy wszyscy, alc inwestujemy 
w naszą przyszłość, w nasze dzieci. Uczono 
mnie lOedyś, że dzieci są przyszłością narodu, 
czy coś się ostatnio zmieniło i jest inaczej?! 

Zawsze takie domowe placówki miały wię­
kS7..e uznanie. Cieszyły się zaufaniem rodziców 
i dzieci. l nikt tu nie chce podawać w wątp­
liwość tego, że pel'.Sonel 16 ·taki jest dobry, 
zarówno pedagogiczny jak i pomocniczy. Ta­
kiego zarzutu nikt nie stawiał, skąd ·.vięc ta 
przedwczesna obrona? 

Jest tylko jedno ale - nasz też jest dobry, 
a nawet bardzo dobry. I żadna to dla mnie 
satysfakcja, że wychowawczyni mego dziecka 

Sprostowanie 
W artylrule "W Babicach - po remoncie" 

(Życie Przemyskie z 23.VI.93) wystąpił błąd 
w nazwisku - prawidłowo - Maria Olecho­
wska oraz błąd merytoryczny w sformułowa­
niu tekstu (nadzory nie były prowadzone spo­
łecznie). 
Prawidłowo artykuł winien brzmieć: 
"Wielką niespodziankę sprawiła zebranym 
mgr inż . Maria Olechowska nadzorująca prze­
bieg prac, która oświadczyła, że cale honora­
rium za nadzory budowlane przekazuje dla 
Szkoły Podstawowej w Babicach" . 
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dostanie gdzieś tam pracę. Ona jest potrzebna 
naszym dzieciom tu, w tym właśnie przed­
szkolu. Bo gdzieś tam - to nic będzie "nasze 
przedszkole i nasza Pani". A co się stanie 
z dziećmi specjalnej troslO, które są u nas? 
Gdzie dla nicb znajdzie się miejsce, a jeśli 
nawet, czy ktoś pomyślal jak trudno się im 
będzie dostosować do nowej placówki? One 
trudno "wrastają" w nowe otoczenie. Tu są 
u siebie. 

Mam świadomość, że wiele by można pi­
sać, lecz nie mam tak leklOego pióra jak Pani 
redaktor. Nasuwa się tylko wniosek, że znowu 
"wyższe cele" (czy!. " mamona") przysłoniły 
ludzkie podejście do sprawy i dobro gruplO 
wspaniałych maluchów, ich wychowawców, 
a i nas rodziców. 

Likwiduje się placówkę, która sobie na to 
zupełnie nie zasłużyła. 

B.K. 
nazwisko i adres do wiadomości redakcji 

Od redakcji 
Bardzo przepraszam za roztoczenie "świet­

lanego obrazu" przedszkola ar 16; tym bar­
dziej, że "przecież uie o to chodzilo". Przy­
znaję, że nie poszlam zobaczyć, jak pracują 
pedagodzy i jak gotuje kuchnia w "piętnast­
ce" . ale rodzice podpisani pod listem tak 
sugestywnie odmalowah' ciepły klimat likwido­
wanego przedszkola, że wizytę w rum - ce­
lem naocznego stwierd.7.cuia faktów - posta­
nowijam sobie darować. UznaJam, iż właśnie 
ten list był "obiektywną relacją z naszej placó­
wki'~ której to relaCJi' zabraJdo . wedJug Pa­
ui - w moim "odpowieduim komentarzu". 
Aui mi do głowy uie przyszJo, aby iŚĆ do 
przedszkola nr 15 i sprawdzać, czy autorzy 
listu napisali prawdę. 

Święcie wierzę, że zlikwidowana ,,15" była 
pI7.-edszkolem świetnym i specyficznym, 
o przytulnej, domowej atmosferze, stworzonej 
prLCZ grupkę wspaniaJych maluchów i dobo­
rowy personel. Dlatego ani przez chwilę uie 
wierzyłam, że swoim " odpowiednim komenta­
rzem" i "przedwczesną obroną" przekonam 
któregokolwiek z rodziców, zmuszonych prze­
nieść dzieci do innego przedszkola. Wcale się 
więc nie dziwię, że "nawet ja nie jestem w sta­
nie zmienić zdania" Pani B.K. Niestety, decy­
zja o likwidacji pI7.edszkola zapadła już daw­
no i nie sądzę, aby jakakolwiek petycja, pro­
śba, list czy artykuł mogJy w tej sprawie coko­
lwiek zmienić. 

To jest właśnie nasza nowa rzeczywistość, 
w której - jak sama Pani zauważyła - - rzą­
dzą "wyższe cele", czyli "mamona ". Pragnę 
nieśmialo zauważyć, że ta właśnie pogardzana 
przez Panią "mamona" jest niezbędna do fi­
nansowania wszystkiego, w tym też i przed­
S7Jcoli. Jeśli płacone przez nas podatki trafia­
łyby do "przedS7Jcoli, szkół i żłobków" i wy­
sta.rc7Al/yby na ich utrzymanie - by/oby fan­
tastyc-Lnie. Ale nie wystarczają, niestety, 
o czym przekonuję się co parę tygodm~ kupu­
jąc dziecku do pr~szkola bloki, kredki, far­
by itp. J nic tu nie pomogą odprowadzane 
przeze mnie poda lk i. 

Nie potrafię również odpowiedzieć, czy 
dzieci są na.daJ "przyszJością narodu", czy 
może coś się w tej sprawie zmieniło. Mam 
nadzieję, że się nie zmieniJo i uie zmieni na wet 
po zLikwidowaniu wszystkich przedszkoli 
w tym kraju, a nie tylko jednego. Niemniej 
jednak jest mi prL)'kro, że dzieci slraciJy ulu­
bioną placówkę, ale rodziców już się uie 
ośmielę pocieszać. lilill.llllll KlISZUb. 

Sprostowania 
W numerze 24 "Życia przemysIOego" re­

dakcyjny chochlik zamieni.! negatywy i w ar­
tykule Ryszarda Głowackiego "Moje rozsta­
nie z panną "S" na załączonym zdjęciu nie 
ma Czesława KijanlO. Przepraszamy Czytelni­
ków i Autora. 

W ogloszeniu sklepu fmnowego Swarzędz­
kich Fabryk Mebli SA, zamieszczonym w po­
przednim numerze ŻP., chochlik drukal'.Ski 
omyłkowo wpisał termin specjalnej bonifikaty. 
Informujemy, że sklep udzielał klientom boni­
fikaty w czerwcu, nie zaś w lipcu. 
Firmę i klientów __ o przepraszamy. 

Przepraszamy za złą jakość fotografii za­
mieszczonej w poprzednim numel7.e ,,ZP", 
która przedstawiała nowy budynek BGŻ 
w Przemyślu. 

Redakcja 

USŁUGI 

• "Optima" kożuchy, odzież skó­
rzana - czyszczenie. farbowanie. Prze­
myśl, Mnisza 2. 

0268/15 

• Siatka ogrodzeniowa. "Radex", Buszko­
wiczki 34; tel. 1231 (708); ceny promocyj­
ne. 

GI6878/5 
• Hydrauliczne. gaz. Przemyśl, uJ , Padere­
wskiego 14/17, wieczorem. 

GUI6740/5 
• VideofiJmowanie, J. Nowa.k. Przemyśl, 
tel. 7788. 

017079/5 
• VideofiJmowaoie, śluby. Przemyśl, 
46138. 

017113 

• Wypożyczalnia naczyń stołowych . Sko­
łoszów 180. 

017118/12 

SPRZEDAŻ 

• Żaluzje przeciwsłoneczne sprzedaż, 
montaż. Jarosław, Grodzka 15, tel 71905. 

O 16675bfJ 4 
• Boazeria najtaniej, od producenta, 
w ciągłej sprzedaży, trociny (jodła, sosna) 
- gratis. Tel. 47481. 

016714a/1O 

• Kap zdrowe materiały ścienne: blo­
czlO Max 29x 19x22, - pustalO PD (ce­
gla dziurawka) 22x25xI2, - pustaki 
Akermana, pustaki pianowe 
24x24x59, - drzwi zewnętrzne filunko­
we i garażowe. Ceny z dowozem do 
klienta. Przyjedź, doradzimy jak wybu­
dować zdrowy, ciepły dom - porada 
gratis. Czexbud, Zw-awica 650, tel. 
13384 od 7.00 16.00. 

016871/5 

• Sprzedam aotomaty zręcznościowe oraz 
flipery elektroniczne, stół bilardowy. stoli 10 
i krzesła . Tel. 7545. 

G 17081/2 
• Sprzedam kamienicę z 2 wolnymi miesz­
kaniami: 85 i 45 m kw. (gaz, c.o.) po kapi­
talnym remoncie. Tel. 12753, 29 Listopada 
17. 

017094/5 
• Sprzedam: dom o pow. 450 m kw.z 
telefonem, ul. Wysockiego, Audi 100 
Avant, diesel (1985) i dom przy uJ. Mokrej, 
w stanie surowym. Tel. 15305 po 19.00. 

017102/5 
• Sprzedam działkę 4Oa, dom mieszkaJny, 
stodołę. Przemyśl, uJ. Sobótki 54 (pikuJi­
ce). 

0171 15 

• Sprzedam lub zamienię za mieszkanie, 
dom i pole I ha, 20a w Przemyślu . Tel. 
5175. 

017116 
• Sprzedam Poloneza (1989), kolor biały, 
stan bardzo dobry. Żurawica 32, po 16.00. 

017119 
• BMW 524 TD (1985), 120 tys., ABS, 
ACR, central. zamek, ziel. metal. Pr7..e­
myśl, tel. 46078. 

017120 

• Mały Fiat (1987). Bielskiego 56/2. 
011121 

• Sprzedam dom z ogrodem w Grochow­
cach. RogozińslOego 1/3. 017124 

• HONDA CRX 1,6i 16 V - styczeń 
1992, czarna, gwarancja, 130 kM, kompu­
ter, II tys. km, stan idealny. Przemyśl, tel. 
2711. 

017126 

• Sprzedam Fiata lUp (1984). Przemyśl, 
tel. 1216 w 569, do godz. 16.00. 

GUI7027 

• Sprzedam silnik i skrzynię biegów, 1600 
cm szeŚĆ., benzynowy do Audi, Volkswage­
na po 120 tys. przebiegu. Przemyśl, tel. 
46528. GU17028 
• Sprzedam Połoneza (ł979), stan dobry. 
Przemyśl, tel. 5734 do 15.00. 

OUI7029 
• Dacia combi (1991). Przemyśl, tel. 5323 
lub 2681. 

GU17030 
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• Spr7..edam mieszkanie 50 m kw. i kom­
puter Atari. Jarosław, tel. 4326. 

KJ32 
• Sprzedam samochód dostawczy Hano­
mak F -45. KrzywC".ał 6. 

GJ1129 
• Sprzedam 2 Fiaty HSp (1975 · oby­
dwa). Wiadomość: Przemyśl, uJ. Parkowa 
1/5. 

GI7130 
• Sprzedam Fiat lUp FL VII 1991 z do­
datkami, przebieg 21400, stau idealny. Tel. 
1215 w 252, Opalińskiego 11/12. 

G17131 

• Sprzedam w Ostrowie dom w stanie 
surowym zamkniętym wraz z działką l3a. 
Wiadomość: tel. 1214 w 44 po godz. 16.00. 

G17136 

• Sprzedam mieszkanie własnościowe 56 
m kw. na oś . .Kmiecie. Tel. 1212 (57) wie­
czorem. 017138 

• Pilnie sprzedam dom mieszkalny, muro­
wany (c.o., gaz) z powodu wyjazdu. Cena 
przystępna, możliwość zapłaty w 2 ratach. 
Nehrybka 138, tel. 1968 od 10 . 20. 

017140 

• Sprzedam AUTOSAN H9/20, I 984r, 
Kamaz 5511, I 990r. Tel. 46079. P3 

• Parcelę 3a - Krzemieniec 5. Michalik, 
Słowackiego 47/17 Przemyśl, tel. 5542. 

GI7065/2 

• Sprzedam Mitsubishi Colt, Fiat 125p, 
kserokopiarkę Canon. Przemyśl, tel. 3807 
lub 7415. OUI7032 

• Sprzedam dom murowany, piętrowy 
z garażem. Przemyśl, tel. 47773. 

GU17031 
• Sprzedam owerlok Pfaff na gwarancji, 
tanio! Tel.1216 w 595 . G17140 
• Zdecydowanie sprzedam dom jednoro­
dzinny po kapitalnym remoncie, pełny ko­
mfort na Za sa ni u, tel. 35-94. GO 171 4 I 

• Sprzedam działkę budowlaną 10a przy 
uJ. Monte Cass.ino. Wiadomość, tel. 73-55. 

GO 17 142 

• Spu..edam samochód Polonez 1,5 rok 
1991. Wiadomość, tel. 41-33 w godz. 8-14. 

GO 17 143 

MIESZKANIA 
• Zamienię mieszkanie na Zasaniu, 
nowe budownictwo, nislO czynsz, w pe­
łni wykończone, cala nowa armatura 
i przybory, ogrzewanie gazowe, IV pię­
tro, 33 m kw. - na zdecydowanie wię­
ksze, stan obojętny, zasoby PGM 
- Wiadomość: tel. 2173. 

G17122 

• Zamienię mieszkanie kwaterunkowe 30 
m kw. (2 pokoje, kuchnia, łazienka, wc) na 
większe. Oferty: skr. poczt. 140. 

GI7123 

KUPNO 
• Kupię tanio mieszkanie, może być do 
remontu. Tel. 6710 od 8.00 - 16.00. 

GI7067b/5 

LOKALE 
• S.C. "Szczureks" wydzierżawi lokal 
przy uJ. Konarskiego l w Pu..emyślu na 
działalność gospodarczą . Tel. 47640. 

GI7125/3 

RÓŻNE 

• Znalazłem portmonetkę na Kazanowie. 
Proszę dzwonić: 1231 w 650. G17127 

PRACA 
• Opiekę dziecka - zapewnię. Tel. 2946. 

G17128 

• Panią do opieki nad dziećmi podczas 
wakacji - zatrudnię. Tel. 1219 w 575. 

017133 

ZGUBY 

• Zgubiono zezwolenie na działalnoŚĆ rze­
mieślniczą, wydane przez naczelnika gminy 
Fredropol, nr 7652/21ł/88 . 

017135 

• Zgubiono ~tymację szkolną na nazwi­
sko Andrzej Swiech. G17137 
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... .' ~ .... ~ • :I.'~~ ~*,.' ~::;.·."~rm.[{~,,,,~~ ~:v . ."o.".# 

SKlEP MEBLOWY SPRZEDA:!:: 

PłtZY Ul. ŁUKASIŃSKIEGO 13 0IiNA DACHOWE "FAIilłO" 
.... w PJtZEMYŚ~U~) typu "VELUX" 

OEroMAHKI 

) 

'POLECA ZA GOTOWIIIi; 
I NA RATY TANE MEBLE 

TAPICERSKIE ZE SWARZęR. 
( ... hL KOMPLETY 
WYPOCZYNKOWE, 

NAR02NIO, SOFY, KASETONY 

-~ PRZEl\f1:VŚL ~~ ..... 

sumoWE ). k 328 
tel. 68-12 

W~GIEL I KOKS 
~ oleruJ-e "=':wft~l" ~ .. ~"I""'I'< 
HURT I DETAL 
Kompleksowe dostawy całowagonowe 

I samochodowe. 
Korzystne warunki płatności, 

konkurencyjne ceny. 
Skład opalowy - Przemyśl 
ul. Nestora, stac a PKP Bakoń e. 
BEZP. ATNV DOVVÓZ. 

Jeżeli pragniesz skorzystać z 
pomocy osoby bezrobotnej, 

skontaktuj się 
z Punktem Orientacji 

g 17C1T7/S 

i Poradnictwa Zawodowego przy 
Rejonowym Urzędzie Pracy 

w Przemyślu, 
ul. Katedralna 5, pokój nr. 13 

( na parterze ). 

ZAIUIIUStIS .00000TYCZlYCI NOWOŚ~! IMPREGNACJA 
Przemyśl u1.Sz0l]3na 25/6 7cJ ~ t6 WODOODPORNA tel. 63- 3 ' 

organizuje Pewny i niezawodny sposób 

KURSY KOMPUTEROWE 
(Ja przedłu7enie trwałości fJomników 

nagrobkowych, 

• ,._ .... , ....... 11111.11111 __ PC Środki impregllOcYJne najnowsze . 

"1111z,J 
gwarantowane z atestem. 

............. 1IlJIII ... (11 IIIILl ZAKŁAD USŁUG KAMIENIARSKICH 
Dla zakładów pracy możliwość organiz!Mania kursów Przemy". ul. Piasta Kołodzieja 21 
uwzględniających spe~ficzne oprogramONanie. wykonuje nagrobki I grobowce 

Przy równoczesnym z oszeniu 3 osób 1 0% zniżki. z lastryka oraz Impregnację wodoodpornq 
g 17083 TANIO I SOliDNIE 0'~1,.f.l 

PRACOWNIA prywabJa 

PRACOWNIA 
-USG ENDOSKOPII 

1IBYTII1. PIZY 
prowadd badanłaa 

.... 1WlIZYmrl ... _FlUlYI 
Wykonujący posiada certyfikat USG. 

prowadzi badaabu . 

~dwlUlll8= Jellia grubego. odb ~ 
czynne: _ 

Ja-y btilszneJ. 
głnekologłeDIo-polol.ała.e, 

stawów błodroWJ'eh 

poniedziałek, środa 
14.00-15.00 

czwartek,soboł.a 

u meuao_1ąt, 
ł.areą'ey, sutków. 

Aparat Skanner z gł. 3,515 MHz, 
firmy Pie lledical + videoprinter + komput. IBII -

8.00-10.00 

JARO$ł,AW 
.... 0 ....... 1 

.... 34..(13 

czynne: 
codziennie za W}jątkiem 

piątków i niedziel 
10.00-11.00 
16.30-18.00 

PRACOWNIA 
EKG z_I""" 

"JARO'UW 
ul, na ..... 1 

,,(34-83 

k .... rvrterową 
C ynne: 

codziennie za wxjątkkm niedziel 
8.00-9.00 

g 171040/5 

SOPOCKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZNIOWE 
Prz8IIstawicielstwo w RZESZOWIE: II.DąInwski8l. 338, teI./fa 425-21 

Nawiążemy wspÓłprac, z pośrednikami, agentami 
oraz brokerami ubezpieczeniowymi z woj. przemyskiego 

UCHWAŁA NR 56/93 
RADY MIEJSKIEJ W PRZEMYŚLU 

Z DNIA 24 CZERWCA 1993r. 
W sprawie zwolnienia z podatku 

od środków transportowych. 
1lIItIMC ••• 1 ..... 1Il1.1IIt.2 .. ...... z'" • ..a ,--. .' •• II'QIIZII .... .. 

( lz.I.» lI. __ za; k .... 34.lIIZ.l. k •• Uw 
JIIZ., 2A.klJlr .. JllZ.,I11 z l .... lk •.• *- IIIZ. ,,,IZ.Ur 111.111L U3 

z ll11r. IklJlr" IIIL Ul. 
k .... , ....... z 1111l.) _ ... 18.21 __ 12 

lIIl. • III_U'" lZ IIraIIIll11r .••• I ... 1_** l •• "c:II 
( kur I.IIIZ. 31. za; kl.. 111, IIIZ. ~ 

z 1111 r. I kUr 21. IIIZ. • z ,.,.) 
.......... w rrz..łII 

.. sl.IIWII: 
... 1 

~.5I ........................... IIIIII:zt ...... 
I_SC •• _sx .. ld6n .. z 11211_ ...... klhCzlIII' ..... 

...2 
•• __ l _slII".)Id -...... .a.. ... I ............ slI'ml zslIl 1_ 

...... dWIIrllz"tI ...... 21 •• S, .. m.. I a.)III 
...., 1IIIIiI1IZIIIr ...... 

' .. .l . 
........ • 1d6ItII-..... Z: ___ .,uz dIcII ..... ...... 
• ___ .ks elsl~.""'" ."u.sx. __ Iq .... ........ ..... 

M •• " .1d6IIII--.... 2 IISI"'-..a.1IIaI k.11 ,. ZW ... w lddIIII Z8SIII.,.... 
.. .5 

. .. •• 1111 ........... lMsllwt 11111 •• III WJllUM:lIIIIRIQd. .... 
IM I ............ za ... Z-,I al.1IdL 

_.7 
NIIIzIlr ... WIł .Is. --lir ..... za ste"'" ... ~ .... 1 c:ztI. ...... 

I % 6w..., _1IIIIIIII1liliiii1 YI..... ..111deI­.... 
1c:IIw1l. wcIIs!IzI w ... z ... 1 "'1" . .... 

1cIIwII. ZIIIIIII ..... III _1I:zDII w1 ..... d~l ........ ~ ...... 
...... I __ za III. w -1IIsc8I*.' ."-

... 1. 
1rIcI.a.ułc ...... ..., •• '11l1li w ., .......... !IIU z ..... 2łllilllS llD . 

...... zw.III •• ln ................ I IW_ 

Wlcazws* R_ 
...,_sI*IIJ _1rIl. __ 1* 



WOJEWODA PRZEIIYSKI 
zatrudni w Urz9dzie Wojewódzkim w Przemyślu 

INFORMATYKA 
w pełnym wymiarze czasu pracy. 

Oferty prosimy składać osobiście 
lub listownie na adres: 
Urząd 'Wojewódzki 

w Przemyślu, Plac Dominikański 3, 
pokój 38, 

1 piętro, tel. 20-56. 

Przemyśl 

V22-32 
GABINETY EKARSKIE 

Gabinet plelęgnlasko - zabiegowy 
czynne pon - pt 16.00 - 20.00 

Nasz nowy adres: 
.JagieIIońsIca 51 (stor. Pogotowie) 
Zapraszamy również w wolne soboty 

w godz. 8 -20 
oraz OPIEKA * domu c ! 

~MosLpoa 

FABRYKI MEBLI S.A.. 

ul. ZJelłńsk~o 
teI.(O- t O) 37-69 

JAROSŁAW 
ul. 3-go NlaJa 
ul. BI:zostkó\N 7 
teI.(0-194) 49 49. 
48-47. f'ax: S3-Z4 

Wkrótce oferta cenowa mebli ze Swarzędza. 
Ceny mebli swarzędzkich najniŻ5Ze w regionie. 

~flDII", HEBLE SPRlEDAJEItY 
SPRZEDfIZ RATAl.ItfI W CE"IKH HURTOWYCH 

PRZYlM01EMY ZAMÓWIEnIA "fi KAŻDE MEBLE 
KRAJOWE. PIłQWflDZIł1Y TAKlE KfITfILOGOWfł 

SPRZEDAZ MEBLI 1631 

~M=E=B~L~E M LE MEBLE 

E"DOSKOPlfI Badani8~. 
w Praco.Jł Oddzilllu Chirurgii II P. W. S. z .• ~ 
GASTItOSKOPIA ·~daJtie p~łyb. t~ 

Idw.ulłlllCY 

~EKTOSKOPIA ·lIad8ni. odbytllicy i aliq 

lek. med. Jerzy Pilecki 17~~00 

Pl4tek 
lek. med. Roman Sapula 17.00-1 •. 00 

i"fłTYQtMlfISTOWE POżyaKl 
l POD ZfI$TfIW 
i - udżiela -
I r!.@łi:i1~ w ~ 

czynne codziennie 14,00-18:00 I 
ul. Kopernika 40 

Zgłoszenia codziennie w godz. 700·15.00 osobiŚCie lub I sobota 10,00-14.00 

iest wymagane na gastroskopię należy zgłaszac się 8 godz. ~ 67 I 6 ............ telefonicznie: tel. 28-21 wew.278 lub 297. Skierowanie nie \' 

",P_O _Po_silk_u,_rJa_re_ktos_k_OP_ię_PO_PILY_G_'ot_ow_an_iu _Jeli_ta.,",""",,~ LI - ......... ~,= 

• ~~~K~ PRZEdsiĘbioRSTWO HANdlu bGAANicINEGO 
37-700 Przemyśl, ul.Batorego 5, tel,ffax 47-072 

t 

* a rtyk.uły spożywcze 

-­..s 4 

..• NiE TRAĆ (ZASU i piENiĘdzy w}'biERZ z NAMi NAjWYŻSZĄ jAlwść! 

P.H. "LIBERA" UL=:~O S 
(księgar:n.ia. obok d'-Vorca. PKP) 

KSIĄŻKI~ ALBUMY~ 
ART. BIUROWE 

~ ~ ~ Palfwu w sklepie firmowym produ 
~S.~ych firm krajowych i zagraricznych 
~po cenach promocyjnych _ ! 

- lodówki, zamrażarki 
- pralki automatyczne i wirnikowe 
- kuchnie gazowe i elektryczne 
- odkurzacze, miksery 

i drobny sprzęt gosp.dom. 
- TELEWIZORY 
- pełny asortyment części zamie. 
- AUTORYZOWANY SERWIS AGO 
gwarancyjny i pogwarancyjny 

PHU--SZRON-

I 
~ 

Pn'I-'Nlyśl, ul. C>pAliŃ""kit-q<> 9 «>«,-. I<A'ANÓ~) 
Hurt Dełal Sprzedaż ratalna teI.12-14 wew 168 

• 

OO'el-ooa Ot:los. 
r)(rB 1-00 B 9luual2pO:'> 

AWVZSVHclVZ 

l()-~ ·tel ( o&pjSWXIQ DUZ:>oq) Dlll0r4 '1'llfAwezJd 

VW1lVH~łJrVlmZVl9 
JDMa e1łła 

GW/F 000"99 po ?Ilf OluaJ M 

4Jt\UUoP~ )jolt\fd P~I! 
o?TIP t\zepclZ.lds M t\WPPPlSoc! 

iVr'Z\f}!O Vf!JVA',n 

,HURTOnu 
Przemyśl ul. beJowskiego 1 p.209 

tel.óS-04 
polecamy: 

W' kurtki 
ifbluzki 

e/ spodnie 
fI!/ garsonki 
getry z lycry 
r:I płaszcze 
~parasolki 

-wyllfCzny dystrybutor mebli skórzanych niemieck iej 
firmy STEINHOFF 
-sprzeda:i detaliczna i hurtowa meb li wlo.ldch firm 
SAN MARCO i EUROPEO 
-szeroki wybór mebli biurowyc h 
-mebl. pol. kie w pełnej gamie 

MEBLE 
Przetnyśl 

ul. Ofiar Katynia 1 7 
( śvvletIlca ZPP) 

t e l.40-91 vvevv .. 3 1 6 
zapraszamy 10 - 18 

sobota 9 - 15 

NOWO 0'IWARlIY 
JP>far~N 

ul. Tarnowskiego 20 
te1.33-61 

zapraSzamy 9 - t 8 

MEBLE 

MEBLE 
Jarosław 

ul. 3-go Maja 3 
tei.23-5 • 

zapraszamy 9 - l 
sobota 9 - 1 5 
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